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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 
* wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego I. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zL 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni sa dopłatą pierwsi 76 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika L 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 106 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego  ces. i król. A posto lska Mość r a ­

czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dn ia  9 
lis topada b. r. zezwolić najmiłościwiej na 
p rzeniesienie d rugiego  szefa sekcyi w  M in i­
s te rs tw ie  cesarskiego i królewskiego Domu 
oraz sp raw  zagranicznych, W ojc iecha  h r  
C z i r a k  i D e n e s f a l v a  C z i r a k y ’e g o ,  a 
to n a  w łasną jego  prośbę w s tan  czasowego 
spoczynku i polecić naj łaskaw iej ,  aby  przy 
tej sposobności w yrażonem  mu zostało za 

-.4 jego w ierną  i gor l iw ą służbę Najw yższe u- 
znanie.

Tern sam em  Najw yższem  postanowie-

In iem  Jego  ces. i król. Apostolska Mość na 
podstawie w iernopoddańczego raportu ,  złożo­
nego  przez M inistra  cesarskiego i kró lew skie­
go Dom u oraz M inistra  spraw  zagranicznych, 
raczy ł zam ianować najmiłościwiej za trudnio­
nego  w M inisters tw ie  cesarskiego i k ró lew ­
skiego Domu oraz spraw  zagran icznych  r a d ­
cę legacyi I. klasy, M ikołaja  hr.  T e m e r i n -  
S z e c s e n a ,  d rug im  szefem sekcyi w temże 
M inis te rs tw ie

Je g o  ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 
M  lis topada b. r. nadać  najmiłościwiej radcy 
Dworu przy najwyższym T rybuna le  sądow ym , 
Józefowi W a w e l  L o u i s o w i ,  z powodu 
przejścia n a  w łasną  jego  prośbę w  s tan  s ta ­
łego spoczynku krzyż kaw alersk i  o rderu  Leo­
polda z uw olnieniem  od taksy.

B d y  k t.
C. k. N am ies tn ic tw o  podaje n in ic jszem  

do powszechnej wiadomości, że zarządzona

przez wys. c. k. M inisters tw o h a n d lu  komi- 
sya stacyjna, kotnisya obchodowa oraz ro z ­
p raw a co do wywłaszczenia i co do ubezpie­
czeń ogniotrwałych dla przestrzeni z T re m ­
bowli do Kopyczyniec części wschodnio-gali-  
cyjskich kolei lokalnych Tarnopoi-Kopyczyń- 
ce, odbędzie się dn ia  10 g rudn ia  b. r. w 
Trembowli,. 12 g ru d n ia  w P lebanów ce, IB 
g rudn ia  w Dereniówce, 14 grudn ia  w Mszań- 
cu, 10 grudn ia  w Howiłowie wielkim. 17 g ru ­
dnia  w Ohorostkowie, 19 g ru d n ia  przed po­
łudn iem  w Jabłonowie, a 19 g ru d n ia  po 
południu i 20 g rudn ia  w Kopyczyńcach.

Operaty  stacyjne dla stacyi T rem bow la 
wyłożone będą w c. k starostwie w T r e m ­
bowli, operaty zaś stacyjne d la s tacyi Msza- 
niec, Chorostków i dla s tacyi d la  ru ch u  w 
Kopyczyńcach-Rudki. w c. k. s ta ros tw ie  w 
H usia tyn ie  do przejrzenia dla ogółu przez 
8 dni.

W ykazy gruntów, zająć się m ających  
wraz z p lanam i budowy kolei wyłożone będą, 
stosownie do przepisu §. 14 ustawy z d .^18  
lutego 1878 r. (Dz. ust.  państw , nr.  30) w  
w łaściwych g m in a c h  i w  kancelaryach  p rze ­
łożonych obszarów dw orskich  przez 14 dni 
do przejrzenia d la  ogółu.

Zarzuty przeciw wywłaszczeniu  jakoteż 
przeciw projektowi budowy mogą być w n ie ­
sione w ciągu powyższych 14 dni w  c. k. 
starostwach w Trem bow li  i w H usia tyn ie  lub 
też przy . komisyi.

Zarzuty spóźnione n ie  będą  uw zg lę­
dnione.

Z e. k. N am ies tn ic tw a .

Ogłoszenie.
Ze względu, że zakład ta rgow y dla nie­

rogacizny w  P rądn iku  b ia łym  (K raków ) zo­
sta ł należycie oczyszczony i odwietrzony, c. k. 
Namiestn ictwo zezwoliło na  ponow ne otwar­
cie zakładu z dniem 13 l is topada b. r. dla 
wolnego ruchu  nierogacizną, a zatem targi 
n a  świnie odbywać się tam  będą jak  i p ie r ­
wej w p ią tek  i sobotę każdego tygodnia.

mości.
Oo się podaje do powszechnej wiadęjt

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie. *

Celem zapobieżenia rozszerzeniu się za­
razy pyskowo-racic iwej i ry ch łe g o  jej stłji- 
m ienia w powiatach s try jsk im  i tu rczańsk im , 
c. k. Namiestnictwo n a  podstaw ie  § § .3 ,  7, 20 
i 26 ogólnej ustawy o chorobach  stadny c t  
z dn ia  29 lutego 1880 (Dz. u. p. N r.  bo, 
i ostanowień rozporządzenia w ykonaw cze­
go z dnia 12 kwietnia 1880 (Dz. ust.  państw. 
Nr. 36), względnie z dn ia  8 g ru d n ia  1886 
(Dz. u. p. Nr. 1 7 2 ) zarządza, co n a s tę p u je :

Cały powiat polityczny Stryj i kręg 
sądowy Borynia w powiecie politycznym T ur­
ka, uznaje się jako zapowietrzone zarazą py- 
skowo-racicową i zam knię te  d la  w p ro w a d za ­
n ia  i wyprowadzania zwierząt rac icow ych ży­
w ych  bez różnicy wieku.

W  tym obszarze zam kn ię tym  wzbronio- 
n em  j e s t :

1. Odbywanie ta rgów , oraz w ystaw  na 
zw ierzęta racicowe (bydło rogate ,  owce, kozy 
i świnie).

2. Ładow anie  i w y ładow yw anie  tych 
zwierząt na  stacyach kolejowych, leżących w 
zam knię tym  okręgu.

3. Skupywanie i pędzenie św iń  od do­
m u do domu.

Przewóz zwierząt racicowych przez zam ­
ki ęte obszary dozwolony jest wyłącznie ko­
leją i to bez przeładowywania .

Obrót w ew nętrzny w  tych  obszarach 
dozwolony je s t  o tyle, o ile w łaściwe s ta ro ­
stw a, względnie  gminy, z powodu w ybuchu  
zarazy pyska i racic  w pew nych  miejscowo­
ściach, nie w ydały  specyalnych zarządzeń 0- 
g ranieząjących.

S ta ro s tw a  upoważnione są udzielać w 
w ypadkach  uw zg lędn ien ia  godnych  pozwoleń 
n a  przywóz zwierząt rac icowych do większych 
miejsc konsum cyjuych  re jonu  zamkniętego, 
celem natychm ias tow ej rzezi, przy zachowa­
n iu  przepisów ogólnych o ruchu  tych zwierząt 
i przy za rządzeniu  w łaściw ych  środków 0- 
strożności.

P rzekroczenia  n iniejszego rozporządze­
nia, które wchodzi w w ykonanie  dn ia  n as tę ­
pnego  po ogłoszeniu w  urzędowej Gazecie 
Lwowskiej, będą k ara n e  w ed łu g  §. 45 us ta­
wmy z dn ia  24 m aja  1882 (Dz. u. p. N r .  51), 
względnie §. 46 ust. z dnia 29 lutego 1880 
(tfzr. u. p. Nr. 35).
.*-■£ Oo się podaje do powszechnej w iado­
mości.
T Z c. k. Namiestnictwa.

CZEŚĆ KIEURZĘDOWA
L w ów , 16 listopada.

Jedność  m ocarstw  w spraw ie  tureckiej,  
a więc, jak n a  dzisiaj,  w  spraw ie  wscho­
dniej. n iejest obecnie już rzeczą tylko pożądaną, 
rzeczą do której, aby  w  n ią  uwierzyć, trzeba 
sporej dozy dobrej wiary, j a k ą  zdaw ała  się 
być jeszcze w  ostatniej wielkiej mowie lorda 
Salibury’ego, lecz je s t  w zasadzie fak tem  do ­
konanym. To, co uważano dotychezas za n a j ­
bardziej n iepraw dopodobne ze wszystkich n ie ­
prawdopodobieństw  : porozumienie mocarstw  
w kwestyi zawierającej tyle drażliwych stron
i kryjącej w  sobie tyle niebezpieczeństw, jes t  
więc dziś rzeczy wistością.S wiat polityczny p rzy ­
jął w iadomość o tern z n iepodziełnem  zado­
w oleniem ; gie łda —  ten  najczulszy barom etr  
atmosfery  politycznej — odpowiedziała na  
n ią  uspokojeniem się i znacznem  podniesie­
niem kursów, obniżonych tak  bardzo w sk u ­
tek ostatniej p a n i k i ; z w ielkiem wreszcie u- 
znaniem mówi o niej cała p rasa  europejska. 
Szczególne jednak  zadowolenie, prawie uczu­
cie dumy, przebija się w wywodach dz ien ­
ników austryackich i węgierskich, owa bo­
wiem, w obecnej chwili tak  niezwykle cen ­
na entente między europejskiemi m ocars tw a­
mi. j e s t  dziełem inicyatywy A ustro -W ęgier .

Przyjęto tę wiadomość ogólnie jako po­
słannictwo pokoju —  i jest  ona n iem  isto­
tnie. F a k t  dojścia do skutku tego porozu­
mienia, którego bliższe ksz ta ł ty  m a ją  być 
właśnie przedm iotem  układów, dowodzi prze-
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VII.
(Ciąg dalszy)

N ie  podobały m u  się te  sam  n a  sam 
córki z jak im ś tam  gryzipiórkiem  , k tórego 
zawsze lekceważył i o którym n ie  m ia ł  do­
brej opinii; podrażniony nadto  był jej upo- 
em 1 n ap rężonym  stosunkiem, trw ającym  

n e m Zmiany 0(* czasu zerwania  par ty i  z Krae-

Zwr ^  W arszawie szeptano dokoła niego, 
n a u r ? 11̂  ^ w agę  a a  jej nieobecność, robiono 

6 plotki, k tóre się o jego uszy obijały.
d u m o k ar da  jej stanowczość i  n ieugięta  
rzałv ^  °?*e w łasnej godności,  upoka-
raz t i ^ °  ojcowską władzę , zwłaszcza te- 
Parcia l  .wy daw ał  Nint* za mąż, dla pod- 
w iał  zachw ianych  interesów; oba-

1 S1§ n °wych komplikacyj.

złe jakośW;f I}tUrkal< s^ n a  z Ih a n ie c k ą ,  n a  r a _ 
a ia  mało cb>bSZ° Wia n a ’ sPraw ia ta  m u także 
dzieci, że g 0 ’ m ' a* za  ̂ do swo' ch
i zamiast Dom,  ^  w ryzykowne sytuacye 
d<> celów, w y m a S - ’ u t™ dniały  tylko drogę 
1 pewności siebie spokoju, równowagi

łtlGSZ&Jo irjn *
m a c h in a c y e ,  zagrażało W i* * 0 p lany  1 
n ym  —  i to w chwili w J j m d a l e m  rodziĄ- 

i w której usiłował wci­

snąć się znowu n a  stanowisk > publiczne, po­
zyskać m a n d a t  n a  członka „M elioracyi,“ u ra ­
biać sobie popularność i osłaniać pozorami 
sobkowstwo i chciwość, brak  rzeczywistych 
uczuć obyw ate lskich  i hum an ita rnych  przy 
obalaniu  te s tam en tu  Krokowskiej.

Zam ydla ł  ludziom oczy frazesami, od­
w raca ł ich uw agę od sprawy, która w rażą­
cej sprzeczności pozostawała z jego  bezinte­
resowną niby działalnością i z a s a d a m i , gło 
szonemi w celu pozyskiwania sobie łatwo 
wiernych zwolenników i u rab ian ia  opinii, aby 
tern łatwiej osobiste popierać in teresa .

_ A  jednocześnie syna m usiał usunąć z do­
mu i wysłać zagranicę, aby  uniknąć kompro- 
mitacyi, grożącej mu, jako uwodzicielowi; 
s tarsza córka, zrażona jego dyspo tyzm em , u- 
ciekła sam a z pod rodzicielskiego dachu, bo 
nie chc ia ła  uledz ojcowskiej przemocy i przy­
stać n a  związek z n iekochanym  dorobkiew i­
czem ; młodsza, mniej o p o r n a , przystawała 
wprawdzie n a  komedyc uczućia i gcdziła  się 
zaślubić n iedoszłego szwagra, udając miłość, 
byle tylko ja k  najrychlej wyswobodzić się 
z pod p a t rya rcha lnego  jarzma.

Bierność żony, k tóra  była w jego r ę ­
kach jedynie n iezręcznem  narzędziem , za­
miast za d o w o len ia , daw ała  m u tylko powód 
do ciągłych irytacyj.

C z u ł^ ż e  w najbliższem  otoczeniu swo- 
jem nie m ia ł  an i zwolenników, ani sprzy­
mierzeńców odpowiednich i to go rozdrażniało, 
przy porywczem i n iecierp liw em  usposobie­
niu skłania ło do wybuchów , które jeszcze 
bardziej psuły  jego  stosunki rodzinne.

D bał o zachowanie pozorów na zewnątrz
ale unosząc się zbyt często, naraża ł  je  sam, 
co tylko zwiększało potem  jego pretensye do 
żony i dzieci.

T rudno  m u było się ham ow ać i obli­

czać zawsze z nas tęps tw am i własnej k re w ­
kości.

K iedy  w Żołędziówce zastał Włodziń- 
skiego i dowiedział się o jego zbyt częstych 
wizytach u Leosi, zapłonął g n i e w e m , obrzu­
cił ją  w  jego  obecności szorstkimi wyrzu­
tami i posądził o schadzki miłosne, o ro ­
manse, w brew  może w łasnem u przekonaniu, 
byle je j  tylko dokuczyć , upokorzyć i w y ła ­
dować d ługo zb ierany  gn iew  z innego po­
wodu.

Z ap ien ił  się i uniósł znowu do tego s to­
pnia, że j ą  nazw ał „zakałą rodu“ , zagroził 
wydziedziczeniem i n ie pozwalając jej naw e t  
dojść do słowa, zaciekał się i podniesionym 
głosem  krzyczał :

— Rozumiem, rozumiem teraz twoje fo- 
e h y !... w iem , o co ci idzie!.. . podobałaby ci 
się swoboda, chc ia łabyś zostać em ancypan­
tką?. . .  Z am knę ła ś  się tu, n a  wsi, aby po za 
plecami ojca baw ić się w romansiki.  Do­
brze to w iedzieć!.. .  N a  takie  panny  znajdą 
się ś rodk i ;  j e s t  klasztor, a choćby i dom 
p o p r a w y !...

Był tyle  ostrożnym , że przynajmniej 
po francuzku przem awiał,  aby go służba nie 
zrozumiała, podsłuchując  pode drzwiami.

Córka s ta ła  blada, milcząca, z zaciśnię­
tym i zębami, m ierząc go tylko spojrzeniem 
wyniosłem i pogard liwem .

W łodziński pa trza ł  na  niego, j a k  na  
waryata  z p o cz ą tk u ; n ie  m óg ł pojąć powodu 
tej irytacyi, k tóra taką  b ru ta ln ą  p rzyb ie ra ła  
formę.

Próbow ał się tłómaczyć, a le  zaledwie 
się zdobył n a  s ł o w a :

—  Za pozwoleniem, pan ie  baronie....
Baron n ie  pozwolił m u skończyć, rzu­

ciwszy przez ram ię  lekceważące i dum ne  
spojrzenie z ostrą  u w a g ą :

—  N ie do pana  mówię w tej c h w i l i !
A  kiedy Włodziński znowu się odezwał

w obronie spotwarzonej Leonii,  zwrócił się 
do n iego z wściekłością i wskazując palcem  
ku wyjściu, z a w o ła ł :

—  Drzwi o tw arte ! . . .  n ieproszonych go­
ści n ie zw ykłem za trzym yw ać! Tu ja  je s te m  
u siebie!

W łodzińsk iem u krew uderzyła  do głowy, 
ale n ie  ruszył się z m ie jsc a ; n ie  chcia ł w ta ­
kiej chwili odstąpić Leonii i czekał, aż się 
gn iew  b aro n a  do reszty  wyładuje.

Ona zaś, n ie  mogąc powstrzymać się 
dłużej, ch ło s tana  w yrazam i ojca, k tórego jej 
d u m n a  postawa i milczenie jeszcze bardziej 
i ry to w a ły — skrzywiła tylko usta  szyderczym, 
ale bolesnym  uśm iechem , splotła ręce, że aż 
jej wszystkie palce w  stawach zatrzeszczały 
i westchnąwszy z zapartej piersi, sk ierowała 
się ku  drzwiom.

Baron zastąpił je j  d rogę i schw ycił za 
ramię.

—  Stać i s łu c h a ć l  —  k rzy k n ą ł  rozka­
zująco —  ja  cię nauczę posłuszeńs tw a !

Ścisnął j ą  tak  mocno, że mimowoli j ę ­
knę ła  i rzucił n a  fotel.

Instynk tow ym  ruchem  odsuną ł go w  tej 
sam ej chwili W łodziński i za s łon i ł  L eonię  
sobą,

—  P an ie ,  to.... to.... zakała  d la  rodu  
baronów 1 —  w ykrz tusił  z t ru d em  przez drżące 
usta ,  siląc się n a  szyderczy uśm iech  i rów no­
w agę —  n a w e t  wściekły  baron, pan ie ,  powi­
n ie n  szanować k o b ie tę !... Poczekaj pan  przy­
na jm nie j ,  pan ie  baronie , aż pański służący 
drzwi za m ną  zamknie, zanim  zaczniesz k a ­
tować swoją córkę !...

(Dalszy ciąg nastąpi).
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dewszystkiem wymownie, że wszyscy in te re ­
sowani w sprawie wschodniej,  in te resow ani 
pośrednio czy bezpośrednio, to znaczy dzisiaj 
wszystkie m ocarstw a Europy, które położyły 
podpis swój pod t rak ta tem  berlińskim, szcze­
rze życzą sobie pokoju. Każde z tych m ocarstw  
m a  pewne, nieraz bardzo doniosłe i ważne 
specyalne swe interesa, które łączą się z wy­
padkam i nad  Bosforem i w Małej Azyi; za­
m iłowanie do pokoju i poczucie jego po trze­
by je s t  dzisiaj je d n ak  zawsze jeszcze s ilniej­
sze, aniżeli chęć przeparc ia  swych życzeń 
nad  Złotym Rogiem. Dla tego m ocarstw a 
rezygnu ją  z p rowadzenia  polityki na  w łasną 
ręk ę  i chcą postępować w porozumieniu z 
sobą. ażeby odeprzeć niebezpieczeństwo, g ro ­
żące pokojowi eu ropejsk iem u z kwestyi wscho­
dniej. Porozum ienie to uw ydatn i się prze- 
dewszystkiem w eskadraeh ,  które m ają  być 
w ysłane na  wody lewantyjskie.

O ile je d n a k  fakt te n  sam dla siebie 
je s t  pocieszającym, o tyle tem silniejszem 
je s t  wrażenie i znaczenie jego dla nas, p rzy­
szedł on  bowiemdo skutku — ja k  już zaznaczy­
liśmy —  za in icyatywą austro - w ęgiersk ie­
go Urzędu spraw  zagranicznych. W y m o ­
wnie rzecz tę  przedstawia je d en  z dzienni­
ków wiedeńskich. Z w ielk iem i cudami —  
pisze on — dzieje się tak  jak  z jajem 
Kolumba. Oto teraz spe łnia  się taki cud. 
In ieya tyw a Austro  - W ęgie r  dokonywa zbli­
żenia się pańs tw  całej E u ropy  w celu 
odparcia grożącej im ze W schodu katastrofy. 
Jes t to  w rozwoju stosunków międzynarodo­
wych etap, którego znaczenie s ięga daleko 
naw e t  po za gran ice  tego szczegółowego w y­
padku. Nie brakowało zaufania do żadnego 
z mocarstw, ażeby nie okazało ono swej g o ­
towości do podobnego porozumienia, a je d n ak  
n a  całej E u rop ie  ciężyła troska, by próba 
podobna nie skompromitowała jej w obee 
Wschodu. In ieya tyw a A ustro-W ęgieJIzdz ia ła -  
ła  jednak , że troska ta  zm niejszyła s ię ;  — 
tkwi w tem  niespożyta zasługa, jaką au- 
s tro-węgierska polityka zdobywa sobie w 
obec E uropy , a zarazem św ie tny  dowód za­
ufania. jakie u mocarstw  E uropy  znajduje 
zamiłowanie A us tro -W ęgier  do pokoju. Tem, 
co książę Bism arck kiedyś z dum ą uzurpo­
w ał  d la Niemiec, dzisiaj mogą poszczycić się 
A ustro-W ęgry. Ich to zasługą będzie, gdy 
dzięki jedności Europy, niebezpieczeństwo, 
tkwiące w spraw ie  wschodniej,  u traci groźny 
swój charak ter.

Seminarya sędziowskie.
Do spraw  ogólniejszej n a tu ry  należy 

niewątpliwie sp raw a sądownictwa, bo uznano 
powszechnie, że dobre sądownictwo je s t  w a­
ru n k iem  zdrowych w  społeczeństw ie  sto­
sunków.

W idzim y też, że spo łeczeństw a w  do­
brze zrozumianym w łasn y m  in teresie  m ają  
ciągłą troskę o wydoskonalen ie  swego sądo ­
w nictwa, otaczają je  szczególnymi w zg lęda­
mi i w yposażają w  szczególne przywileje. 
Im  wyżej pod względem  cywilizacyjnym stoi

3)

NA WOLNOŚĆ
(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

II.
Nowy cm enta rz  d la  kobie t p rzygotow y­

wano n a  gruncie  ugorem  leżącym, p rzy ty k a ­
ją cy m  do skraju  la su  M ontgerand .  Z m ie j­
sca, w  którem  młodzi więźniowie kopali ro ­
wy g ran iczne ,  w idać było całą dolinę rzeki 
Aube.

W  głęb i ukazywał się kościółek, dalej 
duże g łów ne ulice, przytykające do lasów, 
roztaczających  się w  półkole, łupkowe da­
chy daw nego  opactw a wystrzelały  z gęs tw i­
ny świerków, a poniżej,  rzeka, k rę ta ,  srebrzy­
sta, m ieniąca się w słońcu, pomiędzy kwie- 
cistemi łąkam i p łynąca w k ieruuku  do Bay, 
gdzie now e widoki wzgórz i lasów p ie ­
ściły oko. B arw y i św ia tła  g ra ły  n a  tych 
rozkw itłych łąkach, na  tej wodzie biegnącej, 
n a  oddalonych lasach, rozpływających się na  
horyzoncie b łę k i tn a w ą  barw ą. P taszk i  roz­
m aite  odzywały się w pobliżu, a z m ias te ­
czka dochodził szum śluz, p ian ie  kogutów i 
głosy dziecinne. P iękny  i wesoły widok 
przedstaw ia ła  dolina, oblana le tn ie m  s łoń ­
cem , ale młodzi robotnicy  z ugoru pod la ­
sem nie patrzyli n a ń  wcale !...

Kopali ziemię pod argusowem  okiem 
g łów nego  dozorcy Seurrot i n ie wolno im 
było rozglądać się w około. S tarsi  rozbijali 
ziemię motykami i łopatam i, młodsi, po 
dwóch razem , wozili taczki. Plecy, okryte 
g rubem  p łó tnem  koszuli, g łowy p rzybrane w 
słom iane kapelusze, ciągle w ruchu, czyniły

naród, tem  dobitniej usiłowania te  n a  jaw  
występują.

Sądzimy tedy, że najszersze koła n a ­
szego k raju  powitają z p rawdziwem  u zna­
n iem  za inaugu row aną  przez p. P rezyden ta  
wyższego sądu, dr. M niszka Tchorznickiego, 
myśl sworzenia stosunków, m ających t rw a le  
czynić zadość potrzebie w ykształcenia mło 
dych  kandyda tów  sędziowskich na  sędziów, 
um iejących w pełnej mierze in te resa  spo ­
łeczeństw a zrozumieć i z pełną  świadomością 
rzeczy trudny  urząd sędziego sprawować. 
Na u s i łow an iach  w tym  k ierunku  już da­
wniej n ie  zbywało. W  sądzie krajowym 
lwowskim odbyw ały  się przed kilkunastu  
laty  co tygodnia posiedzenia urzędników sę ­
dziowskich, n a  k tó rych  wygłaszano  odczyty 
i przeprowadzano dyskusyę nad  różne mi pra- 
wnemi zagadn ien iam i,  w czem i obecny 
P rezydent sądu krajowego dr. Bauch  b ra ł  
szczególnie żywy udział.  Insty tucya ta  jednak  
prowizoryczna upad ła  i dopiero p. P rezydent 
wyższego sądu, dr. M niszek Tchorznicki,  w y­
p ie lęgnow aną przez siebie myśl doprowadził 
do trw ałego  urzeczywistnienia.

Od dłuższego już  czasu uznaw ano po­
wszechnie w kołach in teresowanych, że ksz ta ł­
cenie kandydatów  3tanu sędziowskiego nie 
odpowiada w ym aganiom , wobec postępu i bo 
gatego rozwoju życia ekonomicznego, postę­
pu ustaw odaw stw a i umiejętności prawnych. 
Nowa procedura cywilna stawia w ym agan ia  
o wiele większe do umysłowej czynności i 
ju rydycznych  wiadomości sędziego. W obec 
tego P rezyden t  c. k. wyższego Sądu k ra jo ­
wego dr, Tchorznicki w celu podniesienia 
jakości judyka tu ry  w naszym kraju, poświęcił 
szczególną pieczę kwestyi zawodowego ksz ta ł­
cenia młodszej generaey i sędziów i rozporzą­
dzeniem z 24 m arca 1895 zarządził w prow a­
dzenie w życie tego rodzaju kursów uzupeł­
niających czyli sem inaryów sędziowskich przy 
wszystkich t ry b u n a łach  sądowych w Galicy i 
wschodniej i na  Bukowinie. Zarządzenie to 
przyjęły wszystkie Prezydya sądów kolegial­
nych z żywą radością  i obecnie we wszyst­
kich t ry b u n a łach  sem inarya takie się ro zp o ­
częły.

P ierw sze posiedzenie uczestników semi- 
naryum  sędziowskiego w sądzie krajowym 
we Lwowie odbyło się pod przewodnictwem 
P rezydenta  tegoż S ą d u , przy współudziale 
Prezydenta wyższego Sądu dr. Tchorzn ick ie­
go, tudzież wielkiej liczby starszych członków 
stanu  sędziowskiego.

Posiedzenie zagaił kierownik kursu  se­
kretarz rady  sądu krajowego dr. Marceli 
Misiński, przemówieniem, w którem podniósł 
na  wstępie, iż chw ila  otwarcia sem inaryów  
sędziowskich dzięki wyjątkowej ffóskhwośći 
P rezydenta wyższego Sądu, stanowi n iew ąt­
pliwie w rocznikach naszego sądownictwa 
nową erę. Jako  kierownik kursu, powołany 
na to zaszczytne s tanowisko przez p.  P re zy ­
den ta  Sądu  kraj., k tóry  niem niej ja k  p. P r e ­
zydent wyż. Sądu ożywiony je s t  najlepszemi 
dla sądownictw a chęciami, złożył p. Misiński 
w im ien iu  wszystkich uczestników kursu pa­
nu Prezydentowi wyższego Sądu najgorętsze 
podziękowania za podziwu godną pracę i 
działalność, a zarazem zapewnił iż wszyscy

w rażenie  ruchom ych  p lam  b ia łych  na  sza­
rym, kam ien is tym  tle g run tu .  Gdy ci ch łop ­
cy podnosili od czasu do czasu głowy, by 
otrzeć potem uznojone czoła, p rom ienny  w i­
dok zielonej doliny, zam iast ich uspokoić, 
wzniecał g łuche uczucie gn iew u  w tych m ło­
dzieńczych p ie rs iach ; piękność na tu ry ,  ra  
dością nape łn ia jąca  serca, m ia ła  dla nich 
coś okrutnie ironicznego. W olny  lot skowron 
ków, przemykające się jaskółki n ad  sam ą 
wodą rzeki, p rzypom inały  im gorżko ich 
przym usow ą pracę, ciężką rękę  dozorców, 
zamki więzienia i nape łn ia ły  ich p rag n ie n iem  
buntu ,  byle wydostać się n a  wolność.

Pom iędzy na jm nie j u leg łym i i na jw ię ­
cej buntu jącym i się przeciw uciemiężeniu 
zna jdow ał się nasz  znajomy, B igarreau . Dnia 
poprzedniego, wychodząc z domu g e n e ra ln e ­
go zarządcy lasów, pospieszył użyć większą 
część o trzym anych  pieniędzy na  kupienie so ­
bie paczki papierosów i pude łka  zapałek. 
S p raw unk i  te schował g łęboko  w kieszeń pan- 
talonów  i od czasu do czasu dotykał się tych 
przedm iotów  z rozkoszną dum ą, obiecując 
sobie, że „w ykurzy11 papierosa, skoro tylko 
Seurrot się odwróci.

Całodzienną pracę prze ryw ał w połu­
dnie półgodzinny wypoczynek i w tedy zwy­
kle dozorca zwalnia ł nieco więźniów z prze­
sadnej opieki swojej.  Seurro t  posiadał czułe 
serce, a błyszczące oczy gospodyn i z oberży 
„Pod złotym lw em ", pociągały  go n iep rze­
parcie ku sadowi oberży, rozc iągającem u się 
tuż za budą, skleconą na przechowanie n a ­
rzędzi.

B igarreau  liczył n a  tę chwilę. N a ty c h ­
miast,  gdy  g łów ny  dozorca sk ie row ał się ku 
sadowi, n u m e r  dwudziesty czw arty  wyśliznął 
się ja k  wąż pomiędzy wysokie t raw y  aż na  
koniec lekkiej pochyłości i zmierzywszy 
okiem, które drzewo było najwyższe i n a j ­
gęstsze, w drapał się n a  n ie jak  kot.

uczestnicy z p e łn em  zrozumieniem przen ika­
ją  szczytne in teneye p.  Prezydenta  i będą usi­
łowali z zapałem je spełniać.

„Każdy z na* —  rzekł p. Misiński —  
wstępując w szeregi pracowników n a  polu 
sądownictw a, uczynił to w pełnej św iadom o­
ści trudów, ja k ie  go czekają, w pełnej św ia­
domości odpowiedzialności w obec społeczeń­
stw a i w łasnego sum ienia ,  ja k a  n a  n im  cię­
żyć będzie, w pełnej św iadomości tego, iż 
je d y n y m  drogowskazem jego działalności ma 
być wyłącznie, tylko prawo a to praw o na le ­
życie zrozumiane i odczuto —  prawo, s to ją ­
ce po nad  wszelką przyjaźń ł zawiści,  ponad 
wszystkie an tagonizm y polityczne, społeczne 
lub religijne, prawo równe dla potężnego i 
dla maluczkiego".

„Kto się poświęcił szczytnym zadaniom 
sądownictwa, dążeniem jego być musi i jest, 
zdobyć sobie przymioty, usposobiające do jak 
najlepszego spe łn ien ia  tych  zadań. Do zdo­
bycia tak ich  przymiotów wiedzie przede- 
wszystkiem upraw ianie  nauki,  k tóra  jedynie  
daje możność należytego poznania  prawa, 
koniecznego przejęcia się jego duchem ."

N as tępn ie  zwrócił się m ówca do s ta r­
szych współpracowników n a  niwie sądowej 
z gorącą prośbą o życzliwość dla rozpoczy­
nającej się p racy  i wspieranie sem inaryum  
sw ą radą  i swem bogatem doświadczeniem.

W kilku słowach skreśl ił  w dalszym 
ciągu  m ów ca stanowisko swoje jako k ie ro­
wnika kursu, zachęcając do wspólnej,  chętnej 
i gorliwej pracy.

N astępn ie  ausku ltan t  sądowy Jaros ław  
L e p k i  odczytał znakomicie opracowany ela­
borat o prawnej istocie posiadania, posiada­
niu tab u la rn em  i n a tu ra ln em  i stosunku po­
między je d n em  a drugiem . W  wykładzie 
swoim poddał krytycznemu rozbiorowi zdania 
w szystkich najznakom itszych autorów  tak d a ­
wniejszych ja k  i nowszych, judyka tu rę  n a j ­
wyższego T rybunału ,  dochodząc do konkluz ji ,  
że posiadanie nie je s t  p raw em  lecz faktem, 
połączonym z n a d e r  w ażnem  nas tęps tw em  
oraw nem , i d la tego  stanowi stosunek p ra ­
wny, że posiadanie tabularne nie je s t  posia­
daniem  rzeczywistem, lecz in s ty tu c ją  od po ­
siadania zupełnie różną ;  zaznaczył dalej 
wszystkie charak te rys tyczne  znam iona  posia­
dania tabularnego , a w szczególności n ad e r  
dokładnie  rozebrał kwestyę dopuszczalności 
skargi publieyańskiej i to tak odnośnie do 
posiadania tabularnego  jak  i na tu ra lnego  tu ­
dzież z postawionych tez w ysnu ł z wszelką 
ścisłością naukow ą odpowiednie wnioski.

W ykład  ten, który z gó rą  godzinę cza­
su zajął,  został przez wszystkich obecnych  jak  
najpochlebniej p rzy ję ty  i oceniony.

Dyskusyę rozpoczął p. P rezyden t sądu 
krajow ego dr. Bauch, która w  nader  żywy 
sposób była podtrzym ywaną przez kierownika 
kursu p. dr. Misińskiego. W  d y skus j i  brali 
udział au sku ltanc i:  Kossowicz," R ybick i ,
H om m e i w. i.

Posiedzenie zakończył p. P rezyden t  dr. 
Bauch zachęcając w gorących  s łow ach  m ło­
dzież sędziowską do wspólnej pracy dla po ­
żytku k ra ju  i wym iaru  sprawiedliwości i dzię­
kując P anu  Prezydentow i dr. Tchorznickiemu,

Siedząc, ja k  n a  koniu, n a  najwyższej 
gałęzi, okryty gęs tw iną  liści, wyjął p ap ie ro ­
sa i zapaliwszy go, zac iągną ł  się z rozkoszą 
dym em  zakazanego owocu. Jakże tu było do­
brze wśród z ie lonośc i! Zi pomiędzy liści w i­
dać było dachy  domów  miasteczka, po ły sku ­
jącą do_ słońca wstęgę rzeki, a dalej na  po­
chyłościach doliny, pola zasiane, na  k tórych  
kołysały się kłosy owsa i jęczm ien ia  poprze­
c inane  zagonam i koniczyny czerwonej j a k  
k rew  i wyki.

Było tu tak  dobrze, że B igarreau  zapo­
m nia ł  o swojern położeniu i upływie czasu. 
Kosy świstały w gęstwinie, przepiórki odzy­
w ały  się w traw ie a świeży wietrzyk poru­
szał gałęzią, n a  której siedziało się, jak b y  
w ham aku. Skoro S eurro t wrócił, żując św ie­
żo zerwaną różę w zębach, i okiem policzył 
powierzony mu oddział, spostrzegł n a ty ch ­
miast, że jednego  brakuje.

—  Gdzie je s t  n u m e r  dwudziesty czwar­
ty ?  — zawołał.

Chłopcy zamienili między sobą ukradko­
we spojrzenia, ale wzruszyli tylko ra m io n a ­
mi zam ias t  odpowiedzi.

Główny dozorca m yślał zrazu, że n a ­
s tąp iła  ucieczka i pobladł. Niespokojne jego 
oczy mierzyły gęs tw inę ; nag le ,  spostrzegł 
od szczytu jednego z drzew unoszący się w 
górę lekki obłoczek b łękitnaw ego dymu. To 
przecież nie było n a t u r a l n e ! zkąd się wziął 
dym na  d rzew ie?  del ikw ent m usiał się tara 
znajdować,...  Seurrot zbiegł szybko ze wzgór­
k a ;  za chwilę był u stóp drzew a i podno­
sząc oczy ujrzał wiszące nogi Bigarreau.

— A ch !  łotrze —  krzyknął — uży­
wasz świeżego powietrza i palisz sobie!...  co 
sprzeciwia się re g u la m in o w i! Ozy zleziesz 
u r w is ie !

B igarreau  z łapany  n a  gorącym  uczyn­
ku, postanowił skorzystać przynajm nie j z te­
go, że na  razie, siedząc na drzewie b y ł  n ie ­
uchw ytnym .

tudzież wszystkim sta rszym  sędziom za udział 
w tem posiedzeniu.

My z naszej s trony życzymy sem ina -  
ryom sędziowskim jak  najlepszego  po w o ­
dzenia !

Rada Państwa.
Mowa posła Woje. Dzieduiszyekiego,

wygłoszona w d y sk u s j i  n a d  wnioskami o 
zwołaniu ankiety  d la zaradzenia  potrzebom 

rolnictwa.

(Ciąg dalszy).

Nie mówię, iżby rzeczy tak daleko już 
doszły ; spodziewam się naw et,  że Digdy do 
tego nie przyjdzie, ale n iebezpieczeństwo je s t  
i zagraża ca łem u cywilizacyjnemu światu. 
Przyczyna niebezpieczeństwa, gdy  w eźm iem y 
rzecz w ogólności,  j e s t  podw ójna: po p ierw ­
sze k o n kurenc ja ,  która obniża wartość , a ra ­
czej cenę płodów rolniczych, a powtóre po­
drożenie waluty, pieniędzy. Pomówię naprzód  
o spadku cen zboża, a zwłaszcza mięsa. Teo­
retycy, ale i n ie-teoretyey, może ludzie, k tó­
rzy m ają  swoją politykę i wzniecają w alkę 
między klasami społecznemi, opowiadają u- 
rojoue, a może na  om am ienie  ludzi świado­
mi* obliczone rzeczy o kontraście — którego 
w rzeczywistości wcale n iem a  — między in ­
te resam i większego a mniejszego ziemiań- 
stwa, i o jeszcze większym kontraśc ie  m ię ­
dzy ludnością rolniczą a p rzem ysłow ą. Prze- 
dewszystkiem nie doszły jeszcze rzeczy tak 
daleko, przynajm nie j nie w moim kraju  oj­
czystym, żeby większa część włościan m u ­
siała zakupować zboże; jeszcze oni sprzedają, • 
tylko dostają pieniędzy tak mało, że chłop 
nie może już u trzym ać się i zachować zupe ł­
nej niezawisłości. Dlatego spadek cen zboża, 
jako też innych  płodów rolniczych stanowi 
wielkie n iebezpieczeństwo dla włościan. Są 
po wsiach także proletaryusze, którzy tylko 
z roboty ży ją ;  a lepiej, że żyją w  wielkiej 
liczbie po wsiach, niż żeby zbliżali się do 
atmosfery w ielkich miast, aby tu jeszcze wię­
cej zaostrzyć w alkę o b y t ;  lep ie j’ że nie t r a ­
cą wszelkiego związku z prawdziwem, da- 
wnem , wolnem  życiem wiejskiem, niż żeby 
zwolna m arn ie li  i w ym iera li ,  jak  to w iem y 
o ludności w ielkich m ias t  przemysłowych, 
że wym iera i uzupełnia się zawsze tylko przy­
byszami ze wsi i miasteczek. Jeś l i  zaś mają 
po w siach  i miasteczkach pozostać, powinni 
tam mieć sposobność do pracy, a więc ro l­
nicy powinui przez u regulow anie  cen tak być I 
postawieni, żeby proletaryuszom mogli dać , M  
robotę, żeby ich za trudniali j a k  najwięcej.
Tyle o cenach płodów rolniczych.

Oo się tyczy ko n tras tu  między ro ln i­
ctwem  a przem ysłem , między wsią a m ia ­
stem, zwracano uwagę, że miasta ,  "jeśli n ie 1
mają odbytu n a  płody przem ysłow e u zamoż- |
nej ludności wiejskiej, ostatecznie także pod ­
upadają .  A dalej —  rzecz to n iewątp liw ie  
bardzo ważna — nie eena, k tórą  ro ln ik  o- 
trzymuje za zboże, lecz eena, którą mieszcza-

— Zejdę —  odpowiedział —  ale m u­
sisz mi pan  naprzód obiecać, że nie bedę 
karany.

— Stawiasz mi warunki,  ja k  widzę ? — 
odpowiedział Seurro t  wściekły. Zejdź dobro­
wolnie, bo inaczej będzie źle 1

—  A  więc zostanę!  — odparł  upar ty  
Bigarreau.

Drzewo było cienkie ale w y so k ie ; g łó ­
wny dozorca nie posiada ł  żadnych g im n a ­
stycznych zd o lnośc i ; darem nie  potrząsał d rze­
wem gwałtownie,  de l ikw en t s iedział niepo- ' 
ruszony.

—  A ch  1 opierasz się władzy, drab ie  
jeden  1 Hola 1 chłopcy, przynieście mi s iek ie­
rę, a spieszcie się 1

N a ten  rozkaz w yrzucony grzm iącym  
głosem, dwaj więźniowie pobiegli po s iek ie­
rę. Seurrot pochw ycił z wściekłością przy­
niesione narzędzie i n ie  myśląc o tem, że 
postępuje przeciw ustaw ie  lasowej, zabrania­
jącej śc inać młoda drzewa w zapuście, za­
czął rębać. Przy pierwszych uderzen iach ,  
drzewo zadrżało od podstawy aż do szczytu, 
ale Bigarreau pozostał nieporuszony. Razy 
nas tępow ały  jedne  po drugich, kora rozla ty­
wała się na  wszystkie strony, pot okryw ał 
czoło dozorcy. Dwaj obecni tem u więźniowie, 
p rzypatrywali się ciekawie postępom rąbania
i bawili się znakomicie tą  n iespodziew aną 
rozrywką.

N agle  rozległ się trzask i tymczasem 
Bigarreau, rozmyśliwszy się, że z dwojga 
złego lepiej wybrać mniejsze, osuną ł się p o ­
między gałęzie a potem  upadł,  ja k  m asa na  
ziemie, n a  szczęście okrytą w tem  m iejscu 
gęs tym  i puszystym m chem .

—  N ędzniku!  nauczę ciebie, j a k  masz 
mi robić na  złość! — zawył S eurro t — po­
rywając go za ram ię.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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n in  płaci za pieczywo, jako też za mięso, s ta ­
nowi o dobrym  bycie mieszczanina; a wszak­
że przy ogrom nym  spadku cen zboża p ie­
czywo w  W iedniu nie tylko nie potaniało w  
tym sam ym  stosunku, lecz owszem je s t  o 
wiele droższe. A  więc idzie tu już o 
hand larzy  pośredniczących między produeen 
tem płodów rolniczych a p roducm ti-m  pło­
dów przemysłowych, albo, szerzej rzecz bio­
rąc, między producentem wogóle a konsu­
m entem  ; rzecz idzie o całe pośrednictwo. 
Dlatego trzeba koniecznie mieć s ta ran ie  o to, 
żeby przewóz i han d e l  n ie pochłania ły  sum 
tak  ogrom nych (bardzo słusznie!), jak  to dziś 
s '§ dzieje, zwłaszcza gdy w łaśnie pomyślność 
i producentów i konsum entów , a nie n a ­
rzędzi pośredniczących, stanowi dobro pospo­
lite P ańs tw a .

.C zęsto  wysuwa się teraz wielką kwestyę 
ustaw odaw stw a celnego, kwestyę środkowo­
europejskiego związku celnego. Nie powiem 
bynajmniej bezwzględnie n i e !  —  ale a k tu ­
alną sp raw a  ta  obecnie n ie jest.  Oo się ty ­
czy Austro-W ęgier ,  są one teraz związane 
trak ta tam i hand low ym i; ale także i co do 
całej Europy, nie wiem, czy nas ta ł  czas, że­
by chw ytać się sposobu bądź co bądź  podej­
rzanego. Może go kiedyś w ym agać będzie 
interes całej ludzkości, ale dziś n ie by łby on 
jeszcze n a  czasie. N atom ias t  m am y sprawy 
całkiem aktualne, którem i zająć się pow in­
niśmy, a k tórym  d rugą  część mojej mowy 
poświęcę.

P a n  Prezes gab ine tu  w mowie p rog ra ­
mowej powiedział, że w dobrze zrozumianym 
interesie całego P ań s tw a  chce w spierać  b ie ­
dne i ekonomicznie s łabe k ia jo  równie na  
północy, jak  na  południu. M niem am  przeto, 
że trafiam w in tencyę  wysokiego Rządu, wy­
puszczając im ieniem  Koła polskiego, co uw a­
żamy za rzecz najnieodzowniejszą, aby zape­
wnić rozkwit w naszym  kraju  ojczystym ro l­
nictwu i s łabem u jeszcze przemysłowi ściśle 
z rolnic twem związanem u. W  tym  względzie 

n ie tyje. na  tem. z a l e j ą ,  co. si.p. krajo- 
wi daje, ile raczej na  tem, czegoby m u  o- 
szczędzić można. Tak  n. p. jak największą 
przywiązujemy w agę do gospodarki taryfowej 
na  d rogach  żelaznych. Koło polskie poczy­
niło w tym względzie zastrzeżenia swoje, 
gdy chodziło o p a r la m en ta rn ą  aprobatę  dla 
osta tn ich  trak ta tów  h a n d lo w y c h ; wypowie­
działo swe poglądy nieraz  jeszcze przy in ­
nych sposobnościach; Sejm także wyraził 
swoją, opinię. Je s tem  przekonany, że nietylko 
nasz kraj ojczysty, lecz wszystkie k ra je  au- 
stryackie te sam e m ają  p o s tu la ty ; je s tem  ta k ­
że przekonany, że przy uchw alan iu  inkam e 
racyi p ryw atnych  dróg żelaznych temi r zą ­
dzono się pobudkami, o k tórych  teraz po­
mówię.

Zboże, m ąka, mięso, węgiel,  wódka, 
powiny być przewożone jak najtaniej d roga­
mi żelaznemu ( Bardzo słusznie!). W Austryi 
wywoź za g ran icę  je s t  już bardzo szczupły; 

ie wiem, czy aus tryacką połowę Monarchii 
można jeszcze nazywać pańs tw em  ekspo rtu ­
jącym ; dopiero cała M onarchia jes t  państw em 
eksportu. H an d e l  w sam ych g ran icach  P a ń ­
stwa austryackiego je s t  bez porównania w a­
żniejszy. W ęgie l  i zboże, przechodzące z j e ­
dnej części P ań s tw a  do drugiej, w ym agają 
przewozu taniego. Odnosi się to szczególnie 
tez do przewozu zboża i innych  płodów ro l­
niczych z Galicyi wschodniej do przeludnio- 
ne,l Galicyi zachodniej, a na  odwrót węgla 
zachodnio-galicyjskiego do fabryk wchodnio- 
galicyjskich. Je s tem  przekonany, że Rząd 
obecny, zapowiedziawszy, że zajmie się eko- 
micznemi potrzebam i kraju, uczyni rzeczywi 
scie co będzie można. Obecnie zboże i podo­
bne tow ary  dostają się do W iednia z W ę ­
gier  taniej niż z w łasnych  krajów austryackiej 
połowy Monarchii, co oczywiście krzywdzi 
e kraje. Szezególn.ie n a  większą odległość 

łożnica między taryfam i węgierskiemi a au- 
s tryackiemi jest bardzo znaczna. Tak  n. p. 
przewóz metrycznego een tna ra  zboża na o- 
dległość 500 kilometrów kosztuje wedle ta ­
ryfy węgierskiej 99 e t , wedle austryackiej 
l  3 ct., n a  odległość 750 kim tam 1 zł.

ct., tu 1 zł. 43 ct. Oznacza to czystą 
s tra tę  dla naszego rolnictwa. Nie będę mó- 
W]ł  o taryfach d la  Rossyi, ale nadm ienić 
muszę, że cierpi na nich konsum ent austrya- 
cki; albowiem taryfy te odpychają zboże 
wielkiej części mojego kraju ojczystego od 
Wiednia do Saksonii i Szląska pruskiego. 
_est to fakt, nad  którym  w arto  zastanowić 

S1§- Tyle o taryfach.
A le chociaż n igdy  nie mówię chętnie 

o sp raw ach  wojskowych, muszę imieniem 
j ? a polskiego to także wypowiedzieć, że by-

yzecz4 wielkiej wagi równie dla armii, 
n rń i  ludn .°ści, gdyby, jak  w Niemczech, 

Dr' 7 ‘ m ia ł pewność, że może płody swe 
hę? n • Jezf,0®red,' li° a r ra 'i (bardzo słusznie!) 
dla-? ^wa handlarza .  W Austryi han-
sk(.wema f aM?et m °nopol na dostawy woj
w iś d e ’ i L v ° z muoż,e .w czasie’ si§ rzeczy: 
złe na«tQ <. ^ d z i e  n a  siłę zbrojną, miec
go jesz f  Y  dJ a 8ame.i armii,  a jeśli dłu- 

zgnba dla ro ln ic tw a ! ' ’ t0 P° Pr° StU
iu “ i . t e ż  w in te resie  mojego kra-
n a  to że t lm ,cniem Kola zwrócić uw agę 
a a  to, że tu  w  W iedn iu  za bydło, k tó re  sta­

ło się obecnie jednym  z najważniejszych pło 
dów rolnictwa, nie o trzym ujem y tej ceny, 
jak ie jbyśm y  spodziewać się mogli. Bydło do 
stające się n a  rzeź do W iedn ia  podlega u d rę ­
czeniom i chudnie. Gdyby rolnik m ia ł  stoso­
wniejszą cenę, W iedeń  miałby i więcej mięsa 
i lepsze mięso niż teraz. (Bardzo słusznie!)

(Pokończenie nastąpi).

»»Gtazeta Lwowski1 ‘ z dnia 17 listopada 1895.

Sprawy parlamentarne.
Z uznania godnym  zapałem za jm uje  się 

komisya budżetowa Izby posłów pracam i n ad  
budżetem n a  rok 1896, i dzięki jej piinośc- 
praee te już wcale dalako postąpiły . N a  o 
sta tn iem  posiedzeniu komisyi — jak  wiado" 
mo z depesz wczorajszych —  dał k ilka waż­
nych  wyjaśnień. P. M in ister  skarbu  dr. B i- 
l i ń s k i ,  a na  tem sam em  posiedzeniu, przy 
obradach nad  e tatem  M inisters twa sp raw  we­
wnętrznych, zabra ł  głos P. P rezy d en t  M in i­
s trów  i Kierownik M inisterstwa sp raw  w e­
wnętrznych  hr. B a d e n i ,  aby w obszernem  
i wyezerpująeein przemówieniu odpowiedzieć 
na długi szereg kwestyj,  poruszonych w  dy­
skusj i .  Wywody P. P rezesa  gab ine tu  w y w ar­
ły  ogólnie doskonałe wrażenie. Gała n iem al 
p rasa  wiedeńska wyraża się ô  n ich  z wiel- 
kiem uznaniem. „Należy oddać hr. Badenie- 
mu sprawiedliwość — pisze Neue fr. Presse, 
że we wszystkich licznych i trudnych  dzie­
dzinach swego wydziału okazał on pewność 
siebie i że doskonale oryentuje s ię“ . „W y ­
wody jego a już przedewszystkiem  wywody 
ściśle rzeczowe, w yw arły  w komisyi bardzo 
dobre wrażenie. Szezególne za in teresow anie  
wywołały natura ln ie  uwagi hr.  Badeniego w 
aktualnych sp raw ach  bieżących".

Wczorajsze t e l e g r a f i c z n e  streszczenie 
mowy Pana  P rezydenta  Ministrów, uzu p e ł­
niamy kilku szczegółami. Między innem i o 
świadczył hr. Badeni, ie  przyłącza się do 
zdarira i°4-.  Herolda, iż adm inis tracya pow in­
n a  wywierać wpływ Ózy7o?„", jednak
potrzebne jest  współdziałanie wszystkich, 
także i tych, którzy ad m in is t ra c j i  podlegają. 
Polityczne władze są obecnie bezwarunkowo 
powołane do in ic ja tyw y ,  nie powinny też o- 
graniczać się tylko do aktów, lecz pracować 
dla dobra ludności.  Moznaby przeprowadzić 
niejedno uproszczenie adm in is t racy i ,  gdyby 
się powiodło w ładze państwowe a d m in is t ra ­
cyjne zjednoczyć w pewnych k ierunkach  z 
władzami autonom icznem u (O klaski). Pan 
Prezydent Ministrów zastrzega sobie według 
okoliczności, przedłożenie stosownych wnio­
sków.

N a poruszone przez dep. Rutowskiego 
kwestye, odpow iada P a n  Prezes gabinetu, 
że w sprawie r eg u la c j i  rzek w Galicyi jest 
również zdania, iż bezwarunkowo więcej tam 
zrobić trzeba i że postara się, by w nas tę­
pnym preliminarzu wyższa kwota na  regu la­
c ję  rzek w G alic ji  wstawioną była, i aby 
wszystkie projekta, tyczące sie regulacji ,  pod­
daw ane były ocenie urzędników, kfórzy ze 
stosunkami kraju  i ze s tanem  wód dokładnie 
są obeznani.  W sprawie e m ig rac j i  odgrywa 
ważną rolę stopień wykształcenia skłonnej do 
e m ig ra c j i  ludności.  I  tak w jednym z k ra­
jów przyczyniła się znacznie do podniesienia 
wycbodźtwa ta tylko okoliczność, iż pewna 
liczba mężów wzięła w opiekę chcącą em i­
grować ludność, by ją  uchronić przed wyzy­
skiem agentów. N a pytanie dep. Rutowskie­
go, jak  stoi sprawa Morskiego Oka, o św iad­
czył h r .  Badeni, że z niedawnej rozmowy, 
ja k ą  w tej kwestyi m ia ł z przedstawicielem 
rządu węgierskiego wyniósł przekonanie, iż 
rząd w ęgierski s ta ra  się p re te n s je  Galicyi o 
ile możności zaspokoić. W  sprawie tej działo 
się wiele rzeczy, których nie można kłaść 
na karb  Rządu, ale właścicieli tych obszarów.

W  spraw ie  zwinięcia zakładów kontu- 
m acyjnyeh  w K rakow ie i w Białej, zaznaczył 
raowca, że Państw o  nie je s t  obowiązane do 
wynagrodzenia  szkody, powstałej stąd dla 
tych obu miast,  że jednak  w razie, gdyby o- 
procentowanie wyłożonego Kapitału nie było 
możliwetn, pos ta ra  się Rząd, aby rzeczone, 
gm iny  nie poniosły rzeczywistej szkody. S p ra ­
wa spoczynku niedzie lnego należy w pierw­
szym rzędzie do kom pe tenc j i  M in is ters tw a 
hand lu ;  mówca jednakże n ie spuści jej ró ­
wnież z oka. R e g u la c ja  taks dorożkarskich 
jest w  toku.

—  Szybki postęp prac komisyi budże 
towej pozwala przypuszczać, że k o m is ja  u 
pora się z budżetem jeszcze przed końcem
b. m., tak iż w pe łne j  Izbie mogłaby g ene­
ra ln a  rozprawa budżetowa być przeprowadzo­
ną prz. d feryarai Bożego Narodzenia.

Korni,sya dla rewizyi regu lam inu  Izby 
odbyła przedwczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem hr. Deyma, który, wskazawszy 
n a  skandaliczne zajścia n a  ostatniem posie­
dzeniu Izby, p rzedstaw ił potrzebę rychłej r e ­
wizyi regu lam inu  Izby. Dep. H aase sądzi, iż 
należy n a  razie wprowadzić tylko te  postano­
wienia, k tóreby  uniemożliwiły powtórzenie się 
osta tn ich  zajść. W ypada  się więc ograniczyć 
do trzech k w es ty j :  1. jak  zapobiedz debacie 
obstrukcyjnej,  w szczególności uchylić po­
stanowienie, iż może być żądaną p rzerw a po ­

siedzenia n a  10 m i n u t ; 2. poczynić zarzą­
dzenia co do wniosków n ag łośc i ;  3. umożli­
wić Prezydentowi u trzym an ie  p a r la m en ta r ­
nej przyzwoitości. — Deput. Abraham owiez 
powołuje się na  postanow ienia  agielskiego i 
francuskiego p a r l a m e n t u , w ed ług  których 
nastąpić może wykluczenie członka z szere­
gu posiedzeń. — Dep. C hrzanowski przypo­
mina, iż k o m is ja  n a  poruszone przez poprze­
dnika pytania odpowiedziała twierdząco i że 
prawo żądania 10-minutowej pauzy ma być 
ograniczonem. —  Dep. B a re u te r  oświadcza 
się tylko za ustanow ieniem  ra d y  honoro­
wej. —  Dep. H o h en w ar t  żąda, aby rad a  ho ­
norowa była m ianow aną przez prezydyum i 
aby  jej wnioski bez d y sk u s j i  były  przez Izbę 
przyjęte lub odrzucone. P o  przemówieniach 
Rappoporta i D em ela zam knię to  dyskusyę o- 
gólną.

Referent baron S c h a r sc h m id t  p rzeds ta ­
wia następujący p ro jek t :  R ada  honorowa 
składa się z 9 przez P re zy d e n ta  Izby  w y b ra ­
nych  członków. Ma ona służyć P rezydento­
wi, jako rada przyboczna we wszystkich wy­
padkach, w których P re zy d e n t  z powodu 
zajść, uwłaczających powadze Izby  lub zabu­
rzających regu la rny  tok spraw , zasiągnięcie 
jej opinii uważa za po trzebne. R ada  t a  u p ra ­
wnioną je s t  także w nadzw yczajnych  wypad­
kach postawić wniosek o zm ianę  regulam inu 
i zażądać nag łego  t rak to w an ia  tego wniosku.

Po przeprowadzonej dyskusyi i po wy­
słuchaniu  zdania P rezyden ta  Izby  br. Chlu- 
m ecky’ego, uchw aliła  k o m is ja  przedłożyć 
Izbie na  razie wniosek us tanow ienia  rady ho­
norowej w celu p a r la m en ta rn e j  cenzury na 
wypadek ciężkiego obrażenia godnośc i Izby. 
W ypracowanie przedłożenia polecono re fe ren ­
towi, br. Scharscbmidowi.

— W skutek zaproszenia hr .  K arola Ma- 
xa Zedtwitza odbyła się dn ia  7 b. m. n a ra ­
da członków wszystkich s tronn ic tw  Izby po­
selskiej, na  której uznano jednogłośn ie  za 
rzecz potrzebną rych łe  przeprow adzenie w 
komisyi podatkowej i w Izbie rozpraw  nad 
projektem rządowym tyczącym się rewizyi 
katas tru  podatku gruntowego. N a  tem ze- 
braii-R* stwierdzono także, iż należy utrzymać 
żądaue obmkyiją głównej sum y podatku 
gruntowego, a kwes\vę rewizyi katastru  t ra ­
ktować odrębnie od powszechnej reformy 
podatkowej. Zgrom adzenia wybrało  deputa 
cyg do P. M inistra skarbu, łb y  się z nim  w 
tej sprawie porozumiała. W si&d^ deputacyi 
weszli p p . : hr. Zedtwitz, ProskowuA; Ko­
złowski, Rolsberg i C zernigg D eputacya od­
była onegdaj z P. M inistrem  dr. Bilińskim 
konferencję ,  z której wynika, iż przy obe­
cnym stanie budżetu n iem a nadziei, aby 
przed r. 1897 mogło nas tąpić znaczne obn i­
żenie głównej sumy podatku gruntowego.

N ieus tająca komisya przem ysłowa o b ra ­
dow ała  onegdaj — jak  już wiadomo z d ep e­
szy - -  w obecności P. Ministra h a n d lu  br. 
G lanza n a d  ustaw ą o uregulowaniu zakresu 
i upraw nien ia  niektórych rodzajów d r o b n e ­
go hand lu .  Sprawozdawca dep. Sokołowski 
sk łada  referat,  oświadczając, że je s t  zasadn i­
czym przeciwnikiem projektu. Dep. E x n e r  
oświadcza się w im ieniu s tronnictwa za pro­
jektem , k tóry jedyn ie  tylko z przedmiotowe­
go punk tu  w idzenia musi być oceniony.

P. M  n. i s te r  h and lu  br. Glanz podnosi 
że w skutek  rezo lucji ,  uchw alonych w roku 
1393, postaw ił sobie Rząd za zadanie za ra ­
dzić skargom  kupców, kramarzy, szynkarzy 
i rzem ieś ln ików  na prowadzenie h and lu  to­
warów7 m ięszanych. Wszystkie te koła p rze­
mysłowe sądzą, że są pokrzywdzone przez 
hande l towarów m ięszanych i jege  opo­
datkow anie .  D rogą rozporządzeń ni# można 
tem u zaradzić. Dlatego P. M inister  poleca 
przyjęcie projektu ustawy. N ieuzasadnione są 
zarzuty, że projekt oznacza wkroczenie w 
sferę wolności handlowej.

Po przemówieniu N eubera , który  o b ją ł  
re fera t  i po przemowie H aberm ana ,  k tóry  
zaznaczył rozliczne n iedosta tki drobnego h a n ­
dlu m ieszanych  towarów, uchwaliła komisya 
ustawę także w dyskusyi szczegółowej z nie- 
znacznem i zm ianami.

Dep. H a b e rm a n n  przedłożył obszerne 
spraw ozdanie  w imieniu subkomisyi dla zba­
dania  handlu  p iwa butelkowego. Komisya 
uchw ali ła  wydrukować sprawozdanie, poczem 
zam knięto  posiedzenie.

uucgu sam uiząuu  guuuy . im m uw un nasuw a
się pytanie, w  czem polegają zasługi dr. 
Luegera  około miasta  W iednia ,  k tó reby  
usprawiedliwiały, że d la  miłości jego  osoby 
ludność zostaje w c iągn ię tą  w nowe, pełne  
rozgoryczenia walki a okres a d m in is t ra c j i  
cesarskiego komisarza zostaje przedłużony. 
Chcielibyśmy wiedzieć o jakiejkolwiek zdo­
byczy adm inistracy i gm inne j,  k tóra by łaby  
związaną z nazwiskiem tego człowieka, którą 
należałoby zawdzięczać jego  „geniuszowi",  
jego energii, przezorności lub zapobiegliw o­
ści? Nie wiemy o niczem tak iem . Z nam y  
dr. L uegera  tylko, jako głowę nieokiełzanej 
demagogii, jako tego, który n iedaw no  o ka­
zał w parlamencie, jak  to się ma sp raw a  z 
jego tak ostentacyjnie podnoszonemi uczucia­
mi dynastycznemi, jako przyjaciela i m is trza  
p. S teinera, k tórego n ies łychane wystąpienie 
w parlam encie  wywołało w s trę t  i pogardę  
u wszystkich, po europejsku myślących — 
znam y dr. Luegera, jako przywódcę tych, 
którzy system atycznie s ta ra ją  się uniemożli­
wiać ob rady  Se jm u dolno-austryacki#go, zna­
m y go, jako nacze ln ika partyi, k tóra  w ła ­
śnie przed dw om a laty tak daleko się posu­
nęła, iż w w iedeńskie j Radzie gm inne j,  w y­
wołanym i przez siebie skandalam i przeszko­
dziła now ow ybranem u burm istrzowi w wy­
głoszeniu n a w e t  jego inauguracy jne j  p rz e ­
mowy.

Któż to je s t  te n  pan  L u eg e r  ? W  chwili, 
gdy  większość Rady  gm inne j p ragnę łaby  dla 
miłości tego pana  wprawić miasto w  s tan  
rozdrażnienia, kw estya ta zasługuje n a  nieco 
dokładniejsze rozpatrzenie. P a n  L uege r  rzekł 
wczoraj, że w ybór jego  je s t  rzeczą potrzebną, 
ponieważ bu rm is trz  W iedn ia  musi być pod 
każdym w zględem  niezawisłym . Otóż w łaśnie 
trudno sobie wyobrazić burm istrza  bardziej 
zawisłego n ad  dr. Luegera . Dr. Lueger zale- 
żny je s t  przecież od trzech frakcyj wtedy 
tylko z sobą zgodnie postępujących, gdy 
idzie o zdobycie mandatów , zależny je s t  od 
częstokroć z sobą sp rzecznych ,  par ty jnych  
interesów rozm aitych kół ludności,  którym 
przyobiecywano gwiazdki z n ieba,  —  za le ­
żny je s t  od o b a w y , że ilekroć zechce być 
spraw iedliw ym  i ob jek tyw nym , zawsze n a r a ­
zi się na  zarzut zdrady  ze s trony Jakobinów 
swej partyi, —  zależny j e s t  od nieodzownej 
potrzeby n ieus tannego  podsycania gorączki, 
w jakiej znajduje się ludność i niedopuszcze­
n ia  do tego, aby W iedeń  się opam iętał.  Gdy­
by dr. Lueger przy wszystkich sw ych  a- 
g(,atorskich zdolnościach nie był tak 
bardzo pk^.aim, tuzinkowym i zwyczajnym, 
możnaby zaiste ■wlfAfA " ^ b u r z e n i a  w o- 
bec zuchwałej za rozum ia łośc i; z 
pan powiedział, że chodzi tu „o wolność 
i cześć jego b i e d n e j , uciśnionej ojczyzny- 
Austryi!" To obniżanie Austryi,  która dziś 
potężniejsza i bardziej niż k iedykolwiek sza­
now ana stoi wśród g rona  mocarstw  europe j­
skich, — ta niezwykła swawola, ja k a  tkwi 
w łączeniu swej małej osobistości z wolno­
ścią i czcią P aństw a i owa na  poły na iw n a  
próba zrobienia z Rady gm inne j czynnika 
par excellence politycznego: to wszystko je s t  
równie śmieszne ja k  oburzające, ale oświetla 
drastycznie sposób myślenia Luegera .  Miał 
on wczoraj sposobność spe łn ien ia  czynu p ra ­
wdziwie patryotycznego. R ep rezen tan t  Rządu 
m ógł był już w chwili, gdy większość ośw iad­
czyła się za dr. Luegerem  i gdy  przez to u- 
w ydatn iła  się sprzeczność z objawem woli 
Korony, — oznajmić rozwiązanie Rady. Nie 
uczynił je d n ak  tego —  a w skutek tego dr. 
L ueger  otrzymał sposobność napraw ien ia  b łę­
du swego s tronnic tw a i okazania, że dla d o ­
bra m iasta  W i e d n ia , dla spokoju ludności i 
dla potrzeby przywrócenia regu la rnych  s to­
sunków, poświęca sw ą osobę. Zam iast  jednak  
w ten sposób, skorzystał on z tej sposobno­
ści aby wygłosić nową mowę agitacyjną.

Rząd ze spokojną rozwagą poszedł d ro ­
gą, n a  którą raz wstąpił. Nie pozwala on, 
aby  powaga Korony i adm inistracyi państwo­
wej ugię ła  się przed teroryzm em  stronnictwa, 
które czerpie swą siłę żywotną ze wszystkich 
m ętnych  prądów. Rząd kroczy po' drodze pra­
wa i konieczności państwowej a rezultat b ę ­
dzie po jego stronie. Ludność W iednia o p a ­
mięta się, a skoro raz odzyska ona napow ró t 
zrozumienie swych interesów, minie czas, w 
którym dr. Lueger będzie mógł się ważyć 
łączyć swą am b ic ję  z godnością Austryi.

W iedeń, 14 listopada.

(Rozwiązanie Rady miejskiej).

(ix) Paten tow an i obrońcy praw ludu  i 
autonomii miejskiej doprowadzili szczęśliwie 
do tego, że w iedeńska Rada m iejska po raz 
wtóry m usia ła  być rozwiązana. W ypadku te ­
go n ie  sprowadziło ani zbytnie chwilowe 
uniesienie, ani nieostrożność żadna, lecz zi­
m ne w yrachow anie w iedeńsk ich  dem agogów . 
Większość Rady miejskiej dążyła do zaostrze­
n ia  za ta rgu  z Rządem  a osoba dr. L uegera  
była d la niej droższą, niż troska o zabezpie­
czenie p raw a  obywateli  W iednia do swobo-

P o z n a ń ,  14 listopada.

(Udział Polaków w tutejszym zarządzie miejskim, 
radzie gminnej, w wydziałach i deputacyach. —’ 
Stosunek polskich i niemieckich nauczycieli w 
szkołach miejskich. —-- Ludność polska w mia­
stach i miasteczkach Księstwa. — Wyludnianie 
si§ wsi. -  Działalność tutejszego magistratu. —  

Projekt banku miejskiego).

(4£) Podobnie jak  w adm inistracyi,  w są­
downictwie, zawodzie pedagogicznym, sło­
wem we wszystkich urzędach państwowych, 
zajmują Polacy poślednie także miejsce w za­
rządach  miejskich. W eźm y n. p. Poznań. Na 
okrągło 70 tysięcy ludności (wedle osta tn ie­
go urzędowego spisu uskutecznionego przed 
cz terem a la ty)  znajduje się w mieście na- 
sz»m mniej więcej 36 tysięcy Polaków i 34
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tysięcy Niemców, w k tó rą  cyfrę wliczamy już 
załogę wojskową i 6.200 izraelitów, bo ci 
przyznają się wyłącznie do narodowości n ie ­
mieckiej.  W  obec tego pow inniby  Polacy 
przynajm nie j w równej części z N iem cam i 
być reprezentow ani w Radzie miejskiej,  w 
m ag is trac ie  i w różnych miejskich komisyaeh i 
w ydzia łach P rzypatrzm y się je d n ak  co zdziałał 
p lu tokratyczny system  podziału wyborców na 
trzy klasy, w edle  którego systemu dwie p ie r­
wsze k lasy mieszczące w sobie bankierów  
wielkich przemysłowców, ren tierów , właści 
cieli większych realności, wyższych urzędni 
ków i t. d. a więc ludzi w przeważnej swej 
większości z poza kół polskich w ybiera ją  18 
i 12 członków do R ady  miejskiej,  trzecia zaś 
klasa z całą m asą najniżej opodatkowanych, 
której gros s tanow ią  Polacy tylko 6 człon­
ków. Tej to ordynacyi wyborczej skonstruo­
w anej um yśln ie  d la  m ias t  polskich należy 
przypisać, że gdy  ludność n iem iecka  m a w 
rep rez en ta c j i  miejskiej 16 członków, izraeli- 
cka 14, ludność polska zaledwie 6. W  m a ­
g is trac ie  na  pięciu p ła tnych  radców n ie  za­
siada ani je d e n  Polak, a na  ośmiu n iep ła­
tnych  tylko jeden  i to n ie jako z łaski,  bo 
ilekroć odbyw a się jego  wybór, Niemcy i 
izraelici zaznaczają wyraźnie, że to je s t  u- 
s tęps tw em  z ich strony.

Taki sam  anorm alny  stosunek zachodzi 
także w licznych wydziałach i deputacyach 
zarządu miejskiego. T ak  n. p. w deputacyi 
szkolnej n a  10 członków znajduje się jeden  
P o la k ;  w deputacyi lazaretowej dw óch ;  w 
deputacyi dla spraw  ubogich na  17 człon­
ków, trzech; w  deputacyi budowlanej n a  19 
członków, dwóch, i t. d. W  kilku zaś depu ­
tacyach nie m a ani jed n eg o  Polaka

Również w  szkołach pozostających pod 
zarządem  m iejskim  nauczyciele polskiej n a ­
rodowości i katolicy niedoznają należnego  im 
uwzględnienia. W  roku szkolnym 1894/94 
było wszystkich dzieci polskich 4021, a n ie ­
mieckich (t. j.  p ro testanckich ,  izraelickich i 
katolickich narodow ości n iemieckiej)  4781 . 
tym czasem  n a  189 nauczycieli było 150 
N iem ców  a tylko 89 Polaków, a wedle wy­
z n a n ia :  83 protestantów , 69 katolików, r e ­
szta izraelitów.

P rzyk ład  idzie z góry, boć w K się ­
stwie Poznańskiem , w edle  ogłoszonej meda- 
wno sta tystyk i,  n a  41 rządowych szkolnych 
inspektorów  powiatowych tylko kilku je s t  
w yznania  katolickiego a Polaków dwóch, zaś 
z liczby 52 duchownych inspektorów, przy­
pada  aż 51 n a  duchownych p ro testanckich)

Ostatni spis ludności wykażą.!, óardzo 
słaby wzrost ludności w .rr./.Hach i m ias te ­
czkach /J i f lę s tw a  — a dokonane później 

dorywcze obliczenia nie tylko n ie stw ierdz i­
ły  pod tym w zględem  poprawy, lecz naw e t  
tu  i ówdzie pogorszenie. Spis ten  dowiódł 
je d n a k  równocześnie bezzasadności tw ie rdze­
nia, jakoby  żywioł niemiecki by ł  dom inują­
cym w  przeważnej części miast i miasteczek. 
N iem cy  bowiem są w  większości tylko w 75 
miejscowościach, Polacy w 77. Z tych  osta­
tn ich  w  89 ludność polska dochodzi do 4/s 
ogólnej liczby mieszkańców, w 23 procent 
je j  wynosi około 75, w siedm iu od 60 - 7 0 ,  
a w ośmiu od 50 — 60.

Gdy je d n a k  w  m iastach  nie daje się 
p rzyna jm nie j  dostrzegać ubytek ludności, ina ­
czej m a  się rzecz po wsiach. Tuta j zachodzą 
stosunki,  które wiele dają  do myślenia i b u ­
dzą  silne zaniepokojenie. Jeden ,  je dyny  B er­
l in  śc iągną ł  do siebie w  roku przeszłym oko­
ło 80  tysięcy ludności z Poznańskiego i oko­
ło 60 tysięcy z P rus  zachodnich. A  potrze­
ba pam iętać ,  że rów ną  siłę przyciągającą na 
ludność wiejską wyw ierają  inne  cen tra  prze­
m ysłowe : Westfalia, prowincye nadreńsk ie  
i wreszcie A m eryka .  Ci wychodźcy ze wsi 
to w przeważnej części pospolici wyrobnicy, 
k tórzy  w nadziei lepszego, niż n a  miejscu 
zarobku, wynoszą się g rom adam i by w za­
chodn ich  prowincyach zapełnić kadry  robo­
tn ików  ro lnych , fabrycznych i górników. Co 
p raw da , |dość  rozpowszechnione m niem anie ,ja-  
kobywszyscy ci wychodźcy m arn ie li  moralnie i 
ekonomicznie n a  obczyźnie, grzeszy przesadą 
Zapew ne, że większość traci cały swój zarobek 
tworząc n as tęp n ie  a rm ię  proletaryatu ,  po d a tn e­
go do p rzy jm owania  wszelkich idei przewro­
tow ych i s ta je  się ciężarem dla gm in, nie- 
b rak  jednak  jednostek ,  które z dość znaczne- 
mi oszczędnościami pow raca ją  do domu. 
W  osta tn ich  czasach wszakże prowincye. za­
chodnie s ta ją  się coraz m niej złotodajnemi 
dla naszych robotników. W  roku bieżącym 
powróciła znaczna liczba „obieżysasów" już 
w początkach la ta  do domów, zawiedziona 
zupełnie w  sw ych  nadzie jach , co do w ym a­
rzonych zarobków n a  obczyźnie. Tłómaczy się 
to z jednej s trony  nad m ie rn ą  podażą pracy, 
a z drugiej faktem , że zastój przemysłowy i 
ro lniczy i w tych uprzywile jowanych dotąd 
prow ineyaeh  coraz groźniej daje się we znaki 
i n ie pozwala już tamtejszym pracodawcom 
płacić cen tak  wysokich, jak dawniej

M agistratowi naszem u należy oddać sp ra ­
wiedliwość, że gorliw ie  krząta  się około roz 
woju miasta , jego  upiększenia, wytworzenia 
lepszych stosunków zdrowotnych i t. d. co 
n a tu ra ln ie  połączone je s t  ze znacznemi ofia 
ram i ze s trony  opodatkowanej ludności, bo i 
budżet wydatków  w zrasta  znacznie z roku

n a  rok. Roboty kanalizacyjne posuw ają  się 
szybko, a dzisiaj całe miasto z wyjątkiem 
dzielnicy po lewym  brzegu W a r ty ,  je s t  już 
skanalizowane. Obecnie je s t  w toku zasypy­
w anie t. z w. Zgniłe j W arty ,  za truwającej w 
m iesiącach letn ich  zabija jącymi wyziewami 
południową część Poznania, oraz zasypywa 
nie dwóch placów moczarowych n a  co w szys t­
ko przeznaczono 200 000 marek. Z robót m ie j­
skich zasługuje dalej n a  wzmiankę świeżo 
wzniesiony gm ach  szkoły budowniczej, która 
rozpoczęła w zeszłym miesiącu swoje półro­
cze zimowe z 230 uczniam i w 8 klasach.

M agis tra t  projektuje w końcu u tw orze­
nie banku  miejskiego, k tórego zadaniem  ma 
być popieranie h and lu  i rzemiosła, u ła tw ia ­
nie w zak ładaniu  spółek zarobkowych i po ­
lepszenie stosunków kredytow ych w mieście; 
kapitału  zakładowego w wysokości 500.000 
m arek  m a dostarczyć miejska kasa  oszczęd­
ności. Potrzeba takiej in s ty tu c j i  n ie wydaje 
się nam  zbyt naglacą ,  trzy bowiem spółki 
pożyczkowe ja k  bank przemysłowców, kasa 
wzajemnej pomocy i „P o se n e r  C red i tvere in“ 
służą w ygodnym  i ta n im  kredytem , a bank  
prowincyonalny  i inne  banki akcy jne  i p ry ­
watne w dosta teczny sposób zaspakaja ją  zdro­
we potrzeby fiuansowe n ie  tylko miasta  ale 
i prowincyi.

Słusznem zdaje się być przypuszczenie, 
że n ie  rze te lna  po trzeba  je s t  bodźcem do u- 
tworzenia banku  miejskiego, lecz że z jednej 
strony chodzi o lokaeyę części ogrom nych 
zasobów, jak im i rozporządza m iejska kasa 
oszczędności, z drugiej o kreowanie now ych 
posad, któreby m ogły  zabezpieczyć byt wy­
godny kilkunastu ludziom trzym ającym  się 
k lam ki m agistrackie j.

Wypadki w państwie tureckiem.

W  sprawie rokow ań m ocarstw  dla r o ­
zwinięcia wspólnej akeyi n a  Wschodzie, do­
noszą z ber l iń sk ich  dobrze poinform owanych 
kół, że wobec krytycznego położenia otrzy-, 
mali am basadorow ie w Konstantynopjńa po­
lecenie, aby u trzym yw ali  mięcT-y HOfc)ą DiPU.  
s tanne porozumienie. W  w ybuchu  gro ­
źniejszych w ypadków m a ją  am basadorow ie 
w znacznej mierze carte blanche dla ochrony 
poddanych swoich państw . O wysłanie n ie ­
mieckiej fl y- rokowania są jeszcze w toku.

- Zmobilizowanie znacznej części flot prze­
znaczonych n a  wody w schodnie je s t  już g o ­
towe W edle  p ryw a tnych  doniesień flota a n ­
gielska, złożona z 17 okrętów i 9000 ludzi 
załogi, pod adm ira łem  S eym ourem , zawinęła 
do portu S a lon ik i ;  tutaj zawinąć m a także 
eskadra  włoska, złożona z 5 okrętów, pod 
wodzą ko tradm ira ła  Acciniego. F lo ta  franeu 
ska m a punkt zborny w porcie Pireus, pod­
czas g d y  eskadra  rossyjska stanie  pod Sm yrną  
Dywizya statków austryacko-węgierskich  w y­
p łynęła  z Kotaru, lecz miejsce jej przezna­
czenia nie je s t  wiadome.

Koła w Konstan tynopolu  u trzym ujące 
stosunki z W . P ortą  m a ją  nadzie ję , że zgo­
dne postępowanie mocarstw pod przewodni­
ctwem A ustro-W ęgier  wywrze dobre w raże­
nie. M in is ter  spraw  zagran icznych  Tewfik 
basza jes t  dobrze usposobiony dla trój przy­
mierza. Podług zdania pewnego dyplom aty  
tureckiego polepszyły się s tosunki Turcyi na  
zewnątrz o wiele ; wewnątrz zachodzą jeszcze 
wielkie trudności ,  ale widoki u trzym ania  
międzynarodowego pokoju lepiej się teraz 
przedstawiają.

R eskryp t su łtana do wielkiego wezyra 
Halila Rifaata baszy wzywa go, aby n ie ­
zwłocznie w prowadził w życie reformy w wi- 
lajetach arm eńskich .  Wielki wezyr zarządził 
z powodu tego na tychm ias t  przygotowawcze 
kroki. Rozporządzenie su ł tana  zrobiło na  ko­
ła c h  dyplomatycznych, oraz na  ludności n a j ­
lepsze wrażenie.

Do Anatolii w y s ła n o , celem p rze ­
prowadzenia ta m  potrzebnych zarządzeń 
dla p a c y f ik a c j i , generałów  d y w iz y i : Aildu- 
laha i Ś adedd ina  baszę, dalej członka rady 
stanu  S am if  efFndiego, dwóch urzędników 
sądowych i jednego  urzędnika adm inistracy j­
nego.

U rzędow nie  donoszą, że w skutek w y­
buchu rozruchów w niek tórych  częściach 
Azvi Mniejszej odbyły się liczniejsze powo­
łania wojsk , a yalowie i kom endanci o trzy ­
mali odpowiednie rozkazy. Ogółem powołano 
pod bron 128 batalionów redyfów z IV i V 
korpusu.

K R O N I K A
Lw ów , 16 listopada.

— Jubileusz rządów Najj. Pana
zamierza uczcić „Austr. Stowarzyszenie urzędni­
ków kolejowych" w sposób równie godny .jak 
pożyteczny i pamiętny. Na ostatniem posiedzeniu 
centralnego wydziału tego Stowarzyszenia uehwa 
łono wydać ozdobuie dzieło jednego z członków

wydziału, p. Hermana Stracha, urzędnika kolei 
Północnej ces Ferdynanda p. t.: „Historya ko­
lejnictwa w A u stry i"— polecając zarażem temuż 
autorowi wykończenie zaczętego już dzieła: „Hi 
storya kolei Monarchii anstro-węgierskiej w sło­
wie i obrazach“ . Dzieło to będzie również wy­
dane ozdobnie, wyposażone licznemi ilustracjam i, 
a obejmie obok historyi kolejnictwa w ogóle, 
szczegółowe przedstawienie rozwoju kolei w 
Aust.ro-Węgrzech, wpływ ich i znaczenie pod 
względem ekonomicznym i cywilizacyjnym, w 
sposób .jak najprzystępniejszy.

Czysty dochód z rozprzedaży tego dzieła 
użytym będzie na dopełnienie istniejącego już 
kapitału, z którego ma być utworzoną fundacya 
zapomogowa dla urzędników kolejowych, nie z 
własnej winy podupadłych oraz ich wdów i 
sierót. Będzie to rzeczywiście najgodniejszy spo­
sób upamiętnienia Jubileuszu Monarchy.

— Pan Minister sprawiedliwości
przeniósł notaryuszów : Apolinarego Przyłęckiego 
z Ja sła  dn Krosina, Kazimierza Jaremę z U la­
nowa dó Jasła , Jana Wysockiego z Mszany dol­
nej do Limanowy i Romana Gutowskiego z Mi­
lówki do Liszek.

— Nuncyusz apostolski msgr. Agliardi, 
dał we środę obiad, w którym wzięli udział : 
biskup w W ielkim Warazdynie, kardynał dr. 
Seklauch, gr. kat. Metropolita lwowski JE . ks. 
Sembratowicz i gr. kat. biskup w Przemyślu dr. 
Pełesz, tudzież członkowie nuucyatury.

—  Towarzystwo adwokackiego fundu­
szu wsparć we Lwowie odbędzie walne zgroma­
dzenie we wtorek, dnia 19 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w lokalu Izby adwokatów.

—  Zgromadzenie tygodniowe Towa­
rzystwa politechnicznego, odbędzie się we środę, 
dnia 20 b. m. o godzinie 7 wieczór w lokalu 
Towarzystwa (Rynek 1. 30). Na porządku dzien­
nym wykład inżyniera Adama Teodorowicza: 
„Z przemysłu gazowego“ .

—  Walne zgromadzenie polskiego To­
warzystwa handlowo-geograficznego, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 24 b. m. o godzinie 5 pOjAf-
łudniu w Banku zaliczkoryiir /d i’. Hetmańska 1 1 <0% ~...

—  Nabożeństwo. W poniedziałek, dnia 
18 b. m. o godzinie 9 rano odbędzie się w Ar- 
chikatedralnym kościele uroczyste nabożeństwo z 
kazaniem ku czci św. Salomei, urządzone s ta ra ­
niem pań z Towarzystwa miłosierdzia pod we­
zwaniem tej błogosławionej patronki naszej ojczy­
zny. Zarząd Towarzystwa uprasza publiczność 
pobożną o jak  najliczniejszy udział w tej uro­
czystości.

p  Z m a r l i  w ostatnich dn iach : We Lwo 
wie. Edmund Romer, em. c. k. starosta, w 52 
roku ż'-'cia;

Helena z Mitarnowskieh Wiśniowska, w 56 
roku życia.

W Zawadce koło Jasła , Ju lia  Długoszow­
ska, właść. dóbr. w 68 roku życia.

W Poddziaczu, bs Cypryan Szwedzicki, g r 
kat. proboszcz w Poddziaczu i radca konsysto- 
ryalny dyecezyi przemyskiej, w 80 roku życia.

W  Radymnie, Mikołaj Forostina, poborca 
podatkowy, w 43 roku życia.

W Sulisławicach. w gub. kaliskiej, W ła 
dysław Baszczyński, bvły dyrektor szkoły rolni­
czej w Czernichowie. Urodzony w roku 1840 w 
Grabowie, w W. Ks. Poznańskiem, po ukończeniu 
studyów w Belgii i Heidelbergu, miał objąć ka­
tedrę w szkole głównej, która jednak w tym 
czasie zamkniętą została. Przez lat kilka był 
ś. p. Baszczyński dyrektorem szkoły rolniczej w 
Czernichowie i spełniał te obowiązki sumiennie, 
gospodarował zaś u siebie od roku. P isa ł wiele 
w kwestyach rolniczych, szczególnie zaś o ho­
dowli owiec, której się z zamiłowaniem oddawał.

W W arszawie, W ładysław  Wioherkiewicz, 
doktor filozofii Uniwersytetu berlińskiego, a brat 
zuanego okulisty z Poznania, przeżywszy lat 50. 
Zmarły był znawcą języków starożytnych.

— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 16 listopada. 
Barometr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12
w południe dnia 15 listopada do 12 w południe
dnia 16 listopada b. r. mieliśmy w iatr południowo 
zachodni o średniej prędkości 3 affsek. niebo
prawie czyste , a powietrze wilgotne (80 proc, 
wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była
4 - 6 '4 ,JC., najwyższa -f-11 0°C. wczoraj w po­
łudnie, najniższa — 0 '2"C. dziś rano.

Piękna pogoda trw ała całą ubiegłą dobę, 
rano była silna mgła.

Zniżka baromef.ryozna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich;
zwyżka 775 do 770 mm. w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe
776 0 mm.

Prognoza na dobę 17 listopada b. r. (od 
północy do północy): W iatr będzie południowo-za­
chodni o średniej prędkości 3 rn/sek. śr-dnia tem ­
peratura około — 7 0°O., niebo będzie prawie
czyste a względna wilgotność powietrza około 80 
pro. Opadu nie będzie, pogoda.

—  P o l o w a n i e .  W dniach 6, 7, 8 i 11
b. m. odbyło się polowanie na mniejszą zwie­
rzynę w dobrach ordynacyi łańcuckiej hr. Ro­

mana Potockiego. Polowano każdego dnia przez 
przeciąg trzech tylko godzin przy bardzo nie­
sprzyjającej pogodzie- Zabito w 8 strzelb 1120 
bażantów i 700 zajęcy.

— M iędzynarodowy zjazd prasy.
Z Pesztu donoszą : Peszteńska komisya miejska 
postanowiła w sprawie przyszłego międzynaro­
dowego zjazdu dziennikarskiego, co następuje: 
„Munieypalność stolicy węgierskiej z radością 
dowiedziała się o decyzyi zebranego w Bordeaui 
kongresu dziennikarskiego, obrania Pesztu jako 
punktu zebrania dla najbliższego przyszłorocznego 
zjazdu. Główne miasto i stolica Węgier czuje się 
zaszczytną tą uchw ałą tern więcej uradowana, iż 
dzięki jej. będzie m iała szczęście, przy sposobno­
ści uroczystości 1000 lecia państw a węgierskiego, 
powitać w murach swych wielce zasłużonych 
przedstawicieli prasy wszechnarodowej. Stolica 
węgierska oczekuje zatem zjazdu, z sercem wę- 
gierskiem, duszą węgierską. Municypainośó żywi 
przekonanie, iż odbyć się mający w Peszcie zjazd 
ścieśni jeszcze węzły, łączące kraj węgierski z 
wielkiemi ogniskami cywilizacyi i oświaty, z 
głębi serca więc radośnie wita decyzję kongresu. 
Młoda, dążąca ku wyżynom, stolica, będzie się 
czuła dumną powitać w murach swych z wę­
gierską gościnnością członków międzynarodowego 
zjazdu dziennikarskiego". Magistrat otrzymał po­
lecenie, aby łącznie z miejskim komitetem wy­
stawowym, ułożył szczegółowy program przyjęcia 
i powitania kongresu.

— Ś. p. Albertyna lir. W ielopolska.
Rodzinę hr. Wielopolskich po raz drugi w tym 
roku spotyka bolesny cios; onegdaj zm arła w 
Chrobrzu, w pow. pińczowskim , ś. p. Alberty­
na Leopoldy na W ilhelmina Ju lia  Marya z ksią­
żąt MontenuoYo hr. Wielopolska, m argrabina na 
Mirowie Gonzaga-Myszkowska, małżonka dzisiej­
szego ordynata Myszkowskiego, Zygmunta hr. 
Wielopolskiego. Urodzona d. 30 czerwca 1853 
r. w Wiedniu, z ojca księcia W ilhelma Monte- 
nuovo, generała artyler.yi, właściciela 10 pułku 
dragonów austryackich i Ju liany z hr. Batthyani, 
była ś. p. Albertyna wnuczką zmarłego w roku 
J jL il Au lilii ii A lbertSnir. A /p p e rg  i" urugiej 
małżonki jpgo, Maryi Ludwiki, księżnej Parmy, 
Areyksiężniczki austryackLj wdowy po Napoleo­
nie I, cesarzu francuskim Poślubiwszy d. 5 
sierpnia 1873 r. w Schwaigern Zygmunta hr. 
Wielopolskiego, pozostawia synów : Aleksandra i 
Alfreda oraz córkę Małgorzatę, poślubioną w r. b. 
p. Józefatowi hr. Plater-Zyberkowi. Zamiesz­
kawszy po ślubie w Chrobrzu, poświęciła sporo 
lat wychowaniu dzieci dbając o to, aby pierwsze 
nauki i pojęcia wnikały do ich umysłów w ję ­
zyku ojczystym.

—  O kilku samobójstwach z powodu
znacznych strat, poniesionych na giełdzie w fa ­
talnym dniu 9 b. m. (czarna sobota), donoszą 
z Wiednia. Berlina i Freibergu.

W Wiedniu zastrzelił się wczoraj, w piątek 
właściciel kantoru wymiany „Fortuna" naR othen- 
thu rm strasse , Ferdynand Freund. Straty jego 
mają wynosić 500 .000  zł. M iał on sprzeniewie­
rzyć złożone u niego depozyty.

W Berlinie odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru wskntkiem olbrzymich strat na 
giełdzie, spekulant Lindenau, który doszedł do 
mienia wynoszącego przeszło 12 milionów marek,

We Freibergu zastrzelił się bankier Ried- 
m ather z tych samych powodów.

—  Zabójca Puszkina. Baron Dantes- 
Gereken, z pochodzenia Francuz, z którego dłoni 
w pojedynku zginął największy poeta rossyj- 
ski, Puszkin, zm arł w tych dniach w 84 roku 
życia w Sultz w Alzacyi. Po pojedynku śmier­
telnym , specyalnie zwołany sąd skazał był b a ­
rona Jerzego Gereken na śmierć, ale kara ta  
została złagodzoną przez cara Mikołaja I  zdegra­
dowaniem go na prostego szeregowca i wydale­
niem dożywotniem z granic Eossyi. Odtąd do r. 
1851 nie było nic słychać o Dantesie. Dopiero 
w tym roku w stąpił on na służbę na dwór N a­
poleona III, który zrobił go senatorem i szam- 
belanem. Upadek cesarstwa sprowadził też osta­
teczny upadek barona Gereken. Ostatnie lata 
przemieszkał on w Paryżu w zupełnem prawie 
odosobnieniu.

—  Na grobie Brugseli baszy, znako­
mitego profesora i podróżnika, któremu egipto- 
logia zawdzięcza niespożyte zasługi, stanie nie­
bawem na cmentarzu Ludwiki w Berlinie, ory­
ginalny nagrobek, nadesłany z kraju Faraonów 
przez jego brata, Em ila Brugsah-beya. Jestto 
pokrywa z sarkofagu, odkopanego w Saklara w 
Egipcie, a kryjącego zwłoki jakiegoś dostojnika 
z przed 6000 lat. P ły ta owa waży 38 cetnarów, 
wrciosana jest z różowego granitu, który przez 
szlifowanie nabrał ślicznego połysku. P ły ta, 
umieszczona na słupie granitowym, nosić będzie 
napis w języku niemieckim : „Henryk Brugsch, 
urodzony 18 lutego 1827 r., zm arł dnia 9 wrze­
śnia 1894 roku, Em il bratu swemu Henrykowi. 
P łyta z trum ny w Saklara, 4000  lat przed 
Chrystusem". Nadto na cokole granitowym będą 
inne napisy niemieckie i egipskie.

— Fotografie kolorowe. O nowym 
wynalazku z dziedziuy fotografii, dr. Claude du 
Bois-Reymond, onegdaj wieczorem na zebraniu 
wolnego stowarzyszenia fotograficznego w Berli­
nie, kilka ciekawych podał szczegółów. Dotych­
czasowe systemy, stosowane dla osiągnięcia barw­
nych fotografii, w ich liczbie n. p. system Lipp- 
manna, okazały się niepraktycznymi, bo wyma-



gały bardzo trudnego przygotowania p łyt i d łu­
giej ekspozycyi. Jolly w Dublinie trudne zadanie 
rozwiązał w sposób zadowalający. Sposób Jollego 
opiera się na teoryi trzecb barw : czerwonej, zie^ 
lonej i niebieskiej. Jolly używa zwykłe] płyty, przed 
którą cieDką zasuwa szklaną płytkę, tak  gęsteini 
zaopatrzoną linijkam i, że aż ośm przypada >c i 
na milimetr. Linijki te naprzemian są niebieskie, 
zielone i  czerwone, wskutek czego punkt zielony 
przenika tylko warstwę zieloną, punkt po za mą 
położony znacząc czarno, gdy natomiast czerwone 
i błękitne linijki nie przepuszczają zielonych pro­
mieni. W ten sposób ostatecznie otrzymuje 
śliczną barwną fotografię.

Barka Tyboryusza. Z Rzymu do­
noszą, że wśród ludności, mieszkającej dokoła 
jeziora Nemi, z dawien dawna krąży podanie, 
że wspaniała barka Tyboryusza spoczywa na 
dnie tegoż jeziora Już w XVI wieku z inicya- 
iywy kardynała Colonna robiono poszukiwania. 
®te bez skutku. Obecnie właściciel jeziora. książę 
Orsini, polecił dwom nurkom pod.iąó poszukiwa­
nia na nowo i zostały one uwieńczone pomyśl­
niejszym skutkiem. Między G-enzano a chatą ry- 
backą znaleźli nurkowie w głębokością 20 me­
trów poszukiwany statek, który ma 32 metry 
długości, a 9 szerokości i ozdobiony jest bogato 
broDzami i mozaiką. W całości wydobyć go nie 
będzie można, tylko częściowo. Dotąd wyjęto z 
toni kilka ozdobayoh belek, oraz dwie figury 
bronzowe, wyobrażające lwa i wilka.

— Amerykańska Pompeja. Właścieiel 
p lantacji, położonej u stóp wulkanu Affiraa, w 
Guatemali, Manuel E Alverado, odkrył staroży­
tne miasto indyjskie, zagrzebane pod lawą i g ru ­
zami skutkiem wybuchu wulkanu tak, jak H er­
kulanum i Pompei. N a ślad tego cennego od­
krycia wprowadziło pana Alwerado odszukanie 
staro-indyjskiej zbroi i narzędzi kuchennych; 
rozpoczął energiczne poszukiwania, których re­
zultatem było odnalezienie kilku ulic miasta z 
zachowanemi jeszcze domami. Postawa skieletów 
ludzkich świadczy, iż katastrofa zaskoczyła ich 
niespodzianie. Znaleziono przytem mnóstwo broni, 
klejnotów, urn, obrazów, przeważnie portretów, 
niektóre wyobrażają typ indyjski, inne europej 
ski, a inne jeszcze mongolski.

-  K ośeioł katolicki polski św. Ka
zimierza w St. Louis w Ameryce, wysadzili nie 
znani sprawcy dynamitem w powietrze. Stało się 
to jak  donosi Patryota , dziennik polski, wycho­
dzący w Ameryce, dnia 16 z. m. Szczęściem nikt 
nie został raniony. Zbrodniarzy dotychczas nie 
schwytano. Dynamit był w kilku miejscach 
podłożony, gdyż zauważono cztery wybuchy, z 
których każdy jednę ścianę rozwalił. Później 
znaleziono 4 próżne pnszki. w których widocznie 
mieścił się dynamit Odkryto także, iż wszystkie 
kurki gazowe były odkręcone. Zbrodnię popełniono 
podczas nieobecności proboszcza ks. Gulińskiego.

, n as ien ie  ln iane  — •—  do — ■— , n as ie ­
nie konopne  — •—  do — •— , bób — •—  d( 

bobik  4-50 do 5-— , h rec zk a  — —  
do — •— . koniczyna czerw ona galic.  3 0 ’ — 
do 4 0 '— , szwedzka 3 0 ’—  do 4 0 — , biała 
40-—  do 55' — , anyż — •— do — , ku- 
kurudza s ta ra  —-*—  d o — •— , now a 5 90 
do 6 '50 ,  chm ie l  4 5 '— do 6'0-— , sp iry tus  
gotow y — ■— do — , n a  te rm in  — ■—  do 
— -— , T ym otka  — ’—  do — •— . W a r a n ty
—■—  do — .

Usposobienie mdłe.
Kraków  16 listopada: pszenica biała 7'40 do 

7-P-5, czerwona 7'3" do 7't)5, żółta 7-80 do 7 60, 
żyto 6-7S do r-15, jęczmień browarny 6-5 U do 71—, 
pastewny 5 60 do 6'—, owies 5'70 do 6'—, hreczka 
— do —•—, groeli — do —•—, koniczyna 
zerwona —-— do —'—, wyka —•— do —■—, rze­

pak 8 '7i do 9‘—.
Usposobienie: mdłe.
W iedeń: ps<eniea na wiosnę 7-25 do 7-27, 

żyto na wiosnę 6'S7 do 6 6 ’, kukuruiza uamaj-azer 
wiec 4-8- do 4 '8 , owies na wiome 6 41 do 6-43, 
zepak na styczeń-luty 10 l 1' do 10 20 sierpień-wrze- 

sień 11 2 i do 11 -35. oiej rzepakowy na sty zeń- 
kwiecień 27'— do 28'—, spirytus 14-80 do 14'90

poparto najmniejszym dowodem. —  Odezwa 
wskazuje nas tępnie  n a  próbę komulow ania 
urzędów po stronie przeciwnej i wywodzi 
d a l e j : Wypadki osta tn ich  dni dowiodły, do 
jakiej zuchwałości doprowadziły  nam iętności  
party jne  i kult  osobisty. Odezwa kończy się 
s łow am i: W  miejsce zgubnej walki nieszczę­
snych  nam iętności i rozgoryczenia n iech  
wstąpi pokój i spokój, obustronne poważanie 
się i s ta teczna praca.

Sprawozdanie tygodniowe Izby  h a n ­
dlowej i przemysłowej o cenach  zboża i pro 
duktów we Lwowie od 2 listopada do 9 li­
s topada b. r. bez opła ty akcyzowej. P sze n i­
ca s ta ra  — do — , nowa 7•—  do 7 ’25, żyto 
stare — do — , nowe 6 '25  do 6 '55 ,  jęczm ień  
b row arny  4"50 do 5 '90 ,  pas tew ny 4 '50  do 
4-75, owies 5 '—  do 5 '3q, hreczka 6 '60  do 
7-— , kukurudza zeszłoroczna — ■— do — •— , 
now a — '—  do — '— , proso — •—  do — •— , 
g roch  do gotowania o 50 do 7 '90 ,  g roch  p a­
s tew ny  — ' — d o — '— , fasola — •— do — ■— , 
bobik 4 '40  do 4  65, w yka 4  *25 do 4 '7 5 ,  ko- 
koniczyna 32.50 do 3 9 '— . koniczyna b ia ła  n. 
18' — do 22' — , anyż rossyjski — •—  do — •— , 
anyż płaski — *— do - * — , k m in e k  — 
do — '— , rzepak zimowy nowy 8 '1 5 d o  8*60, 
rzepak now y — '— do — *— , sta ry  — •—  do 
— •— , ln ianka — *—  do — *— , nas ien ie  ln iane  
5 '75  do 6 25, soczewicza — ■—  do — ■— , 
rzepik zimowy — •—  do — *— , nas ien ie  ko­
nopne  — '— do — *—, chm iel now y  53 '75  
do 81 '60, naf ta  zwykła 1 6 '— do 17-—  sa­
lonowa 1 9 ' -  do 20' — , wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-p rocentowy, k o n ­
tyngentowany, bez podatku  konsum cyjnego  
13*40 do 13-75.

W  obec doniesienia Munchener Post, 
w ed ług  którego rząd pruski energ iczn ie  p ra ­
cuje nad  zmianą pruskiej u s taw y  o s tow a­
rzyszeniach na  wzór bawarskiej,  oświadcza 
Post, że według je j informacyi, w całem  tem 
douiesieniu nie m a słowa praw dy . Rząd nie 
zamierza wcale, jak  już poprzednio  donoszo 
no, an i obostrzać, ani zm ieniać ustaw y o sto­
warzyszeniach.

Z wielką ostentacyą odbyło się w  W a r ­
szawie poświęcenie i za tkn ięcie  krzyża na 
kopule cerkwi praw osławnej T g o  g im nazyum  
w W arszawie w obecności gen e ra ł-g u b e rn a  
to ra  hr .  Szuwałowa i całej rzeszy dostojni 
ków. Po uroczystości odbył się bank ie t ,  pod­
czas k tórego hr. Szuw ałow  wzniósł toas t  na 
cześć kuratora okręgu naukow ego, A p u ch ti -  
na, życząc mu, aby jeszcze d łu g i  sze reg  la t  
służył tak wytrwale i w iernie  ja k  dotąd  mo­
narsze  i Rossyi.

W edle Dniew. W arsz. n a jw ięce j  do 
wzniesienia cerkwi przyczynili się : Ojciec J a n  
(Kronsztadzki) który  ofiarował 20 000 rubli,  
minister  wojny W annowski,  k tó ry  w y d a ł  po­
zwolenie na wydanie na  dzw ony starej mie­
dzi, ocenionej na  7200 rub li ,  oraz fab ry k an t  
Ditel, który ofiarował 45.000  rubli.

Dzienniki petersbursk ie  donoszą, iż po 
rnocnik g en e ra ł-g u b ern a to ra  fin landzkiego, 
g e n e ra ł Gonczarow u d a ł się w tow arzystw ie  
przedstaw icieli w ładzy w podróż objazdow ą 
no F in lan d y i w celu zbadan ia , w ja k im  s ta ­
nie znajduje się w ykład  języ k a  rossy jsk iego  
w szkołach księstw a.

Z teatru. Jutro  popołudniu dane będzie 
przedstawienie dla dzieci „Ośla skóra".

W poniedziałek po raz pierwszy komedya 
w 3 aktach Z. Przybylskiego p. t.: „Historya 
jakich wiele“.

W przyszłym tygodniu rozpoczną się próby 
z tragedyi Schillera p. t.: „Don Karlos" w prze 
kładzie Jana Kasprowicza.

W krótce przedstawione będą trzy nowe 
jednoaktówki, a m ianowicie: „Praw a duszy
Giaeosy, „Tabarin" Catule Mendes’a i -R a ­
chunki" Paillerona.

Jau Kazim ierz Z ieliński napisał i 
złożył dyrekcyi teatru  br. Skarbka — jak  to 
ju t  zaznaczyliśmy — sztukę w 4 aktach p. t.: 
„M ira“ . Utwór ten grany będzie na naszej scenie 
w pierwszej połowie grudnia z panią Stachowicz 
w tytułowej roli.

Artysta-malarz p. Leonard Strojnowski, 
wyjechał do W ładykaukazu, wezwany przez je ­
dnego z tamtejszych zamożnych właścicieli do 
'wykonania wspaniałych plafonów. Po ukończeniu 
tej pracy, przenosi się artysta do Monachium

b ta n  cholery w dniu 15 lis topada 1895. 
W powiecie buczackim w  P i l a w i e  

zachorowała 1, pozostaje w  leczeniu 1 o- 
soba.

W  powiecie husia tyńsk im  w  C h o r o -  
s t k o w i e  pozostają nad a l  w leczeniu 3 
osoby ; w  N i ż b o r g u  n o w y m  zachorowała
1, um arła  1 osoba.

W  powiecie trem bow elsk im  w B u d z a -  
n o w i e  pozostaje nad a l  w  leczeniu 1 osoba: 
w J a n o w i e  zachorow ała 1, u m arła  1 osoba; 
w S t  r  u s o w i e  pozostaje nada l  w leczeniu 
1 osoba Razem pozostało w leczeniu z dni 
poprzednich 5 osób, zachorowały  8 osoby, 
u m a rły  2 osoby, pozostaje w leczeniu 6 
osób.

Na czwartkowej audyencyi publicznej 
u Najj .  P a n a  przyjęci zostali prócz tych, k tó­
ry ch  w ym ien iła  już onegdajsza depesza i 
prócz deputacyi ruskiej z ks. Metropolitą 
S em bratow iczem  na  czele, między innymi 
także p rezyden t lwowskiego sąd"u krajowego 
dr. Bauch, pułkow nik Sanatowski,  radca rzą 
dowy S tankiewicz, starszy prokura tor  Pań  
s tw a Woroniecki.

Najd. Areyksiążę Karol Ludw ik  bawi 
obecnie w S tu ttgarc ie ,  gdzie przebywa Córka 
Jego  ces. i król. Wysokości N a jd .  Arcyksię- 
żna M ałgorzata Zofia, obecnie Małżonka Księ 
cia A lb e r ta  W urttem bersk iego .

Minister Bourgeois przy jm ował delega­
tów towarzystwa robotników, którzy żądali 
aby państwo przyczyniło się p ieniężna ofiarą 
do założenia szklarni w O arm ans  Verrcrie 
aux Verriers, jeżeli ustaw a na to zezwala 
Minister obiecał zająć się t ą  sprawą.

J a k  wiadomo przedwczoraj rząd odniósł 
w Izbie zwycięstwo, sprzeciwiając się cofnię­
ciu ustaw o anarch is tach .  Bmirgeois ośw iad­
czył. że. obecnie nie może g ab ine t  propono­
wać zniesienia tej ustawy i uprasza, aby Izba 
przyjęła to oświadczenie do wiadomości , co 
też nas tąpiło . Porządek dzienny wyrażający 
zaufanie rządowi został przyjęty 347 głosam i 
przeciw 87." Tym  razem zapowiedziane p rze­
silenie nie przyszło do skutku. F ra n c y a  lubi 
niespodzianki.

W  Paryżu przedwczoraj przed p o łu ­
dniem 13 kom isarzy policyi odbyło z po le ­
cenia prokura to ra  A tta l in a  rewizyę domową 
i obłożyło konfiskatą  akta,  znalezione u człon 
ków r a d y  nadzorczej kolei południowych, da- 
lej w je d n y m  z banków, oraz u inżynierów, 
którzy k ierowali budową kolei. W  sam em  
biurze kolei południowej skonfiskował kom i­
sarz policyi C lem ent około sto listów i pism. 
Przy konfiskacie obecni byli A tta l in  i sędzia 
śledczy R em ple r ,  którzy zabrali tylko 25 
ksiąg z kopiami listów, inne dokumenta po­
zos tawiając w  biurze. Skonfiskowano także 
odnosząee się do zarządu kolei południowej 
księgi u C haber ta ,  jakoteż w Credit In d u -  
strie l  e t  Commercial.  Nie dokonano rewizyi 
u żadnego z członków parlam entu ,  ani też 
n ik t  nie został aresztowany. Dopiero po zb a ­
daniu dokum entów  i ksiąg  przez rzeczozna­
wców okaże sie, czy proces ma być w zno­
wiony.

ł W Warszawie rozpoczęto próby parnię 
ciowe z dwuaktowej sztuki Kazimierza Zalew 
skiego „Piękny sen". Nowość ta  wejdzie do pro­
gram u poranku na dochód kasy pożyczkowo- 
wkładowej jeszcze w b. m.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Polit. Corr. dow iaduje się że z końcem 
tego miesiąca zbierze się w Ministerstwie 
spraw zagranicznych w W iedniu  konfereneya 
aus tryackick  i włoskich delegatów, która w 
wykonaniu uchw a ł  drezdeńskiej konferencyj 
zajmie się ułożeniem, san ita rnych  zarządzeń 
w ruchu  gran icznym  obu państw , szczególnie 
w ruchu  okrętów, w razie cholery.

Lwów, 16go lis topada: pszenica  7 '—  do 
7 '25  zł., żyto 6 '40  do 6 75, jęczm ień  bro­
w arny  5 35 do 6'— , jęczm ień  pas tew ny  4 50 
de 5 '— , owies 5 '20  do 5 70, rzepak 8 25 d< 
8 50, g ro c h  5 50 do 8 — , w yka — *— do

deńskiej R ady  miejskiej. In te rp e lac y a  ta  m ia ła  
być dzisiaj w Izbie wniesiona. Członkowie 
klubu, którzy  pozostali w mniejszości, a m ia ­
nowicie Dipauli, Morsey, E benhoch , Fuchs ,  
Gasser, Schorn  i P e i t le r  oświadczyli, że za­
strzegają sobie wolność poczynienia dalszych 
kroków.

W iedeń, 16 lis topada. W ys łana  przez 
A ustro-W ęgry n a  wody L ew antu  eskadra, 
sk łada się z okrętów : „Cesarzowa E lż b ie ta 11, 
„Tegetthof11, „D unaj" i „M eteor" .  E skad rą  
dowodzi ko tradm ira ł  T reuenw art-S eem ann .  
Oprócz tego jest  pod Sm yrną  okręt „Sebe- 
nico“ a  pod Konstantynopolem okrę t  „Tau- 
ru s“ .

Wiedeń, 16 listopada. {Tel. p ryw .)  
Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów zapo­
wiada się bardzo burzliwie. A ntysem ic i  u- 
czynią wniosek naglący z powodu rozwiąza­
nia Rady gm inne j w ie d e ń sk ie j ; b r  Dipauli, 
tudzież 7 członków klubu konserw atyw nego 
wniosą in te rpelacyę w tym sam ym  przed­
miocie, oprócz tego  zam ierzają  antysem ici 
raz jeszcze podnieść, że załoga w iedeńska 
była w dn iu  w yboru  L u eg e ra  wprawdzie 
n iekonsygnow ana, lecz w pogotowiu (Be- 
reitscliaft).

Galerye Izby są nadzwyczaj silnie ob­
sadzone. Około po łudn ia  trudno  już znaleźć 
przystęp do par lam en tu .

W e d łu g  statutów k lubu k o nse rw atyw ne­
go, można uważać br. D ipaulego i owych sie­
dmiu towarzyszy, .jeżeli wniosą is to tn ie  za­
powiedzianą in terpelacyę wbrew  pos tanow ie­
niu klubu, za n ie n a le żą e jc h  do k lubu hr. 
H ohenw ar ta .  W e d łu g  dzienników je s t  rzeczą 
możliwą, że w tym  razie utworzony będzie 
osobny klub tych  depu tow anych .

Zagrzeb, 16 listopada. W  procesiez po­
wodu dem onstracyj przeciw sztandarowi węgier­
skiemu przyszło podczas osta tecznych wywo­
dów prokura tora  do scen  burzliwych. Oska­
rżeni s tudenci pozrywali się z m ię jse i w n a j­
wyższym rozdrażnieniu  zaczęli krzyczeć. Po­
nieważ naw oływ ania  p rezyden ta  o przywró­
cenie spokoju n ie  odniosły skutku, postano­
wił trybuna ł  wykluczyć studentów  n a  cały 
czas t rw an ia  rozprawy. S tudenci oświadczyli, 
że zarządzeniu tem u  poddać się n ie chcą. 
W skutek  tego musieli wkroczyć żandarm i,  
którzy wśród wielkipgo zam ieszania i wrzawy 
wyprowadzili s tudentów  z sali sądowej. W y­
rok bedzie dzisiaj ogłoszony.

Petersburg, 16 listopada. W czoraj o 
godz. 9 wieczorem carowa pow iła  córkę.

Petersburg, 16 lis topada. N ow onaro­
dzona córka ca rs tw a  otrzym ała imię Olga. 
S tan  ogólnv carowej i dziecka zadowalający.

L ou d yn , 16 listopada. Ł ódź n a le ­
żąca do pancern ika  „ E d g a r11 za tonęła na  w o­
dach .japońskich ; 48  m arynarzy straciło życie.

K onstantynopol, 16 listopada. P o ­
twierdza się w iad o m o ść , iż obsaczony przez 
A rmeńczyków w Zeitunie batalion  turecki 
złożył broń i poddał się n a  łaskę i n ie łaskę. 
Żołnierzy i oficerów zatrzymali A rm eńczycy 
lako zakładników, dobrze się je d n a k  z n im i 
obchodzą. Grożą wszakże, iż w y tną  ca łą  za­
łogę w pień, gdyby wysłane n a  odsiecz w o j­
ska tureckie m iały podjąć zaczepne działanie 
przeciw powstańcom. Dotąd nie potwierdza 
się doniesienie, jakoby Mustafa basza przy-

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

W  dniu wczorajszym, uroczystym dla 
W iednia ,  bo w dniu P a tro n a  jego św. Leo 
polda, ukaza ła  się odezwa stronnictwa libe­
ra lnego  w sprawie rozwiązania Rady wiedeń­
skiej i nowych wyborów. Odezwa stwierdza 
przedewszystkiem , że podczas _ poprzednie 
wyborów' przeciwnicy rozbili wiele zgrom a­
dzeń wyborczych liberalnego stronnictwa. 
N astępnie  podnosi odezwa pomyślne rezu lta­
ty pracy osiągnięte przez poprzednie rady_ o 
większości l iberalne j,  zastrzega się przeciw 
zarzutowi, jakoby liberaln i byli wrogami 
chrześc ijaństw a, wyzyskiwaczami ludu i n ie ­
w oln ikam i złotego cielca. T ych  obwinień n ie

W ied eń , 16 listopada. Z Izby d ep u ­
towanych. Ł aw y  poselskie silnie obsadzone, 
galerye i  loże przepełnione. Dr. Lewakowski 
o trzym uje  sześciotygodniowy urlop. Po prze­
prowadzeniu wyborów uzupełniających do ró ­
żnych komisyj, przystępuje Izba do obrad 
nad us taw ą o kon tyngencie  rek ru ta  n a  rok 
1896.

W iedeń, 16 listopada. W  kołach p a r ­
lam en ta rnych  obiegała pogłoska, że dep. Di 
pauli i towarzysze postanowili pomimo, ii 
w klubie h r .  H o h e n w a r ta  zapadła  wręcz od­
m ienna uchw ala  wnieść na  dzisiejszem po­
siedzeniu swoją in terpelacyę.  W obec  tego za­
pewniają, iż przedłożą oni zam iast in te rpelacy i 
nag ły  wniosek.

W iedeń, 16 listopada. K lub k o n se rw a ­
tyw nych  dapu tow anych  odm ów ił 14  głosam i 
przeciw 7 zezwolenia n a  postawienie w Izbie 

i przez p. D ipaulego i tow. interpelacyi na- 
| tu ry  prawniczej w spraw ie  rozwiązania wie-

Slę
był już  n a  czele 12 batalionów pod Zeitun 
i rozpoczął oblęgać tę miejscowość. A rm e ń ­
czycy w ybornie są uzbrojeni a naw et pos ia­
dają  dwa działa. W  dn iach  osta tn ich  n ap a ­
dli oni i złupili kilka wsi tureckich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 16 listopada 1895 r. godz. 2 

m in u t  15. A lpe jsk ie  Towarzystwo górnicze 
88*25, W ęgiersk ie  akcye kredytowe 4 3 7 '— , 
Akcye anglo-aostryackie 1 66 '— , A kcye  b a n ­
ku Union 3 1 7 '— , A kcye kolei Południow ej 
10D 50, Losy tureckie 57*50, A kcye kolei 
państwowej 3 6 3 '— , Akeye kolei Lwowsko- 
Czeruiowieckiej 2 9 2 '— , 4-prc. galic. obliga- 
eye propinacyjne z 1889 r. 96*50, A kcye  
tytoniowe 1 9 4 '— , W ęgie rsk ie  obligacye 
indem nizacyjne  96 75, Akcye kolei E l-  
be ta l  2 6 0 — , A kcye b a n k u  d la  k ra ­
jów koronnych 2 4 4 '— , 4-prc. w ęg ie r sk a  
ren ta  złota 120 50, Akcye banku  związko­
wego 150*— , Rubel papierow y 1 30 '— , W ę ­
g ie rska  r e n ta  pap ierow a 98-10, Kredytowe 
ziemskie 469-— , K redy ty  374*— , Rimam u- 
ra n ia  2 5 4 '— . U sposobienie silne.

z a g r a n i c z n s ,  dn ia  15 lis topada 
1895 r. g o d i in a  5 m i n u t 30 P a r y ż :  8-pro. 
ran ta  100-57, lom bardy  — •— . U sposob ie­
nie —. B e r l i n :  Ruble roseyjskie 220-10, 
A keye k redy tow e 232*- , Polskie lis ty  za­
s taw ne  — , P ap ie ry  galicyjskie — *— , 
Nowa rossy jska pożyczka 6 6 7 0 ,  Auetrya- 
ekie b ankno ty  169-53, L om bardy  42*60. U- 

sposb ien ie  — .
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B u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

obowiązujący z dniem 1. maja 1895.
(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą P 0 c i ą g i Ze  Lwowa odchodzą 1 P 0 c i ą S i
pospieszne osobow e 1 posp ieszne 1 osobow e

Z B e r l in a ................................... ..... 1-22 5-10 — 7-00 906 900 — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia.
10*25 645Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1-22 8*40 510 7-00 906 9.00 — Wiednia) .............................. 8-40 2*50 1100 4*55 —

Z Warszawy .............................. 5-10 — — — 906 9.00 — Do W a r s z a w y .............................. — — 1100 4*55 — 6*45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od */« do włącznie “°/9) • - • 9.00
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

6*45— — — — — — (od */, do włącznie so/9) . . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8*40

— — — — —•
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów — 1100 4*55 — — —

lub Rzeszów (od S6/a do włącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów

— — 11 00 — — — —
nie ls/9) .................................... 5*10 — — 11*00 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11*00 10*25 — — —
nej przez T arn ó w ....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 906 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8*4G 1100 4*55 — — —

5*10 1-22 Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 4*55 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — __ 700 — — — Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol-

4*55 6*45Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122 — — — 9-06 — — eza) przez Przemyśl . . . 
Do N. Zagórza przez Przemyśl .

— — —
6*45

—
Z Mezó-Laborez (Pesztu, Miskolcza)

9*00
— — . — 4*55 10*25 —

przez Przemyśl . . . . .  
Z Chabówki przez Przemyśl . .

— — — — — — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10*25 — —
— 1-22 — — —

9*00
— Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 455 10*25 6*45 —

Z Zagórza przez Przemyśl . . — 1*22 — — — — Do Lawocznego (Munkacza, Miskol-
525 7*38Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1*22 — 700 — 9*00 — eza, Pesztu) ......................... — — — — —

Z Lawowczego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/, do sl/8 — — —
5*25

9*33 ■ — —
M u n k a c z a ) .............................. — — — 12-05 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a .................... — — — 9*33 3*00 7*38

Z Hrebenowa (od 10/, do 81/„) — _ŚŁ — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7*38
Ze Skolego i Stryja . . . . — — — 12-05 8*10 1*42 9*16 Do Chyrowa przez Stryj . . . 

Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
— — — 5 25 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez
Stryj ........................................ — -- — 12-05 8*10 1*42 — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu­

dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas 
i Bukaresztu . . . . . .

Z Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
6*15Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- — — — — — —.

dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­ Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­
karesztu i Jas . . . . . . 9-50 -- — — — — — na i Berhomethu (co poniedział­

10*35Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie e ......................... — — — — — —
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza, 

Woronienki, Kimpolunga, Jas ikaresztu ................................... — — — 1*32 — — —
2*40Z Suezawy, Radowiee, Berhomethu i B u k a re s z tu .............................. — — — — — —

Czudyna (każdego poniedziałku), 
i S o p o w a ................................... _ _ _ 6-17 ___ — ___

Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Radowiee, Jas i Bu­

1030Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu .................................... — — — — — —
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga,

7*37
Do Sokala i Jarosławia przez Rawę

9*15 7*10Jas, B u k a r e s z tu .................... -- - — — — ruską............................................. — — — — —
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską -- -- — 8*00 4*40 — — Do Bełżca........................................ — — 1— 9*15 — — —
Z B e łz e a , ........................................ -- -- — — 4*40 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

2*10 10 44Z Podwołoczysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e ............................... — 6*00 — 10*14 —
P o d z a m c z e ............................... 2-09 9 4 4 — 8-02 4*33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego. — 1*56 5*46 _ 9*50 1020 —
główny ............................... 2*25 1000 — 8*25 5*00 — — Do Brzuehowie (od IS/6 do 10/9) w

3*20Z Brzuehowie (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie .................... — — — — — —
września włącznie) . . . .

Z Zimnej wody co ścięta i niedzieli
— — — 8*25 — — — Do Brzuehowie (od 1J/S do 10/9) eo

2*26niedzieli i ś w ię ta .................... —1 — — — — —
aż do o d w o ła n ia .................... —- — — 8*1.5 — — — Do Zimnejwody (od 12/s do 10/9) — — — 3*45 — — —

U w a g a  : Gcdziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają, porę nocną od 
godziny 6'0u wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od 
Godzina 12'00 czasu środkowo-europejskiego 
zegara lwowskiego.

czasu lwowskiego o 36 m 
=  godzinie 12*36 podług

Nadesłane.
Specyalista w chorobach żołądka, 

kiszek i wątroby
dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnyeh studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, zam ieszkał przy  n i. Ko­
pern ika  1. 3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 listopada 1895.

Hotel Europejski.
PP. S. Lgoeki z Bochni, G. Dmitrowicz ze 

Lwowa, A. Strzelecki z Koszyc, Dr. Iskrzycki z Sa­
noka, Z. hr. Plater z Moszkowa, Hr. Zborowski z 
Żółkwi, J. Krzysztofowiez z Monzelówki, J. Gamski 
z Przemyśla.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjació ł sz tuk  pięknych, 
przy p lacu  św. D ucha  1. 10, I. p ię tro , je s t  
o tw arta  codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. —  W stęp  od osoby ko­
sztuje w  niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków w stęp  wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie
otw arte  codziennie (z wyjątkiem poniedzia ł­
ków) od 9 rano  do 3 po po łudniu '  (w  n ie ­
dzielę i św ięta  od godziny 10 do 1). B iblio­
teka  m uzealna o tw ar ta  codziennie od godziny 
11 do 8, w  niedzielę i św ię ta  od godziny 10 
do 1. W stęp  w dnie pow szednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

— Muzeum imienia Dziednszyckich
przy ulicy T ea tra lne j  1. 18 o tw arte  dla p u ­
bliczności w św ięta i niedziele o d g o d z in y lO  
do 11 przed po łudniem , we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. W s tęp  wolny.

A u g u s t  i c h e l l e n b e r g :  1 $ y n
we Lwowie,

dem bankowy i  kantor wymiany.
152

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

Cenił IwófsłiĘ] My talowej
Lwów. te .  i6. listopada 1895.

x» Akcye za sztnfeę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ „ 4  pre. w. a. „ w  57 1. 0
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. w> 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

£108 w 411/. la t •« 
4 pre. w. a. los.w 56 1.

B. Listy dłużne za 100 zł. js 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. 5 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

Ł. ObUgi za 100 zł. m  
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. N 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. « 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

m 41/. pre. w. a. . .
» » ^ n n
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
Pó łim peryał...................................
Bubel rossyjski srebrny

papierowy . . 
100 marek niemieckich . . .

myślom
płacą
walutą

zł. et.

żądają 
austr. 
zł. c .

215 — 220 ■

2b0 ~ —  —

420 — —  —

210 — _  —

200 — 206
.50 - 260 -

96 50 97 20

110 — 110 70
100 30 101 -
100 30 101 -
97 — 98 20

98 - 98 70

97 30 98 -
97 30 98 -

97 10 97 80
102 - —  —

102 - 102 70
105 - —  —

100 20 100 90
97 — 97 70
97 - 97 70
25 50 27 50
42 — — —

5 67 5 77
9 55 8 65

9 7 0 .- —  —

1 22.— 1 3 1 .-
1 29 50 1 30.50
58 90 59 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 listopada 1895.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listspad .........................  99.05 99.2:'
lu ty - s ie r p ie ń ..............................  99 05 99 25

Jednolity dług państwa w srebrze
sty czeń -lip iec ..............................  99.25 99.45
kwiecień-październik . . . .  99.50 99.70

Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.4pr. 147.— 149.- 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 149.50 150.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.— 160—
„ 1864 po 100 zł. . . . 198.75 199.75
„ 1864 po 50 zł. . . . 197.75 198 75

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................  154.70 155.70
Austr, renta zł. wolna od podat. 4 pr. 119 90 12010 
Benta koronna 4 pr. za 200 k. . 99.85 100.05

2. Obligaeye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ..............................  . —.— —.—
G a l i s y i ............................................. —
Niższej A u s t r y i ..............................  109.75 —
Siedm iogrodu...................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 96.15 97.15

8. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 164.— 166.—
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 371.— 372.— 
Niższo-austr. Tow. eskont, po 500 zł. 850,— 870.— 
Gal, banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal.ban. d. h .ip rz .iz l .  200wpl,40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . — — .—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 236 50 237 50 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1015.— 1019.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . — — .—
Austr. Tow. żegl. par. dun.po500zł.mk. 457.— 461.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po zOOzł. mk. —.— —
Kol. Bzeszów Tarn. (w a.) 4 300 zł. —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3340.— 836).— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. -.— — .—
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. 286 — 290.—
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. aw. 139 50 140.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 202.50 203 50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................... —

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.......................................  98.75

» ■ n „ n 8. pr. 116.50 
„ . „ „ 3 p r .  em. 1889 117.25

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6pr. —.—
„ n n „ „ „W 20 1. 7 p r . ------
„ n n * „ „w 3 6 ' 6 pr. —

Gal. Tow kred. w. a. po 4 p . . . —.—
„ „ „ „ „po 4 pr. w 411. wyl. 9 8 .-
„ „ „ „ po 4»/t pr. w
62 latach zwrotne . . . . . .  98.50 —.—

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 51‘/i 1-100.50 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ....................—.— — —
Gal. banku hip. 5. pr. w *0 1. wyl.
Banku aust. węg. 4*/, pr....................
~^ęg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po o. pr....................................
„ wyl. 41/, pr- 
„ w 41 1. wyl. 

po 4. pre............................................

99 50 
117.50 
117.75

99.10

101.40 
100.30

101.40
101.40

100.80

99.50

101.70

100.50

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — .—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.—
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.25

„ „ po 100 zł. „ 1.887 „
Kol. gai. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 800 zł. i l l, p r . ........................ —
detto (Jarosław-Sokal) —.—

100 . -  
100 75

płacą żądają
Eol. Gal. Lwów-Ozem.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.65 92 65
z r. 1884 . . 97.75 98.75
z r. 1866 . . -------
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 139.50 140.50

6. Losy,

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 198.—
Clarego po 40 zł. m. k........................ 55,—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. —
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.50
Palfiego po 40 zł. m. k......................57.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.25 

węg. „ po 5 zł. 10 40 
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . . . . .  23.—
Salma po 40 zł. m. k.......................... 69.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  71.50 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) 42.75 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 

„ „ po 50 zł. a. w. —
Waldsteina po 20 zł. m. k..................53.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

200 . -
56.—

148.—

28—
23.80
61—
58.25
17.75
11—

70.50
72.50 
46—

150.25 
72 25 
55—

Augsburg za 100 w. p. n. . . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 100 marek w. p. n. .
Londyn za 10 ft. szt........................
Pary* .............................................

. 120.70 121.10 
47.92.5 48—

K u r  s
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a .........................
20-frankówka . . . .  
Rosyjski półimperyał . 
Talar związkowy . . . 
Srebro .........................

z ł o t a .
5.69—
5.69—

5.71
5.71

9.61—  9.62

i i  se 1 9 i n r  n r  i  jb s l w  h r  me m j n  <a» w  -
Licytacye.

L. 22320 (7857  3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje  

do wiadomości, że n a  zasadzie uchw ały  m a ­
g is tra tu  m. T arnow a z dn  9 g rudn ia  1898 
1. 13755 uznającej rea lność  lw h. 489 gm. 
Tarnów  w śródm . pod lk. 138 położoną za 
pu s tk ę  w myśl rozp. m in. z dnia 2 w rześnia 
1856 1. 164 dpp. dozwoloną zos ta ła  sprzedaż 
egzek. tej rea lności M endla Mullera. H ersch a  
Leiby K am inera ,  gm . m. T arnow a,  S ary ,K a-  
m inerow ej,  D aw ida  M ajera  K am inera ,  m ał.  
Izaka  M aje ra  K am inera ,  C hany  K am iner ,  
E s te ry  K am iner,  Rache li  z K am inerów  Man- 
delbaum ow ej,  E s te ry  D ebory  2 im . M uller  i 
mał.  Izaka  i M arkusa  M ullerów  w n ieozna­

czonych liczebnie częściach w łasnej.
Sprzedaż odbędzie się przez l icy tac ję  

pub liczną  w sądzie tym w  dwóch te rm inach  
20 g ru d n ia  1895 i 17 stycznia 1896 każdym  
razem  o godz. 10 przed południem.

Cenę w ywołania stanowić będzie w ar ­
tość szacunkowa 1413 zł 55 et., poniżej 
której w  te rm in ie  p ierwszym  realność sp rze­
d an ą  n ie  będzie.

W  drugim  te rm in ie  n as tąp i  sprzedaż 
za jakąkolw iek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum  przy licytacyi złożyć się m a ­
jące  wynosi 142 zł. aw.

Resztę w arunków , w yc iąg  hip. i akt 
szacunkowy przejrzeć m ożna w reg is t ra tu rze  
c. k. sądu obwodowego.

Tarnów , 31 październ ika 1895

L. 13808  (7314  3— 3)
0 . k. Sąd pow iatowy R ohatyńsk i og ła­

sza , że przeprowadzi w  sw em  zabudow aniu  
p rzym usow ą publiczną sprzedaż realności w 
P u t i a t j ń c a c h  w edle wykazu h ipotecznego 1. 
115 w całości a wedle wykazu hipotecznego 
201 tejże gm iny  dłużniczki Chai F r ie d b er-  
gowej w ła sn e j ,  n a  zaspokojenie wierzytelno 
ści Maryi W eisbaehow ej w kwocie 110 zł. 
z przyn. dn ia  24 g rudn ia  1895 i dn ia  29 
stycznia 1896 o godzinie 10 rano, n a  p ie r­
wszym te rm in ie  za lub  wyżej ceny szacun ­
kowej 600 zł., n a  d rug im  zaś i poniżej 
takowej.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny w yw o­
łan ia .

Resztę w arunków, w yciąg  h ipo teczny ,  
ak t  oszacowania  m ożna przejrzeć w sądzie.

K ura torem  n iew iadom ych  wierzycieli 
us tanow iony p. Kazimierz A b g a r o w ic z , zaś 
dla niewiadomej z m iejsca pobytu  w  A m e r y ­
ce przebywać m ające j  Chaji  F r ie d b erg o w ej  
ustanowiono na  jej koszt i n iebezpieczeństw o 
kura to rem  A b ra h a m a  F r ie d b e r g a  i jem u  u -  
uch w słę  licytacye dozw alającą  doręczono.

Chaji  F r ie d b e rg  zaś po leca  s i ę ,  aby 
się u kura to ra  zgłosiła  i  jem u  potrzebni') 

; in fo rm ac ji  udzieliła-), inaczej dalszo uchw ały  
j w  tej spraw ie zapaść m a jące  kuratorow i z 
| p raw nym  sku tk iem  doręczane będą. 
i 0 .  k. Sąd powiatowy.

Rohatyn ,  11 października 1895.
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L. 258? (7838 3 - 3 )

0 .  k. Sad  powiatowy w Chodorowie o- 
głasza , że celem zaspokojenia w ierzytelności 
Leiby G ii iub la t ta  w kwocie 12 zł. aw. z pn  
zostanie rea lność  whl. 179 gm . Leszczyn 
objęta, d łużn ika Iw a n a  M andzija  w łasna  
dnia 23 g ru d n ia  1895 i dnia 23 stycznia 
1896 o godz. 10 rano  n a  pierwszym te rm i­
nie tylko wyżej lub za cenę w yw ołania  250 

, n a  d rug im  także niżej ceny w yw ołania 
sprzedaną.

W adyum  wynosi 25 zł. wa.
O tern zawiadam ia się wierzycieli, któ 

rzy po dn iu  4 m a rc a  1895 p raw a  rzeczowe 
do powyższej rea lności nabyli,  lub k tórzyby
0 takowej zawiadom ieni n ie  zostali do rąk  
kuratora  dr. W ładysław a Pasław sk iego  c. k. 
n ®t. w Chodorowie

Chodorów, 13 m arca  1895.

L. 3727 (7894 3— 3)
C. k. Sąd  powiatowy w Żywcu ogłasza, 

£e w spraw ie  egzekucyjnej Szymona P as to ra  
przeciw Janow i Czulowi synowi Józefa pto.
1 10 zł. w. a. z pn. rozpisaną została egze­

kucyjna licy tacya rea lnośc i  d łużnika J a n a  
Czuła Józefa w łasnej pod nk. 409 w Je leśn i  
położonej a s tanowiąoej a) ca łą  posiadłość 
Iwh. 149 gm. ka t  Je leśn ia .
b) 2/8 części posiadł,  whl. 954 gm. k. Je leśn ia  
g  4/84 „ „ „ 955 ,  „ ,
d) 12/72 „ „ „ 956 „ „
?) f | 5 2  „ b b 957 „ n yy
O 12/96 „ n „ 958 „ „ „
£  1^184 „ B ,, 962 „ „ „
h)  ca łą  posi&dłosć „ 1428 „ „ „
n a  dzień 13 g rudn ia  1895 i n a  dzień 17 s ty­
cznia 1896 każdym razem  o godz. 10 rano.

W a d y u m  98 zł.
Cena szacunkow a 972 zł. 50 ct.
K ura to rem  n iew iadom ych wierzycieli 

u stanow iony  adw oka t Dr. Bogdani.
Resztę w arunków  licytacyjnych, wyciąg  

h ipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej reg is tra turze .

Żywiec, dnia 10 lipca 1895.

L. 6496 (7893 3 - 3 )
0 .  k. Sąd powiatowy w Ż y w cu  ogłasza, 

ze w sprawie egzekucyjnej Macieja N aw ra  
t i la  przeciw A niel i  Gąsiorkowej pto 37 zł. 
w. a. z pn. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż połowy ze za in tabu low ane j n a  pod­
stawie skryptu  dłużnego z daty  Żywiec 27 
lipca, 1886 i rezo luc j i  c. k. Sądu powiatowe­
go w Żywcu do 1. 8113J86 n a  rzec* W ojcie­
cha  i Anieli Gąsiorków w stanie biernym :

1. nas tępu jących  za in tabulow anych  do 
tą d  jako w łasność  J a k ó b a  M ucharakiego sy- 
f V ^ ® l \ F ea |u °śe i  a) 1/4 csęści posiadłości 
lwh. 64. b) 2[16 części posiadłości lw h. 71.

' Polfw y posiadłości lw h. 72. d l  całei no- 
siadłośei lwh. 162 i cl
6 ń  lw h. 267  w p o l j . l L  ' fSM P0S’3di0‘

m i s  f ' R ^ f „ l , l i i 0Wu n e i i *40 w łasność Ma- 
337 w Sporys” s^ cl* posiadłości lwh.

r» za.iataLbnl°wanej jako własność Wi- 
lwh „bon^ów Hyliński*j posiadłości
cie 7w  i *  Sporyszu w ierzytelności w  kwo- 

a ' z Pn - n a  dzień 2 g rudn ia
1 n a  dzień 8 s tyczn ia  1896 każdym 

razem  o godzinie 10 rano.
W adyum  28 zł. w. a.

r A L ena  szacunkowa i w yw ołania  377 zł. 
50 ct. w. a ,

K ura to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 

ZabłQ° 'V*0n^  adwo^ a *' ^ r ‘ M aurJ cy J u n g e r  w

Resztę w arunków  licy tacy jnych , wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowąj R e d s t r a tu rz e .

Żywiec, dn ia  28 września 1895.

L - 8577 (7878 3 - 3 )
a e -  P elem zaspokojenia p r e te n s j i  Izaaka  
o ch oakera  w kwocie 53 zł. 26 ct. z pn. od­
będzie się w  W adowickim ck. sądzie pow. 
m ie j- del. dnia 23 g ru d n ia  1895 i dn ia  22 
stycznia 1896 każdym  razem  o godz. 10 r a ­
no egzekucyjna  sprzedaż 1. 1/2 realności

-yS  kat.  Zembrzyce, 2. 2/8 części

* » £  I Ł / S  tełie *"■ ob«ljeh' J“ a
h ^ eQ3a szacunkow a wynosi ad  1. 82 zł. 

ct., ad 2 76 ct.
W adyum  8 zł. 30 ct. 

d r  h r l ?  n  “  , n iew iadom ych wierzycieli
W a d 3 m 9 l. W W a dowicach.
W adowice, 7 października 1895.

( K ura torem  n iew iadom ych  wierzycieli 
u stanow iono  S tan is ław a Krokowskiego za­
s tępcę  c. k. not. w Oświęcimie, zaś k u ra ­
torem  niewiadomego z m ie jsca  pobytu Józe­
fa P aszka  ustanowiono dr. G ustaw a .Nowaka 
adw. w Oświęcimie.

Reszta waru.ików licytacyjnych w tut. 
reg is tra tu rze  do przejrzenia.

G. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 21 października 1895.

L. 8409 (7886 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności S a­

m uela S te inm etza  w kwocie 41 z(. 15 ct. 
aw. z pn .  odbędzie się w  dn iach  6 g rudn ia  
i 7 stycznia 1896 każdym razem  o godz. 10 
z r a n a  w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności miejskiej pod Ik. 16/168 w 
Krośnie położonej a w edle  lwh. 184 ks. gr. 
gm . kat. Krosno, W ojciecha T e lek i  w łasnej.  

Cena w yw ołan ia  i szacunkowa 650 zł. 
W adyum  65 zł.
Reszta w arunków licytacyjnych, ak t 

i protokół oszacowania i w yciąg  hip. w tus. 
reg is tra tu rze  do przejrzenia

K ura torem  n iew iadom ych wierzycieli 
dr. Leopold Caro adw . w Krośnie.

C k Sąd powiatowy.
Krosno, dn ia  23 w rześnia 1895.

L- 8247-------------------- -----------
i • (789°  3 - 3)

oszrtz i n S  zasP°koje“ \a wierzytelności Tow. 
250" żł 7 J ® " * "  .Oświęcimie w  kwocie
dniu  23 „ Pni ? d b §dzie ?*§ w tut. sądzie na 
każdym  r «  Bla ^ ^  s tycznia 1896
n a  l icy taCvinT  ° g0<h  9 z raEa e^ e k u e y j ;  
Pod lk i n  i , s Przedaz 5/8 części realności

W  tuiie^L1? ^ BrZeziu"6' JÓ2efa Pd‘
na, Jakóba R?7 r ■ ^ drzeJa’ AnnJi Marci- 
Kulczyków 'własnych gUnd^ 1

® w i  g “ s* I M S  rf. TO c t

Wadyum 125 zł.

L. 8191 (7684 3 - 3 )
C. k. Sąd  powiatowy w  L im anow y z a ­

w iadam ia ,  iż celem zaspokojenia sum y 18 zł. 
40 ct. z pn. odbędzie się n a  rzecz H e n ry k a  
Gcldfingera w tut. sądzie pow iatow ym  sprzedaż 
posiadłości lwh. 88 i połowy lwh. 89 gm . 
kat. M łynne objętej d łużnika Jakóba  W ątroby  
własnej" w dwóch te rm in ac h  mianowicie dn ia  
23 g ru d n ia  1895 i dnia 3 lutego 1896 każdym 
razem  o godzinie 10 przed południem .

W y c ią g  h ipo teczny  i resz tę  w arunków  
licytacyjnych przejrzeć można w reg is t ra tu rze  
sądowej.

Kuratorem  wierzycieli u stanow iony  pan  
E m a n u s l  W in te r  w L im anow y.

W adyum  wynosi 192 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Lim anow a, 21 w rześnia 1895.

L. 8507 (7683  2 - 3 )
0 .  k. Sąd powiatowy w L im anow y za­

wiadamia, iż celem  zaspokojenia sum y 237 
zł. 63 ct. odbędzie się na  rzecz Józefa S chon-  
dorfa w tut. sądzie sprzedaż połowy p o s ia ­
dłości lwh. 197 gm. kat. L im anow a objętej, 
d łużn ika F ranc iszka  B iedronia w łasne j  w 
dwóch te rm in ac h  m ianow icie  dn ia  23 g r u ­
dnia  1895 i dn ia  3 lutego 1896 każdym  r a ­
zem o godz. 10 przed południem .

W yciąg  hipoteczny i resztę  warunków 
licytacyjnych prze jrzeć  m ożna w tu t .  r e g i ­
straturze.

K ura torem  wierzycieli ustanow iony  ad. 
dr. Krudzielski.

W adyum  28 zł
C. k. Sąd powiatowy.

Lim anow a, 23 w rześnia 1895.

L. 9125 (7924  2 — 3)
C. k. Sąd pow iatow y w Zabłotow ie 

ogłasza, że celem  zaspokojenia w ierzy te lno ­
ści Tow. zal. w Kołomyi przeciw Jakóbowi 
Krembuszewskiemu Piotra  pto 96 zł. wa. 
z pn. odbędzie się dn ia  11 g rudn ia  1895 i 
dnia 10 stycznia 1896 zawsze o godz. 
rano egzekucyjna sprzedaż realności d łużn i­
ka Ja k ó b a  Krembuszewskiego P io tra  w łasnej 
whl. 220 gm. Zabłotów objętej.

Cena wywołania 410  zł.
W a d y u m  41 zł.
W yciąg  tabu larny ,  protokół oszacowa­

n ia  i resz tę  w arunków  licy tacy jnych  przej 
rzeć można w ak tach  tusądowej registra-  
tury.

Zabłotów, 30 w rześnia 1895.

L. 10559 (7913 2— 3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

ra n o  w dniu  17 g ru d n ia  1895 i 21 stycznia 
1896 n a w e t  poniżej takowej l i c jU e y a  re a l ­
ności w ed ług  whl. 154 gm. Poświerz M a­
ryśki W ełyczko 2 śl. G ajda w łasnej n a  rzecz 
J a n a  Kosiby pto 30 zł. z pn.

Cena wywołania 232 zł. 40 ct.
W a d y u m  24 zł. wa.
Resztę w arunków , ak t  oszacowania i 

wyciąg  ta b u la rn y  wolno przejrzeć w tusąd. 
reg is tra tu rze .

D la  wierzycieli h ip. u s tanaw ia  się ku ­
ra torem  p. Józefa  Telichowskiego z Bur- 
sztyna.

B ursz tyn ,  dnia 30 września 1895.

L. 14624 (7909 2— 3)
C. k. m. deleg. Sąd  pow. w Kołomyi

ogłasza, że w sali rozpraw  przeprowadzać
będzia publicznie przym usow ą sprzedaż rea l­
ności w K u jdańcach  położonej, wedle wh.
55 i 56  tejże gm., dłużników nieobjętych
m as spadkow ych  H aw ry ły  F ed iuka  i Wasy- 
łyny  F e d iu k  w łasnej,  n a  zaspokojenie pre- 
tensyi c. k. uprz. gal. Zakładu kred. włość, 
w  l ik w id a c j i  w kwocie 20 ra t  po 3 zł. aw. 
w dn iach  24 g rudn ia  1895 i 24  stycznia 
1896 zawsze o godz. 10 rano.

W adyum  Wjnosi 30 zł.
R esztę  w arunków  licytacyjnych, w yciąg  '

ftaseta, Lwowska Nr, 265 z Aaia 17 listopada 1895.

sta-

ta bu la rny  i  ak t  oszacowania można w tut. 
sąd. reg is tra turze  przejrzeć.

Dla wierzycieli,  k tórzyby n a  realności 
sprzedać się mającej po dniu 9 czerwca 1894 
p raw a  rzeczowe nabyli, d la  wierzycieli hip. 
z życsa i miejsca pobytu  n ieznanych , dla 
niewiadomych ich praw onastępeów  lub spad­
kobierców w ogóle dla tych ,  k tó rym by  u- 
ehw ała  licytacyę dozwalająca lub  dalsze u- 
chw ały  licytacji ,  relicytacyi,  likwidacyi, 
eks trykacyi i ek s trad y c j i  dotyczące, wcale 
lub wcześnie doręczone być n ie  mogły , us ta ­
nowiono kura to rem  adw. dr. Dudykiewicza z 
zastępstwem adw. dr. Daniłowicza.

Osoby te wzywa sąd, aby  kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
sw ych  praw  potrzebne kroki poczyniły  i sąd 
o tern zawiadomiły.

Kołomyja, 21 października 1895.

L. 3749 (7944  2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Podbużu  zaw ia­

dam ia,  że celem zaspokojen ia  wierzytelności 
27 sł. i 14 zł. aw. Leizora H a lb e r s te in a  o d ­
będzie się w tut. sądzie dn ia  21 l is topada 
1895 i dnia 19 g ru d n ia  1895 zawsze o gd. 
10 rano publiczna przym usow a sprzedaż r e ­
alności objętej wh. 339 ks. g r .  gm . kat. 
Podbuż, Iw ana  Tymyka. w zględnie  tegoż 
spadkobierców własnej.

Cena w ywołania 180 zł. a  w.
W adyum 18 zł.
W arunki l icytacyjne, w yciąg  hipot.  i 

ak t  oszacowania rea lności p rzejrzeć można 
w tus. registraturze.

K ura torem  n iew iadom ych  wierzycieli 
j e s t  Pyłyp Marycz w Podbużu.

Podbuż, dn ia  17 s ie rpn ia  1895.

C ena  w yw ołan ia  300 zł. w. a. 
W adyum  30 zł. w. a.
Resztę w arunków  l ic y ta c j i ,  wyciąg h i ­

poteczny i ak t oszacowania przejrzeć można 
w registra turze tego Sądu.

Kolbuszowa, dn ia  27 s ie rpn ia  1895.

L. 14906 (7732 2 - 3 )
0 .  k. Sąd pow iatowy R oha tyńsk i o g ła ­

sza, że przeprowadzi w  sw em  zabudow aniu  
przymusową publiczną sprzedaż realności w 
Podgrodziu  wedle wyk. h ip .  1. 720 tejże 
gminy, d łużnika F ed ia  Szpakowicza w łasnej 
na  zaspokojenie wierzytelności H ry ń k a  Na- 
h o rn iaka  w kwocie 166 zł. dn ia  14 stycznia 
1896 i dn ia  19 lu tego 1896 o godzinie  10 
rano  n a  pierwszym te rm in ie  za lub wyżej 
ceny szacunkowej 440 zł., n a  drugim  zaś i 
poniżej takowej.

Resztęi warunków, w yciąg h ipoteczny, 
ak t  ocenienia, można przejrzeć w Sądzie.

W a d y u m  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej i wywołania.

K u ra to rem  n iew iadom ych wierzycieli 
u stanow iony  Kazimierz Abgarow iez .

R oha tyn ,  dn ia  30 października 1895.

L." 24814  (7911 2— 3)
0 . k. Sąd powiatowy miejsk. deleg. w 

Tarnowie podaje do wiadom ości że n a  za­
spokojenie wierzytelności Galicyjskiego Z a ­
k ładu  kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
we Lwowie a m ianowicie 5 r a t  pożyczko­
wych po 25 zł. znależytościam i dodatkowe­
mu, dozwoloną została  sprzedaż egzekucyjna 
realności lwh. 83, 233 i 2 6 i ,  ks. gr.  gm. 
kat. Janowice obję tych  B łażeja Pałuckiego 
względnie Józefa P ałuckiego  i K unegundy  z 
Kaczorów Pałuckiej, względnie J a n a  Kruko­
wskiego i M aryanny  ze Spałów  Krukowskiej 
w łasnych.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tu te jszym  w dwóch t e r ­
m inach: 19 g rudn ia  1895 i 23 Stycznia 1896 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem .

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa co do realności lwh. 82 w 
kwocie 605 zł. 55 ct.,  co do; realności lwh. 
S3d w kwocie 1067 zł., co do realności lwh. 
261 w kwocie 126 zł. poniżej której w te r ­
minie pierw szym realność sp rzedaną  n ie  
będzie.

W d rug im  term inie n a s tą p i  sp rzedaż 
za jakąkolw iek  najwyżej ofiarowaną cenę.

W a d y u m  przy licytaeyi złożyć się m a ­
jące wynosi d la  realności lwh. 82 zł. 6 i ,  
d la rea lnośc i  lwh. 233 zł. 107, ca do r e a l ­
ności lw h. 261 zł. 12.

Resztę warunków , wyciąg h ipo teczny  
i ak t  oszacowania przejrzeć można w R e g i­
s tra tu rz e  c. k. Sądu powiatowego iniejsao 
delegowanego.

T arn ó w , dn ia  26 września 1895.
C. k. R a d ca  sądu  krajowego.

L. 7150 (7641 2— 3)
C. k. S ąd  powiatowy w  A ndrychow ie 

podaje do wiadomości, że celem  zaspokojenia 
wierzytelności w  kwocie 136 zł. .92 c t , z 
pn. odbędzie się dnia 13 stycznia 1896 i 
dnia 27 stycznia 1896 każdym razem  o go ­
dzinie 10 przed po łuduiem  egzekucyjna s p rz e ­
daż przez l icytacyę 15/20 czyli 30/40 części 
realności lwh. 126, rea lności lwh. 253, 2/12 
części i 4/5 części z 2/12 czyli 18/60 części 
realności lwh. 320 w Inw ałdz ie  do d łużni­
ków W ojciecha i K ata rzyny  Mydlarzów n a ­
leżących.

Cena w yw ołan ia  d la 30/40 części rea l­
ności lwh. 126 kwota 1352 zł. 70 ct., dla 
realności lwh. 253 kwota 84 zł. 6 ct. 
18/60 części rea lności  lwh. 320 kwota 
zł. 18 ct.

W adyum  10 prc. ceny wywołania .
R esztę  w arunków  l ic y ta c j i  i ak t  osza­

cowania przejrzeć można w tu tejszej r e g i ­
s tra turze .

K ura to rem  n iewiadom ych wierzycieli 
jest Marcin Gajczak no taryusz  w  A n d ry ­
chowie.

Andrychów , 3 psźdz ie rn ika  1895.

dla
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L.

L. 7588
C.

(7923 2 - 3 )  
k. Sąd pow iatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem  zaspokojenia sum y 473  sł. 
w- a. z pn  przez D aw ida S ehaeh ta  przeciw  
Karolowi Boschowi wywalczonej w tu sądo ­
wej k ancelary i  w dniach  19 grudnia  1895 i 
24 s ty c m ia  1896 każdokrotnie o godz. 
10 p rzed  południem przymusową licytacyę 
rea lnośei  d łużnika  własnej wykazem h ip o te ­
cznym  1. 38 księgi grun tow ej g m iny  F a l -  
kenstein.

Cenę w y w o ła i i a  stanowi w artość  sza­
cunkow a 3230 zł. w. a.

W a d y u m  wynosi 323 zł. w. a.
N a  pierwszym te rm in ie  realność rzeczo­

na tylko za lub  wyżej ceny szacunkowej, na 
d ru g im  zaś także niżej takowej sp rzedaną  
zostanie.

K ura to rem  n iewiadom ych wierzycieli 
h ipo tecznych  ustanowiono p. F il ipa  S im ona 
ze Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, w yciąg  
h ipo teczny  i protokół oszacowania przejrzeć 
m ożna w tusądowej registra turze .

G. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, dn ia  20 września 1895.

L. 3727 (7919 2— 3)
O, k. k. Sąd powiatowy w Kolbuszo­

wej podaje da wiadomości, że celem zaspo­
kojenia wierzytelności S au la  Schiffa z Rze­
szowa w  kwocie 163 zł. 94 et. w. a. z pn. 
odbędzie się w tym  Sądzie dn ia  20 g rudn ia  
1895 i dnia 24  s tycznia  1896 każdym  razem  
o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę 5 |20  części rea ln o ­
ści pod 1 k. 42 w Kolbuszowej położonej, 
lwh. 62  ks. gr. gm . kat. Kolbuszowa m ias to  
objętej, d łużn ika  D aw ida B ienenstocka w ła ­
snych.

57280 _ (7588  2 — 3)
0 . k. Sąd  krajowy jako  handlow y we 

Lwowie ogłasza , iż celem zaspokojenia n a -  
lożnej F ranciszkow i J a b u re k  p r e te n s j i  108 
zł. 38 ct. w. a. z pn .  odbędzie się d n ia  23 
stycznia 1896 i dn ia  27 lu tego 1896 każdym  
razem  o godzinie 11 przed po łudniem  w  sali 
rozpraw  tegoż sądu  przym usow a sprzedaż 
5/6 części domku m ałego  realności 1. k. 
ó883/4 we Lwowie po prawej s t ron ie  p o ­
dwórza stojącego i 5/9 części reszty tej r e a l ­
ności lk. 3833/* we Lwowie, w edle wykazu 
hip. 1. 307 dz. I I I  kar ty  B.' poz. 23 k s ię g i  
gruntowej d la gm iny  m ia s ta  Lw owa m a ło ­
le tn ich  Tadeusza, S tan is ław a, M ieczysława 
i Maryi Jo sn n y  2 im. K istrynów  w łasnych  
z tem, że na  pierwszym te rm in ie  rzeczone 
części realności tylko wyżej ceny wywołania 
5092 zł. 5 9 ł/ ,  ct., lub przynajm niej za tę 
cenę, zaś n a  d rug im  term in ie  n a w e t  niżej 
ceny wywołania sprzedane zostaną.

W a d y u m  wynosi kwotę 510 zł.
W yciąg  hipoteczny, ak t  oszacow ania  i 

w arunk i l icytacyjue można przejrzeć w tus. 
reg is tra tu rze .

O tej uchwale zaw iadam ia się wszystkie 
s t rony  interesowane., a wierzycieli h ipo tecz­
nych, którzyby dopiero w dniu w ydania wy­
ciągu h ipo tecznego  to je s t  po dniu 5 września 
1894 praw a hipoteki n a  sprzedać się m a ją ­
cych częściach realnośei lk. 3 8 3 3/4 we Lw o­
wie uzyskali, tudzież tych wierzycieli,  k tó ­
rym by  uchw ała  licytacyę dozwalająca lub  
jakakolw iek późniejsza u c h w a ła  tej spraw y 
egzekucyjnej dotycząca z jakiegobądź powodu 
wcale nie lub w należy tym  czasie n ie  m ogła  
być doręczoną do rąk  tus. uchw a łą  z dn ia  
6 października 1894 1. 45718  ustanowionego 
d la  n ich  kura to ra  w osobie adwokata dr. 
Dziubińskiego ze sabs ty tueyą  adw. dr.  S ta r ­
czewskiego i przez edyk t niniejszy.

Lwów, dnia 19 października 1895.

L. 10630 (7153  2— 3)
W  tut. sądzie odbędzie się d n ia  15 s ty ­

cznia 1896 i dn ia  12 lu tego  1896 każdym  
razem  o godz. 10 ran o  p rzym usow a sp rze­
daż realności whl. 767 gm . Chorostków, Ro­
zalii Pełeszek własnej na  rzecz Ogólno-rol- 
niczo kred. zak ładu  d la  Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie w celu zaspokojenia 480 zł., 
127 zł. 41 ct. z pn.

Cena w yw ołania  800  zł.
W a d y u m  80 zł.
Resztę w arunków  licytacyjnych i wy­

ciąg  ta b u la rn y  można w  godzinach  urzędo­
w ych  przeg lądnąć  w tus .  reg is tra tu rze .

K ura to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 
je s t  Szym on H ładij  nacze ln ik  gminy Cho- 
rostkowa.

0 .  k. Sąd  powiatowy.
Kopyczyńce, 24 w rześnia 1895.



L. 22415/95  (7950)
O G ŁO S Z EN IE  LICYTACYI.

0 .  k. D yrekcya okręgu  skarbow ego w Sanoku podaje  do powszechnej wiadomości, 
iż celem w ydzie rżaw ienia  poboru m y ta  n a  poszczególnionych niżej cz terech  rządowych 
stacyach  m ytn iczych  na  p rzec iąg  jednego  roku t. j. od 1 stycznia 1896 do końca g rudn ia  
1897 albo n a  trzy la ta  t. j .  od 1 stycznia 1896 do końca g rudn ia  1898 i pod w a ru n k a m i 
w ogłoszeniu W ysokiej c. k. krajowej D yrekcyi ska rbu  we Lw ow ie z dn ia  13 w rześnia 
1895 L. 84304  podanym i odbędzie się w podpisanej c k. Dyrekcyi okręgu  skarbow ego 
dn ia  9 g ru d n ia  1895 o godzinie 9 rano  t rzec ia  i o s ta tn ia  publiczna  l ic y ta c ja  u s tna  i za 
pom ocą p isem nych  ofert.

W a ru n k i  l icy tacy jne m ogą byó  prze jrzane  w  c. k. D yrekcyi okręgu  skarbow ego w 
Sanoku i w  N adzorach  c. k. S traży  skarbowej w Sanoku. Krośnie, Jaś le ,  Brzozowie, D y ­
now ie i Lisku.

Oferty p isem ne należycie opieczętow ane m ożna wnosić do r ą k  nacze ln ika  c. k. Dy­
rekcyi okręgu  skarbow ego w Sanoku aż do rozpoczęcia licytacyi u s tn e j ,  t. j. do godziny 
9 przed południem  dnia  9 g rudn ia  1895 i takow e w inne  być  sporządzone ściśle w edług 
fo rm ularza  w powołanem obwieszczeniu Wysokiej c. k. Dyrekcyi skarbu  we Lwewie z dnia 
13 w rześn ia  1895 L. 84304  um ieszczonego.

Do oferty pisemnej należy dołączyć w adyum  w wysokości szóstej częśei przypadają  
cej n a  je d e n  rok ceny  wywołania .
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1
Barw inek 

myto drogowe za 
16 kim.

Duklański
między 1. a 2 
m a rk ą  kilom e­

t r a  80.
4 2 1 912

2
Besko 

myto drogowe za 
16 kim.

P odtatrzań .
przy 4. 

marce kilome 
t r a  86.

4 2 1 1531

8
Postołów 

myto drogowe za 
16 kim.

ddo.
między 8. a 4 
m arką  kilome 

tra  54.
4 2 1 1372

4
W esoła Ujasdy 

myto drogowe za 
16 kim.

Przemyski
w drugiej 

marce kilom e­
t r a  149.

4 2 1 411

0. k. Dyrekcya okręgu  skarbowego. 
Sanok, dnia 12 l is topada 1895.

L. 2 9 o97 (7951)
O G Ł O S Z E N IE

Celem wydzierżawienia p raw a poboru opła ty  m ytniczej na  poniżej wyszczególnionych 
stacyach  m ytn iczych  na przec iąg  jednego  roku t  j. od 1 s tycznia 1896 do końca grudn ia  
1896 albo n a  przeciąg  dwóch la t  t. j. od 1 stycznia 1896 do końca g ru d n ia  1897 lub na  
przeciąg  t rzech  la t  t. j. od 1 stycznia 1896 do końca g rudn ia  1898 rozpisuje sie trzecią 
publiczną l ic y ta c ję  n a  dniu 4 g rudn ia  1895 od godziny 9 rano do 1 po południu w zabu ­
dowaniu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbow ego w Rzeszowie. P isem ne oferty  ostem plow ne zna­
czkiem stęplowym n a  50 ct. zaopatrzone w w’adyum  poniżej wyznaczone mogą być w no­
szone najpóźniej do d n ia  3 g ru d n ia  1895 do godziny 2 popołuduiu  do rąk  N acze ln ika  D y­
rekcyi okręgu  skarbowego w Rzeszowie.

W a ru n k i  l icytacyjne m ogą byó przejrzane u wszystkich komisarzy e. k. nadzorów 
straży  skarbowej Rzeszowskiego okręgu tudzież w tu te jszej D yrekcyi skarbu.
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Nazwa s tacy i m y tn i ­
czej drogowej

Myto 
policzone 
będzie za 

kim.

Cena 
wyw oła 

n ia

Wadyum 
złożyć się 

mające Term in  do ustnej licytacyi

złr złr.

1

2

3

Sędziszów

Świlcza

Zaw ada Nagawczyna

16

16

16

2005

1166

1486

200

116

146

Dnia 4 G rudn ia  1895 o godzinie 
9 rano  do 1 popołudniu

stycznia  1896 i dnia 13 lu tego 1896 o godz, 
10 ranc w sądzie tu te jszym .

Realności powyższe sp rzedane  będą 
każda z osobna

Cenę w yw ołan ia  stanowi cena szacun­
kowa każdej realności .

W a d y u m  realności wyk. hip. 1239 wy 
nosi 69 zł. 2 ct., wyk. hip. 1240 5 zł. 5 c t . ,  
wyk. hip. 1241 5 zł. 50 c t ,  wyk. hip. 1038 
192 zł. 7 ct.

Realności te sp rzedane będą w p ie rw ­
szym te rm in ie  za cenę szacunkową lub wyżej 
a n a  d ru g im  n a w e t  niżej ceny w yw ołan ia .

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 23 l ipca  1895

L. 35538 (.7779 2 - 3 )
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się w drodze dalszej egzekucyi pra  
womocnego re sk ryp tu  M ag is tra tu  m. K rako ­
wa z dn ia  12 k w ie tn ia  1893 1. 7821, k tó­
rym  rea lność  pod Ik. 136 b dz. V III  w K r a ­
kowie położoną lwh. 1528 objętą za pustkę 
uznano w dniu  14 stycznia 1896 i w dniu 
18 lu tego  1896 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż r e a k c ś e i  pod lk. 136 b 
dz. VIII .  w Krakowie położonej, lwh. 1528 
objętej, m asy  spadkowej bł. p. Józefa M unka 
własnej.

Cena wywołania wynosi 350 zł.
W adyum  50 zł
W arunk i l ioy ta-y jne przejrzeć można w 

reg is t ra tu rze  sądowej.
K ura to rem  niew iadom ych  wierzycieli 

j e s t  adw. dr. Benis w Krakowie, zas tępcą ad. 
dr. Kwieciński w Krakowie

Kraków, dn ia  4 października 18 (5.

L. 5214 (7940 1 - 3 )
W  celu zaspokojenia p re te n s j i  Berisea 

Szapiry  w kwocie 50  zł. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 28 lis topada i 
30 g ru d n ia  1895 zawsze o godzinie 10 rano  
p rzym usow y publiczny  p rz e ta rg  realności w 
B ia łym kam ien iu  położonej w ed ług  whl. 141 
księgi gruntow ej gm iny  ka tas tra lne j  Biały- 
kam ień  część I  dłużnika m ałol.  Ohairna Leiby 
F udem  w 118 części własnej.

Poręczne wynosi 10°/o ceny w yw ołan ia  
w kwocie 4 zł.

Bliższe w arunki,  ak t  ocenienia i wyciąg 
h ipoteczny przejrzeć m ożna w tusądow em  
arch iw um .

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 25 w rześnia 1895.

C. k. Dyrekcya okręgu  skarbow ego  
Rzeszów dnia  12 l is topada  1895

L. 13360 (7058  3— 3;
C. k. Sąd powiatowy R ohatyńsk i ogłasza, 

że przeprow adzi w swem zabudow aniu  przy 
musową publiczną sprzedaż realności 1. k. 
8 9 |a  i 41/b w S tra tyn ie  wedle wyk. hipot.
1. 70 te jże  g m in y  d łużnika C ha im a E sra  
G rada  w łasnej n a  zaspokojenie wierzytelności 
firmy U m ra th  e t  Comp. w P ra d ze  B ubna  w 
kwocie 19 zł. 98 ct. dn ia  24 g rudn ia  1895 
i dn ia  29 stycznia 1896 o godzinie 10 rano  
n a  pierwszym te rm in ie  za lub wyżej ceny 
szacunkowej 973 zł., n a  d rug im  zaś i poniżej 
takowej.

W a d y u m  wynosi 10 ° |0 ceny szacunkowej
Resztę w arunków , wyciąg h ipoteczny, 

ak t  ocenienia można przejrzeć w sądzie.
K ura torem  niewiadomych wierzycieli, 

ustanowiony Kazimierz Abgarowicz w R oha­
tynie.

Rohatyn, dn ia  1 października 1895.

L. 8008 (7888 3 — 3)
W  tut.  sądzie odbędzie się doia 4 g r u ­

dnia  1895 o godz. 10 rano re licy tacya re 
alności whl. 678 gm. kat .  U ście  b iskupie 
Gerszona Schiffm anna w łasnej n a  rzecz ck. 
Dyrekcyi gal fund. prop.

Cena w ywołania 350 zł. aw.
W adyum  70 zł. aw.
Resztę w arunków , akt oszacowania i 

wyciąg  ta b u la rn y  wolno przejrzeć w tusąd. 
reg is tra tu rze .

K ura to rem  n iew iadom ych  z życia i 
miejsca pobytu  wierzycieli je s t  Józef Zubek 
z Mielnicy.

Mielnica, 30 w rześnia 1895.

L. 4250  (7691 2 - 3 )
0 .  k. Sąd powiatowy w P odbużu  poda­

je  do w iadom ości,  że w  tut. sądzie odbędzie 
się w dwóch te rm inach  tj. dn ia  22 stycznia 
1896 i dn ia  26 lutego 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano  publiczna przym usow a 
sprzedaż połowy realności objętej w hl.  111

ks. gr.  gm . Podbuż, d łużn ika  W a s j la  Tru  
skawieckiego M ichała  właenej celem  zaspo 
ko jen ia  w ierzytelności kasy pożyczkowej p o ­
wiatowej w Drohobyczu w kwocie 150 zł. 
a. w. z pn .

Cena w ywołania 150 zł. aw.
W adyum  15 zł.
K ura to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 

hip. j e s t  Pyłyp Marycz gospodarz z Podbuża.
Resztę w arunków  licy tacy jnych , ak t  o- 

szaeowaoia i w yciąg  h ip .  można p rze g ląd ­
nąć  w tus. reg  s tra turze .

Podbuż, 19 września 1895.

L. 7931 (7948 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

og łasza ,  że celem zaspokojenia wierzytelności 
J ł k ó b a  H l ib s tb e ra  przeciw  W asylowi Dym- 
nycz Ili i tow. pto 24 r a t  po 6 zł. odbędzie 
się d: ia  11 g rudn ia  1895 i dnia 10 stycznia 
1896 zawsze < godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności a)  dłużnika W asy la  Dym- 
nycz w łasnej whl. 95 gm iny  Zabłotowa ob­
j ę te ’, tudzież b) dłużników Iw a n a  M ichała i 
A n n y  F edoruków  własnej wyk. h ip .  174 tejże 
gm iny  objętej.

Cena w yw ołania ad a) 140 zł., ad b) 
875 zł.

W adyum  ad a) 14 zł., a d b )  87 zł 50ct.
W yciąg tabu la rny ,  pro tokół oszacowania 

i resztę war unków licy tacy jnych  przejrzeć 
można w ak tach  tus  reg is tra tu ry .

Zabłotów, 30 w rześnia 1895.

L. 8614  (7713 2 — 3) i
Celem zaspokojenia w ierzytelności M e n ­

dla Grossa w kwocie 41 zł. wa. odbędzie się 
w tu te jszym  sądzie w dn iach  10 stycznia i 
dn ia  12 lu tego 1896 każdym razem o 10 
rano publiczna l icy tacya realności wyk. h i ­
potecznym 1 160 ks. gr. gm. W?olagołegc 
objętej M ic h a ła  M roza własnej.

Cena w ywołania 210 zł.
W adyum  21 ;ł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

T arnobrzeg ,  4 lis topada 1895.

L. 10083 (7797 2 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Kasy pożycz­

kowej gm iny  H orodenka przeciw Katarzynie 
Karczewskiej 2o Terleck ie j i tow. pto 200  zł. 
z pn. odbędzie się p rzym usow a publiczna  
sprzedaż realności w Horodence położonych 
wyk. hip . 1239 J a n a  Rybczuka l lk a  i K arola 
R ybczuka  po połowie w łasnej na  690 zł. 16 
ct. ocenionej, wyk. hipot.  1240 Karola Ryb 
czuka J a n a  w łasnej na  50 zł. 50 ct. oce­
nionej, wyk. hip . 1241 Maryi z Karczewskich 
Rybczuk w łasnej na  55 zł. ocenionej i wyk. 
bip. 1038 K ata rzyny  Karczewskiej 2o Ter \ 
leekiej w łasnej w dwóch te rm inach  dn ia  14

L. 9662 (7949 1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

og łasza  ceb m zaspokojenia wierzytelności 
c. k. upizywil.  galicyjskiego Zakładu kredy­
towego w łościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw  A ndry jow i M ichajluk pto 
110 zł odbędzie się dnia 11 g ru d n ia  18*5 
i dn ia  10 s tycznia 1896 zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności d łu ­
żnika A n d r r ja  Miehajluka P e t r a  w łasnej whl. 
202 gminy Rożnowa objętej.

Cena w ywołania 730 zł.
W adyum  73 zł.
W yciąg  ta bu la rny ,  protokół oszacowania 

i resztę warunków licy tacy jnych  przejrzeć 
można w ak tach  tu s  reg is t ra tu ry .

Zabłotów, 30 września 1895.

żących do Szymona Zaw łockiego a) realność 
lwh. 414  w Czuło w ie, b )  4/8 i 1/112 części 
rea lnośc i  lwh. 157 w i zułowie.

Cena w yw ołan ia  wynosi d la p ie rw sze j 
z ty c h  rea lnośc i  200  z ł , d la drugiej (4/8 i 
1/112 części) 249 zł. 37 ct.

W a d y u m  20 zł. i 25 zł.
W a ru n k i  l icy tacy jne przejrzeć m ożna 

w R eg is tra tu rze  sądowej.
K u ra to rem  n iew iadom ych wierzycieli 

je s t  p. F ranc iszek  H orak  zas tępca c. k. no- 
taryusza w  Liszkach.

Liszki, dnia 8 październ ika 1895.

L. 5945 (7945 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie po­

daje do w iadom ości,  że w celu zaspokojenia 
kosztów Jędrzejowi Sobije p rzyznanych  w łą ­
cznej kwocie 51 zł. 6x/« ct. odbędzie się w S ą ­
dzie w dniach 30 g ru d n ia  1895 i 27 s tycznia 
1896 każdym razem  o godz 10 przed p o łu ­
dniem  publiczna  przymusowa sprzedaż całych 
realności wedle lwb. 220 i 357 oraz 1/3 czę­
ści lwh. 873 w Kłyżowie położonych spadko­
b ierców  J a n a  Sobiły w łasnych.

Cena wywołania 1826 zł. 66 ct.
W adyum  182 zł. 50 ct.
Reszta w arunków  do prze jrzenia w 

Sądzie.
Ulanów, dn ia  29 październ ika  1895.

L- 42677 (7958 1 - 8 )
Ogłoszenie.

Odnośnie do ogłoszenia W ysokiej e. k 
Krajowej D yrekcyi sk a rb u  z dn ia  13 w rze­
śn ia  1895 L. 84304  podaje się do publicznej 
wiadomości, iż pod w aru n k am i zaw artym i w 
pow ołanem  ogłoszeniu odbędzie się przy c. 
k. Dyrekcyi okręgu skarbow ego w Krak-.wie 
w dniu 27 lis topada 1895 po raz drugi kon- 
kurenoya na  wydzierżawienie p ra w a  poboru 
należytości m ytn iczych  n a  stacyi:

B I  B I  O E , 
ustanowionej przy gościńcu w arszawskim , a 
to n a  p rzeciąg  roku 1896 albo n a  la ta  1896 
i 1897, albo wreszcie n a  p rzec iąg  la t  1896 
1897 i 1898.

Licytacya odbędzie się przez wniesienie 
p isem nych  ofert lub przez ustne  nadaże  v n ie ­
sione do komisyi licytacyjnej.

Oferty p isem ne wniesione byó mają 
najpóźniej w dniu 26 lis topada b r. do 2. 
godzjny popołudniu na  ręce N acze ln ika  c. k. 
D yrekcyi okręgu skarbowego.

Jako  wadyum złożoną być m a  szósta 
część ceny fiskalnej.

Cena fiskalna tej stacyi mytniczej w y­
nosi 601 zł w. a.

Należytości pob ie ra ją  się za 8 kilo 
metrów.

Bliższe w arunk i m ożna zasiągnąć  przy 
c._ k. Dyrekcyi okręgu skarbow ego w K ra k o ­
wie i przy wszystkich nadzorach  straży ska r  
bowej okręgu skarbowego.

C. k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 14 lis topada 1895

L- 24892  (7907 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy m. del. T arnow ­

ski p o ia je  do wiadomości, że n a  zaspokoje­
nie wierzyt. J a k ó b a  S taros tk i  w sumie 200 
zł. wa. z na l  dod. dozwoloną zos ta ła  sp rze ­
daż egzekucyjna realności lwh. 66 ks. g r .  
gm. Rzędzin, Józ fa Mroza w łasnej.

Sprzedaż odbędzie s:ę przez licytacyę 
publiczną w sądzie tu t.  w dwóch te rm inac  i 
14 stycznia 1896 i 14 lutego 1896 każdym 
razem  o godz. 10 przed południem.

Cenę w yw ołania  stanowi wartość sz a ­
cunkowa 482 zł., poniżej której w te rm in ie  
pierwszym realność sprzedaną n ie  będzie.

W d rug im  te rm in ie  nastąpi sprzedaż 
za jakąkolw iek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a ­
ją  e wynosi 48 zł.

Resztę warunków, wyciąg h ipoteczny i 
ak t  szacunkowy przejrzeć można w r e g is t ra ­
turze c k. Sądu powiatowego miejsko de le­
gowanego.

Tarnów , dn ia  30 września 1895.

L. 11395 (7938 1 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadom ści, że celem zaspokojenia wie 
r z jM o o ś ó i  Mikołaja Ciepłego w kwocie 35 
zł odbędzie się w gm a ch u  sądowym dnia 
12 g rudn ia  1895 i d n ia  16 stycznia 1896 
każdym razem o godzinie 10 rano  egzeku ­
cyjna sprzedaż rea lnośc i  ob ję te j wyk. hipot.
1. 117 gm iny  Kemblów.

Lena w yw ołan ia  558 zł.
W adyum  55 zł. 8 ct.
Resztę w arunków  licytacyjnych, w yciąg  

hipoteczny, ak t  oszacowania przejrzeć można 
w reg is tra tu rze .

Mielec, 31 paźdaiern ika  1895

L. 5749 (7937  1— 3)
W c. k. Sądzie pow iatowym  w L i­

szkach odbędzie się celem zaspokojen ia  w ie­
rzytelności Dr. H enryka  S cho rns te ina  w kw o­
cie 50  zł. w. a. z pn. w dniu  16 g rudn ia  
1895 i w dniu  20  s tycznia  1896 zawsze o 
godzinie 10 rano  p rzym usow a sprzedaż n a l e - 1

L. 23081 (7910 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. miejsko delegow any 

Tarnow ski podaje do wiadomości, że n a  za­
spokojenie wierzytelności Józefa W ałaszka w 
sumie 100 zł. wa. z ńależytościam i dodatko- 
wemi dozwoloną została  sprzedaż egzekucy j­
na realności lwh. 194 księgi g run tow ej gm. 
Rzędzin objętej, do Anny D rwaluwej i Ma- 
ryanny  Dusiowej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licyiacyę 
pub liczną  w sądzie tu t.  w dw óch te rm in ac h  
14 s tycznia  1896 i 14 lu tego 1896 każdym  
razem  o godz. 10 przed południem .

Cenę w yw ołan ia  stanowić będzie w a r ­
tość szacunkowa 1150 zł., poniżej której w 
termiDie pierwszym realność sp rzedaną  n ie  
będzie.

W d rug im  te rm in ie  n a s tą p i  sprzedaż 
za jakąkolw iek  najwyżej ofiarowaną cenę.

W a d y u m  przy licytacyi złożyć się m a ­
jące  wynosi 115 zł.

Resztę w arunków, w yciąg hip. i ak t  
oszacowania przejrzeć można w reg is t ra tu rze
c. k. sądu  powiatowego miejsko d e leg o w a­
nego.

T arnów , dn ia  30 w rześnia 1895.



Ł. 4700 (7918 1— 3)
C. k Sąd powiatowy w Grybowie po ­

daje do w iadom ości,  że w celu zaspokojenia 
wierzytelności F il ipa  S hw arza  w kwocie 47 
zł. 50 ct. w a, z pn .  odbędzie się w tut. s ą ­
dzie w dniaeb  16 stycznia i 18 'lutego 1896 
każdym razem  o godz. 9 przed po łudniem  
publiczna przymusowa sprzedaż połowy re­
alności Iwh. 32 (Ik. 3) ks gr. guu. kat. Mo 
gilno w łasność Józefa Kożucha s tanowiącej.

Cena w yw ołan ia  wynosi 777 z ł , niżej 
której na  pierwszym te rm in ie  sprzedaż n ie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono n a  kw otą  78 zł. 
wal. austr.

Resztę warunków licy tacy jnych  można 
przejrzeć w tn t  sądzie.

Grybów, 6 września 1895.

L- 6560 -  - - - - - - - - -  (7023 i  -  3)
O k. Sąd powiatowy w S ien iaw ie  o- 

gfasza, iż przedsięweźmie w sali rozpraw  
celem zaspokojenia w ierzytelności M arkusa 
W allfischa w kwocie 720 zł. wa. z pn. e g z e ­
kucyjną licytacyą realności w S ieniawie pod 
lk. lk. 28 i 29 położonej, d łużnika P e isacha  
W allf im ha własnej, whl. 416  ks. gr. gm. 
Sieniawa objętej dnia 9 stycznia 1896 i dn. 
12 lu tego 1896 o godz. 10 rano.

Cenę w yw ołan ia  stanowi wartość  sza 
cunkowa S I 00 zł. aw.

Z ak ład  wynosi 310 zł. aw.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabu la rny  

1 protokół oszacowania m ogą być przejrzane 
w tus. reg is tra tu rze .

K ura torem  wierzycieli ustanow iony  ck. 
not.  W ładysław  Zielonka.

Sieniawa, 24 września 1895.

L. 14159 (7818  1 - 3 )
,C. k. Sąd  powiatowy R oha tyńsk i og ła­

sza, ze przeprowadzi w sw sm zabudow aniu  
przymusową publiczną sprzedaż realności w 
L!(!j'ł ( y ń cach w edle wyk. łup .  1 24, 620 
673 i 696 tejże gm iny  dłużnika Chaskla  
S t re u rs a n d a  własnej na  zaspokojenie wierzy­
telności M aryi W eisbachowej w kwocie 223 
zi. w. a. z pn. dnia 9 s tycznia 1896 i dnia 

lu tego 1896 o godzinie 10 rano  n a  pier 
wszym terminie za lub wyżej ceny szacunko­
wej, która odnośnie do ciała  hip. 1. 24 kw o­
tę 25 zł., odnośnie do ciał* bip. 1. 620 kwo
tę 100 z ł ,  odnośnie do cia ła  hip. 1. 673 kwo
tę 270 zł. a rdnośu ie  do cia ła  hip. 696 kwo­
tę  240 zł. wynosi,  na d iu g im  zaś i poniżej
takowej.

W adyum  wynosi 10 prc. powyższej ce­
ny szacunkowej i wywołania.

Resztę warunków,.^wyciąg h ipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.

K ura torem  n iew iadom ych  wierzycieli 
ustanowiony p . Kazimierz Abgarowicz, 
zas d la  n iewiadom ego ze życia i miej­
sca pobytu  d łużnika H ask la  S treusanda 
ustanowiono n a  jego  koszt i n iebezpieczeń­
stwo kuratora  w osobie p. a d w o k t ta  Dr. 
M aurycego Lipinera.

C haskla  S treusanda  wzywa się niuiej 
szem, aby się do rzeczonego kura to ra  zgłosił, 
jem u  potrzebnej informacyi udzieli ł ,  lub in ­
nego zas tępcę sądowi oznajmił, inacze j  dal 
sze uchw ały  w tej spraw ie  zapaść  m ające 
ustanow ionem u nin ie jszem  kuratorowi z 
p raw nym  skutk iem  doręczane będą.

Rohatyn ,  dn ia  18 października 1895.

L. 7156 ( 7 8 1 2 |1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychow ie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
w ierzytelności w kwocie 250 zł z pn .  odbę­
dzie się dn ia  23 stycznia 1896 i dn ia  6 l u ­
tego 1896 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
ł icytacyę połowy rea ln  -śei pod 1. 113 w Za- 
górn iku  położonej dłużniczej nieobjętej masy 
spadkowej Tomasza G aw endy w ł-sne j .

Cena w yw ołania  224 zł. 3 V* ct.
W adum  25 zł.
Resztę w arunków  licytaeyi i ak t o sz a ­

cow ania przejrzeć można w tutejszej r e g i ­
s tra turze .

K ura torem  wierzycieli m ianow ano Dr. 
Malca.

Andrychów , dnia 2 października 1895.

spokojenie wierzytelności gm iny  m ias ta  Ro 
h a ty n a  w kwocie 318 zł. 54 ct w. a. z  p d . 

' dn ia  9 stycznia 1896 i dnia 10 lu tego 1896 
o godzinie  10 rano na p ierw szym  te rm in ie  
za lub wyżej ceny szacunkowej 560 zł. aw., 
n a  d rug im  zaś i poniżej takowej.

W adyum  wynosi 56 zł. w. a.
Resztę warunków, w yciąg hipoteczny, 

ak t  ocenienia można przejrzeć w Sądzie
Kuratorem n iew iadom ych wierzycieli 

ustanowiony p. Kazimierz A bgarowicz w Ro­
hatyn ie .

Rohatyn, dnia 1 l is topada 1895.

L. 13561 ~  (7879 1 - 3 )
O k Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadoToś' i, że celem zaspokojenia w ie ­
rzytelności F ranc iszk i  L inde r t  i spóln. w 
kwocie 100 zł aw z pu. odbędz e się dnia 
7 s tycznia 18 !6 i d a ia  6 lutego 1896 każ 
dym razem  o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publ. licytacyę realności 
pod lk. i lwh 66 w Szczyrku położonej, dłu 
ż n i ió w  J a n a  i M aryanny Łaciaków w h sn e j .  

Cena w yw ołania  750 zł. 72 ct. 
W adyum  76 zł.
R esztę warunków licytaeyi i akt osza- 

cov an ia  przejrzeć można w reg is tra tu rze .  
Biała , dn ia  28 października 1895.

L. 15082 (7891 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy Robatyński ogłasza, 

że przeprowadzi w swem zabudowaniu  przy­
m usow ą publiczną sprzedaż realności w Za- 
łużu wedle wyk hip. 1. 216 tejże gminy, 
dłużnika S alam ona D reyera  własnej n a  za­

Konkursa.
1973 (7875 3— 3)

Wydział Eady powiatowej w Stry­
ju rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w gminie Syno- 
wódzko wyżnę z płacą roczną w kwo­
cie 500 zł. aw. i ryczałtem na podró­
że służbowe w kwocie rocznej 350 zł. 
wal. aust.

Okręg sanitarny obejmuje 15 gmin 
z ludnością 14'696 na obszarze 370 
kim. kwadratowych.

Chcący uzyskać tę posadę mają 
prócz dostatecznej fizycznej zdatności" 
stwierdzonej świadectwem c. k. leka­
rza powiatowego wykazać się:

1 . prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2 . dyplomem doktora medycyny, 
uprawniającym do wykonywania prak­
tyki lekarskiej,

3. świadectwem moralności,
4. znajomością języków krajowych,
5. praktyką najmniej dwóletnią w 

zawodzie lekarskim.
Lekarz okręgowy w Synowódzku 

wyżnem będzie miał obowiązek utrzy­
mywania apteki domowej.

Posada nadaną zostanie z dniem 
1 stycznia 1896 prowizorycznie na je­
den rok, po upływie którego nastąpić 
dopiero może .stabilizacya.

Obowiązki służbowe określa instru- 
keya służbowa z 31 grudnia 1891 r 
Dz. u. kr. nr. 83.

Podania należy wnieść do Wydzia­
łu powiatowego w Stryju najdalej do 
15 grudnia 1895.

Z Wydziału powiatowego
Stryj, daia 9 listopada 1189

celistów zostaną n adane  w m yśl ustawy 
z dnia 19 kw ietn ia  1872 nr. 60 Dz. u. p 
przed innymi ukwalifikowanym wysłużonym 
podoficerom zaopatrzonym w certyfikaty, o ile 
n ie  będą ubiegać się o nie kompetenci z 
kategoryi urzędników pańs tw ow ych  będących 
w czynnej służbie, lub z kategory i kwiescentów 

Prezydyum c. k. N am ies tn ic tw a .
Lwów, 12 lis topada 1895.

L 1110 (7952)
0. k. Rada szkolna ok ręgow a w R op­

czycach ogłasza konkurs  n a  n as tęp u jące  po ­
sady nauczycielskie :

1. Przy szkołach 1 klas. e ta tow ych :
a)  w Lubzinie, b) N iedźw iadzie ,  e) Olcho­
wej, d) Sttaszęcinie, e) i W i tkow icach  z p ła ­
cą roczną 300 z ł , wolnem  pom ieszkan iem  i 
p raw em  użytkowania g r u n tu  szkolnego w 
Straszęeinie i W itkowieach po 2 m org i gruntu .

2. Przy szkole 4 klasowej w Sędziszo­
wie posada nauczyciela s ta rszego  z p łacą  
450 zł. i 100/o na  pomieszkanie.

3 Przy szkole 5 klas. w Ropczycach 
posada nauczyciela s tarszego z p łacą  450  zł. 
i 10 °/0 na pomieszkanie i posad* nauc zy c ie ­
la  młodszego z p łacą 300 zł. i 10°/o na  po­
mieszkanie.

4. Przy szkole 5 klasowej w Dębicy 
posada nauczyciela m łodszego  z p łacą  300 
zł i 10°/o na pom ieszkanie .

5. Przy szkołach 2 k las. a) w Nago- 
szynie, b) Brzezinach, c) Czarnej po 1 po­
sadzie nauczyciela młodszego z p łacą  300 zł.

O posadę nauczycie la  sta rszego przy 
szkole 5 klasowej w Ropczycach m ogą  się 
ub iegać w pierwszym rzędzie nauczycie le  z 
egzaminem do szkół w ydzia łow ych  z grupy 
II  lub III.

Należycie udokum entow ane podania n a ­
leży wnosić do c. k. R ady  szkolnej okręgo­
wej w Ropczycach za pośredn ic tem  swej 
w ład y przełożonej w te rm in ie  15 grudnia 
b r .

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Ropczyce, 7 lis topada 1895.

Przewodnicy.

L. 6821 (7930 2 - 3 )a — O)
Niniejszem rozpisuje się konkurs j 

na posadę adjunkta technicznego przy ‘ 
tutejszym Magistracie z roczną płacą I 
600 zł. w. a. i

Od ubiegających sie o tę posadę j 
wymaga się ukończonych studyów te- 

O k. Sąd obwowdwy jako handlowy 
chnicznych i złożonego egzaminu na 
budowniczego lub koncesyi na budo- 
wniczogo.

Do podań, które do Magistratu 
najpóźniej do dnia 15 grudnia b. r. 
wnieść należy, mają być dołączone do­
wody co do przynależności, wieku, mo­
ralności, zdrowia i kwalifikaci.

Posadę tę nadaje się na rok jeden 
prowizorycznie, a stabilizacya nastąpi 
po odbyciu jednorocznej zadowolniają- 
cej służby wedle układu.

Z Magistratu miasta 
Brody, dnia 11 listopada 1895,

L 133 (7912 2 - 3 )
Dietaryusz obznajomiony dokładnie z

m sn ip n lsc y ą  sądową znajdzie natychm iast 
umieszczenie przy  Sądzie powiatowym w B >  
horodczanach.

P ła c a  miesięczna 25 zł 
P odan ia  u n o s ić  do Naczelnictwa tego 

S ądu do 1 g ru d n ia  1895.
Bohorodczany  da ia  12 listopada 1895.

L. 12357 (7926 2 — 3)
W  celu obs idzenia jednej posady c. k

se k re ta r z a  powiatowego i jedne.) posady ofi­
c j a ł a  e. k. N am ies tn ic tw a z systemizowany- 
mi poborami X  klasy rang i  ewentualnie  je  
ńnej lub  dwóch posad kancelistów N a m ie ­
s tn ic tw a z poborami XI klasy rangi,  roz 
pisuje się niDiejszem konkurs z te rm inem  
do 15 grudn ia  b r.

U biegający się o powyższe posady w inni 
w nieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze służbowej do P re rydyum  c. k N a ­
m ies tn ic tw a we Lwowie.

P osady  sekre tarza  powiatowego i kan

Wyroki prasowe.
L. 7937 (7d32)

W Im ien iu  Jego  Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy j*ko T rybuna ł 

dla spraw pr iśow ych  w Kołomyi orzeka po 
myśli § 488, 489, 493 pk i § 36 ust. pras. 
że pomieszczony w num erze 11 w ychodzące­
go w Kołomyi czasopisma „Gazeta P o k u e k a “ 
ar tykuł pod ty tu łem  „Chcą g w ałtem  lo k a i“ 
mieści w sobie a mianowicie wr ustępie po ­
czynającym ś.ę od słów „a więc nap ię tn o ­
wano ich  ja k  owce parszywe" do końca a r ­
tyku łu  znam iona występku z § 309, 305 uk. 
że zatem  zarządzona przez c. k. P roku ra to -  
ryę P a ń s tw *  konfiskata tego ar tyku łu  je s t  
uspraw iedliw ioną,  dalsze rozpowsz chn ian ie  
tegoż zostaje zabronione a skonfiskowany na 
kład  ezasop sma m a  być zniszczony.

Oo Dinielsz^m do powszechnej w iado­
mości s :ę p. daje.

K ołom yja ,  11 lis topada 1895.

L. 24044  (7931)
O. k. Sąd krajowy jako prasowy n a  

w niosek c. k. Prokuratoryi P ańs tw a  orzekł, 
iż tr e ść  a r ty k u łu  umieszczonego w czasopi­
śm ie  „Nowy Wieniec Polski“ nr .  14 z d a ty  
W iedeń  pierwsza N iedziela prździern ika 1895 
druków anem  w Czacy na W ęgrzech a wy 
d&nem we W iedniu, z nap isem  „Znaczenie 
t Jgo b łogosław ieństw a" (str.J 258, 259) za­
b ie ra  przedmiotową! istotę w ystępku z §§ 
491 493  kk. i z a r t  Y ustawy z 17 g rudn ia  
1862 nr.  8 /863 Dz. pp. zaś treść a r ty k u łu  z 
nap isem  „Dawid A braham owiez (str .  270) 
przedm io tow ą istotę w ystępku z § 302 uk. 
i rozszerzanie inkrym inow anych artyku łów  
zostaje wzbronione.

K raków , 9 l is topada 1895.

81. 265 . (7929 )
3 m  fftamen ©einer SUłajeftat be» SJaiferS! 

2)q3 f. f SanbeSgeridjt 2Bien al8 SJSrefc 
gmcfjt tjat auf 2tntrag ber f. t- ©taatSantoalt* 
fdjaft t  famtt, bafc ber 3itf)alt be£ in ber 9lr. 306 
ber periobifdjen SDrucffĄrift; „®eittfd)eg ®ag« 
blatt, Dftbmtfdje 9ftu n b tĄ a u “ bom 7 9łobem* 
ber 1895 entfjalterien S ttile tó  mit ber «uf* 
2d j t i f t :  „Die 9fid)t&eftattgung ffir. £uegerSu 
unter ber Jlubrif  „®emeinbctt>ejen" in ber 
S telle bon „StnbererjeitS Ijeifjt e t" bis „im 
©piele jem foli" ba8 93ergef)en nafty § 63 
@t. &. begtimbe, unb eS toitb nad) § 493 
©t. jp. £). ba8 ®erbot ber SB iteroerbreitung 
biefec SDrucEJdjtift auSgefproctyen, bie bon ber 
f. f ©taatgantnaltfctyaft berfugte Sefdjlagnaljine 
nad) § 489 @t. jp. D. beftfitigt unb nad) § 
37 fpr. auf bie SBerntdjtung ber faifirten 
ffijeirplate erfannt

SSBien, ant 9 Słobember 1895.

ber petiobifetyra SDrutffdjrtft: „®eutfdje8 Solfó*  
blatt" bom 8 9lobember 1395 (SDtorgenblatt) 
entfjaltenen 2lrtifel3 mit t er Sluffctyrift: „® r.  
Sueger" in  ber ©telle bon „2Bie m an  un8 au« 
SBien beridjtet" bis „internationalen @rofjca= 
pitals war" ba$ SBerbredjen nadj § 63 ©t. &.

! begrunbe, unb e? t t i rb  nadj § 498 © t.  fjj. £>.
■ ba£ SBerbot bet SBeiterberbreitung biefet ®rucf* 
i f^r if t  au8gefpi"Ąen, bie oon ber f. I. ©tat8* 
i  antoaltjdjaft befiłgte SBejĄIagna^nte naĄ  § 

489 ©t. D . beftatigt unb nadj § 37 spr.
. &. auf Sern iĄ tung  ber faifirten ©jemplare er*
' Eannt.

SBien, am 9 fltobember 1895

Kuratele.
L. 57223 (7897 3— 3)

L udm iła  Hołyńska uznaną została u m y ­
słowo chorą, a kura to rem  tejże m ianowany 
p. Leontyn Hołyńsk i.

C. k. Sąd  powiat, miej. deleg  S. I. 
Lwów, dn ia  1 października 1895.

S m  Ifiamen ©etner fDiajeftót beS SaiferS! 
®aS !. f. £anbe2gerid)t at8 fprepgcriĄt 

t)at auf 2tntrag ber t . !. ©taatSanluaitfdjaft er* 
tannt, ba| ber Sn^alt be8 tn ber jfir. 2460

L. 9561 (7887 3 - 3 )
M ic h a ł  B ug iera  z Lityni uznany g łu p ­

kowatym, kuratorem  jego ustanow iono  Ste- 
f  na  K tem pę z Lityni.

C. k. Sąd  powiatowy.
Medenice 16 października 1895.

K. 3757 (7883 3 - 3 )
Uko D uran  z H nyłej uznany za m arno ­

traw cę. K ura to rem  ustanowiony S te fan  Dio- 
dio z Hnyłej

G. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 29 m aja  1895.

L- 5182 (7884 3 - 3 )
Onufry Cwianko z W ysocka niżnego 

uznany  m arno traw cą ,  ku ra to rem  je s t  Wasyl 
W ysnianczyn z W ysocka niżnego.

0 .  k. Sąd  powiatowy.
Borynia, 21 l ipca  1895.

6677 (7885 3— 3)
I « a n  Pecij W iśnianezyn z Butli uznany 

m arno traw cą .  K ura torem  dla niego us tano ­
wiony Teodor Tiażkun z Butli.

0 .  k. Sąd powiatowy.
Borynia, 20 w rześn ia  1895.

fi- 5465 (7880  3— 3
G. k. Sąd pow iatowy w B ochni zawia­

dam ia, że Jakób  Loszka z W ieńca uznany 
został za m arno traw cę  i że kura to rem  d la ń  
ustanowiono M ichała B*rana z Wieńca. 

Bochnia, 14 s ie rpn ia  1895.

L-4586 7921 2 — 3
S tefana i Maryę Dołyniaków z Chwato 

wa uznano m arnotraw cam i;  kura to rem  u s ta ­
nowiono Iw a n a  Pokutyckiego z Chw atowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 22 s ie rpn ia  1895.

L 6891 (7915  2 - 3 )
Mikołaj Dacyszyn syn Tym ka z P o ło -  

wiec uznany; m arnotrawcą ku ra to rem  us tano ­
wiony Nikefor N ahum yk z Połowiec.

C. k. Sąd  powiatowy.
Gzortków, 30 czerw ca-lS 95 .

L. 10243 (7916 2 - 3 )
AntoDi Synowicki z Chomiakówki u zna­

ny  m arn"traw cą ,  kura to rem  ustanow iony S te­
fan M aczałaba z Chomiakowki.

G. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 30 czerwca 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10668 (7882 3 - 3 )

G. k. Sąd powiatowy w Bochni za’* ia  
darnia n iewiadomego z miejsca pobytu A d a­
m a Czyżowskiego, że przeciw n iem u wyto­
czyli W aw rzyniec i Teofila Kuto wie po­
zew z 23 w rz .śn ia  1895 1. 10668 o włas 
ność 1/6 części realności lwh. 62 gm. kat. 
Bochnia, oraz że na takowy te rm in  do ust-  
npj rozprawy na  16 grudn ia  1895 o godz. 
9 rano  wyznaczono.

Wzywa się więc powyższego, aby praw  
swych osob 'ś’ie bronił lub też inform acyę 
ustanowionem u kuratorowi adw. z Boebni 
dr. Michnikowi udzielił,  in-czej sam  sobie 
złe skutki przypisze.

Bochnia, 27 września 1895.

L 5239 (7864 3 - 3 )
W zyw a się n iewiadomego z m ie jsca  po­

bytu  F e d k a  Gerusa. aź -by  do roku oświad­
czył się do spadku po swej m *tce  W arw arze 
Gerus zm arłej bez pozostawienia osta tn ie j 
woli rozporządzenia we W iszence 27 grudnia  
1892, inaczej spadek  per trak tow any  będzie 
z jego kura to rem  Ołeksą Fedorowiczem z 
Wiszę ki.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Janów , dnia 30 czerwca 1895.



1
L. 48663  (7821 3 — 3

0 .  k. Sąd  krajowy jako hand low y we 
Lwowie ogłasza niniejszera , iż w re jestrze  
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo eskontowe i zali­
czkowe we Lwowie, stowarzyszenie zare je­
s trow ane  z ograniczoną poręką" dn ia  25 li­
pca 1895 uwidoczniono, że n a  w alnem  zgro­
m adzen iu  członków tegoż tow arzystw a w d. 
11 kw ietn ia  1895 odbytem  uchw aloną  zo- 
a ta ła  zm iana § 1 s ta tu tu  tegoż tow arzystw a 
w  ten  sposób, że p a rag ra f  te n  ma obecnie 
opiewać:

„P odp isan i  tw orzą  w m yśl u s taw y  z 
dnia 9 k w ie tn ia  1878 Dz. ust. p. Nr. 70 
związek pod firmą „Towarzystwo, eskontowe 
i zaliczkowe we Lwowie, s towarzyszenie za ­
re je s trow ane  z ograniczoną p o ręk ą“ z siedzi­
bą  we Lwowie, które w re je s trac h  sądowych 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospoda r­
czych w p isane  być ma.

„Towarzystwo m* praw o  zak ładania  
f i l i j , k tóre również w re jestrach  d la s to w a­
rzyszeń za robkow ych i gospodarczych w p i­
sane  być m ają

„Przedm io tem  przedsiębiorstwa je s t  do­
sta rczan ie  w zakresie ninie jszego sta tu tu  
członkom swoim na  um iarkow any  procent 
potrzebnych  im kapitałów do obrotu w go ­
spodarstwie, handlu ,  przemyśle la b  rzemiośle 
na  sk ryp ta  lub weksle za pomocą wspólnego 
k redy tu  wszystkich cz łonków .“

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 21 września 1895.

L. 8540 (7817 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia 

dam ia  Jędrze ja  Króla z P i l z n a , n iewiadomo 
gdzie w A m eryce  przebywającego, że w sp ra ­
w ie egzekucyjnej s towarzyszenia oszczędno­
ści i  pożyczek w Pilznie przeciw Jędrzejowi 
i  M aryannie Królom o 190 zł. z przyn. t u ­
tę, jszosą-iową rezolucyą z dn ia  16 września 
1895 1. 7154 zezwolono na  egzekucyjne o- 
szacowanie rea lności 1. w. h .  5 : 3  księgi gr. 
gm iny  Pilzno objętej dłużników w łasnej , o- 
r a z , że d la Jęd rze ja  Króla kura to ra  ad ac- 
tum  w osobie T ytusa  Bujnowskiego ck. no- 
taryusza w P ilzn ie  ustanowiono, któremu tak 
powyższą rezolucyę jak i dalsze w tej sp ra ­
wie w ydać się m ającs  a d lań  przeznaczone 
doręczone będą.

0 .  k. Sąd pow iatow r.
Pilzno, 25 października 1895.

L. 9102 (7816 3 - 8 )
0 .  k. Sąd  pow iatow y w Rym anowie 

wzywa n iew iadom ego  z m iejsca pobytu  T o­
m asza H u t ę , by do je d n eg o  roku od dnia 
trzeciego umieszczenia n iniejszego w ezw ania  
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" osobiście 
lub  przez pełnom ocnika zgłosił się w sp ra ­
wie spadkowej po św. p. Jakób ie  H u ­
cie po Jakób ie  w dniu  15 czerw ca 1893 w 
G łębokiem  z pozostawieniem p isem nego  ko­
dycylu z m a r ł y m , w razie bowiem p rzec i­
w n y m  p e r t r a k t a c ja  spadku przeprow adzoną 
zostanie z jego kuratorem  Ję d rz e je m  Walus.

G. k  Sąd powiatowy.
Rym anów , 30 czerwca 1895.

L. 16885 (7832 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w K ołom yi u s t a ­

now ił  w  sprawie Stowarzyszenia kredytowego 
dla rękodzieł i przemysłu w Kołom yi p rze­
ciw Chaimowi Drimerowi o 235 zł. d la nie­
znanego  z m iejsca pobytu pozwanego adw. 
dr. A l le rh a n d a  kuratorem i doręczył kurato  
rowi nakaz zap ła ty  z 3 paździerzika 1895 1. 
16703  d la  pozwanego przeznaczony 

Kołomyja, 12 października 1895.

L. 3668 (7861 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

wzywa n iew iadom ą z m iejsca pobytu  M arynę 
Kamińską, by  w c iągu  roku od dnia ogło­
szenia edyktu  do spadku  po Rozalii Kamiń- 
skiej dnia 20 lutego 1886 w Hlibowie. bez 
pozostawienia osta tn ie j woli rozporządzenia 
zm arłej oświadczyła się, gdyż inaczej spadek 
z Kuratorem  K ons tan tym  N icpon iem  p e r t r a k ­
tow any  będzie.

Grzymałów 1 lipca 1895.

L. 6774 (7881 3— 3)
Z aw iadam ia się n ieznanego  z życia 

i mipjsea pobytu  Józefa, Jed lińsk iego  że Mi­
ch a ł  R yncarz wytoczył przeciw n iem u  pozew 
de pras.  21 czerw ca 1895 1. 6774 o w łas­
ność i przep iasn ie  h ipo teczne  realności lwh. 
140  ks. g r .  gm . k a t  B ochnia z pn. w sku 
tek  czego us tanow iono dla pozw anego ku ­
ra to ra  ad ac tum  w osobie dr. W eis ly  adwo 
kata  z Bochni i tem uż sk a rsę  doręczono 
i do ustne j rozprawy te rm in  n a  9 grudn ia  
1895 o godz. 9 rano  wyznaczono

W zyw a się więc Józefa Jedlińskiego, 
aby praw  sw ych  sam  lub  przez w yznaczo­
nego k u ra to ra  bronił ,  inaczej złe skutki sam 
sobie przypisze.

0 .  k. Sąd powiatowy.
Bochnia , 30 czerwca 1895.

zesz Sebaeb te r  wniósł przeciw n im  i spad­
kobiercom śp. F ra n c isz k a  Seilego pozew o 
zapłacenie sum y 79 zł. 60 c t , który do roz­
p raw y  sumarycznej na dzień 28 lis topada 1895 
zadekretowano i że d la nich kuratora  w oso­
bie p. A r tu ra  Pędrack iego  c. k. N ota ryusza  
w T urce  ustanowiono.

W zyw a się zatem n iew iadom ych  z ży­
cia i m iejsca poby tu  pozwanych, aby z 
wymierzonym k u ra to rem  co do obrony się p o ­
rozumieli lub innego  kura to ra  sobie obrali 
i o tem sędowi przed te rm inem  donieśli gdyż 
inaczej złe skałki z tą d  powstać m ogące  
sami sobie przypiszą.

T urks ,  dn ia  30 lipca 1895.

L. 13056 (7840 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Dąbrow ie zawiada­

mia n ieznanego z m ie jsca  pobytu  S tan is ła ­
wa Kowala z K uoienina,  że przeciw  niemu 
i M agdalenie z Rysiów Kowalowej, wniosły 
Agnieszka z Kowsdów S obiera ju  i* a i M a łg o ­
rzata z Wnjoików Kowalowa pozew de praes 
13 lis topada 1895 1 13056, o oddanie ro 
s iadania  10 zagonów grun tu  w Kupieninie 
z pn.. n a  k tóry do rozpraw y ustnej w yzna­
czono te rm in  n a  dzień 16 s tycznia  1896.

W zywa się go za tem , aby  u s tanow io ­
nem u d lań  kuratorowi adw. dr. D atce infor­
m a c je  do obrony u d i ie  ił lub sobie innego  
pełnom ocnika us tanow ił ,  inaczej szkodliwe 
skutk i zan iedbania  s u n  sobi« przypisze.

Dąbrowa, 8 l is topada 1895.

673 (7873 2 - 3 )
Zaw iadam ia się n ieznanego  z miejsca 

pobytu  A n drucha  K lapę, iz celem  doręcze­
n ia  mu tus. uchw ały  tabu la rne j  z dn ia  5 
rosja 1894 1. 3426 zamianowano dla niego 
kura to rem  M ichała  M ysaka  * K un ina  i do 
rąk  tegoż rzeczoną uchw ałę  doręczono.

W zywa się tedy A n d ru c h a  Klapę aby 
bądź osobiście w Sądzie się z g ło s i ,  bądz usta­
nowionem u kuratorowi potrzebnej infoim a- 
cyi udzielił,  gdyż złe skutki z zan iedban ia  
w yn iknąć  s iogące, sam  sobie przypisze,

G. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 24 m arca  1895

L. 5905 (7946 2 - 3 )
W sporze us tnym  dr. Szczęsnego Oświę­

cimskiego i sp. przeciw Leisorowi Friscbowi 
pto 509 zł. zaw iadam ia się osta tn iego jako 
z m ie jsca  pobytu  n iewiadom ego, że k u ra to ­
rem  d lań  ustanowiono adw okata  dr. Wcisłę 
a do rozprawy apelacyjnej te rm in  n a  dzień 
20 lis topada 1895 wyznaczono.

Wiśnicz, 16 października 1895.

L. 5290  (7892 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Turce zaw iada­

m ia z życia i miejsca pobytu  n iew iadom ych 
M icha ła ,  H e lenę  i P aw lin ę  Seilów, że Moj-

L. 22461 (7813 2 — 3)
G. k. Sąd  powiatowy w Bucsaczu za­

w iadam ia n ieznanych  z m iejsca pobytu  i ży­
cia Jakóba  i Cbąjcię Z im erm anów , że Zalel 
H ersas  w niósł przeciw  n im  pozew o zap łace­
nie kw oty  30 zł. 8 ct. w. a. na  który  do 
rozprawy drobnostkowej te rm in  na dzień 22 
l is topada  1895 wyznaczony z; s ta ł  i że celem 
zas tępyw ania  ich  w tym  sporze p ana  adw o­
kata  Dr. H u b ricb a  w  Buczaczu zam ieszka łe ­
go, ku ra to rem  ustanowiono.

Je s t  ich rzeczą us tanowionem u kuratoro  
wi inform acyi udzielić, lub innego zastępcę 
sobie cbrać.

Buczacz, 6 l is topada  1895.

L. 14824  (7808 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi u s ta ­

nowił w spraw ie  zakładu kredytowego komer­
c ja ln e g o  w Kołomyi przeciw Jakóbowi Ozya- 
szowi Grau i Tow. o 500 zł. d la n ieznanych  
z miejsca pobytu  pozwanych a t o : d la Ga­
bryela Grau adw okata  dr. S chus tra  k u ra to ­
rem  z substy tucyą  adw okata  dr. K raśn ick ie­
go, zaś dla S a lam ona  G rosbaucba |a d w o k a ta  
dr. M iigrom a z subs ty tucyą adw okata  dr. 
F re u d en b e rg a  i doręczył nakaz zapłaty z 24 
s ie rpn ia  1895 1. 14379 dla G abryela  G rau 
przeznaczony kuratorow i dr. S cbustrow i zaś 
dla Salam ona G rosbaueha  przeznaczony ku- 
atorowi adwokatowi dr. Milgromowi.

Kołomyja, 21 W rześn ia  1895.

L. 50299  (7852 2 - 3 )
G. k. Sąd krajow y we Lwowie u s ta n a ­

wia adw. dr. Blizińskiego ze zas tęps tw em  
przez adw. dr. Bielińskiego kuratorem  dla 
n iew iadom ychy  ze życia i m ie jsca  pobytu 
pozwany Karola Mały, Antoniego Mały, J ó ­
zefa B e rg g n in ,  H enryk i E ps te in  zara. B e rg  
g ru u  i dla Scheindli  I t ty  R appaport w zg lę ­
dnie dla n iew iadom ych ich spadkobierców 
lub praw onastępeów  z powodu wytoczonego 
przez Leizora H erscha  F iu b ra ,  Izaaka A scbe  
ra  F luchsa ,  S cheind lę  P roch ,  S im ę Neuwelt 
i Tonię R osenberg  pozwu o w ykreślen ie  ze 
s tanu  biernego realności we Lwowie pod
1. 525 dziel. I I I  położonej ciężących z w ię­
kszej sumy 9000 zł, w. wied. z pn. kwotę 
1000 zł. w. wied. 168 zł. 168 zł. 714 zł, 
1243 zł. m. k. nadciężarów  497 zł 30 et. 
i 500 zł. w. a. i zaw iadam ia  ich z w ezw a­
niem, aby  dn swej obrony s łużące kroki 
poczynili, ustanow ionem u kuratorow i po trze  
bną  inform acyę udzielili i o tem  Sądowi 
donieśli.

Lwów, dn ia  12 P a ź lz ie rn ik a  1895

8878 (7867 2 - 3 )
0 .  k. Sąd  powiatowy w M edenicacb 

ogłasza, że d la n ieznanego  z nazw iska i m ie j­
sca pobytu  rodzeństwa A d a lb e r ta  B auera  
z powodu wytoczenia przeciw n iem u pozwu 
przez E lżb ie tę  B a u e r  zara. S chuste r ,  H elenę 
Bauer zam. P i t tne r ,  A nnę ,  Adelę, W eronikę 
i Józefę Bauerów o uznanie  in tabulow anej 
p re te n s j i  w  kwocie 120 złr. m. k. z» zgasłą  
i w ykreślenie takowej, k u ra to rem  M arceli 
R'.sxer z M edenie ustanowiony zosta ł i wzy­
wa się rodzeństw o A d a lb e r ta  Bauera, aby 
ustanowionem u d lań  kura to row i udzieli ło ze 
swej s t rony  dowodów, albo też innego pe ł  
nom ocnika Sądowi przedstawiło.

Medenice, dn ia  26 września 1895

II

L  40984 (7775 2 — 3)
G, k. Sąd krajowy jako T ry b u n a ł  h a n ­

dlowy w Krakowie zaw iadam ia  niewiadom ego 
z m ie jsc a  pobytu  N a ta n a  Goldschneidera ,  że 
przeciw n ie m u  w niósł P ow szechny  Z ak ład  
k redytow y w Krakowie pozew de praes  24 
października 1895 1. 40984 o wydanie nakazu 
z*pł»ty sumy wekslowej 150 zł. wa. z pn. 
i że w ydany  w skutek  tego pozwu nakaz z a ­
p ła ty  z dnia 25 października 1895 1. 40984 
doręczony został ustanow ionem u dla tegoż 
kuratorowi adwok. dr. Tomikowi ze subs ty ­
tucyą adw. dr. Benisa w K rakow ie i polesa 
mu, aby temuż kuratorow i potrzebnych środ­
ków obrony d starczył, lub innego pełno­
m ocnika sobie obrał i sądowi o tem doniósł, 
w przeciwnym bow iem  razie skutki z tego 
zan iedbania  w yn iknąć  m ogące  sam  sobie 
przypisze.

Kraków, dn ia  25 października 1895.

L. 41278  (7776  2— 3)
C, k. Sąd krajowy jako T ry b u n a ł  h a n ­

dlowy w Krakowie zaw iadam ia n iewiadomego 
z m ie jsca  pobytu  N a ta n a  Goldschneidera , że 
przeciw  n iem u wniósł E m anuel A ussenberg  
pozew de praes. 26 październ ika  1895 1. 
41278  o w ydanie  n rk a z u  zap ła ty  sum y w e­
kslowej 840 zł. 87 ct. wa. z pn  i że wy­
dany w skutek tego pozwu nakaz zap ła ty  z 
dnia 29 października 1895 1. 41278  dorę 
czony został ustanow ionem u dla tegoż k u ra ­
torowi adw'ok dr. Tomikowi ze substy tucyą  
adw. dr. B en isa  w  K rakow ie i poleca mu, 
aby tem uż kuratorow i po trzebnych  środków 
obrony  dostarczył, lub  innego  pełnom ocnika 
sobie obra ł  i sądowi o tem doniósł, w p rze­
ciw nym  bowiem razie skutki z tego zan ied ­
bania  w yn iknąć  m ogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 29 października 1895.

L. 6751 17868 2— 3)
W  tusądowym depozycie od przeszło k t  

32 zna jdu ją  się w p rzechow aniu  n&stępujące 
p ryw a tne  zapisy d ługu w ystawione p r z e z :

P a w ła  i M aryannę Sznst na  rzecz mas 
spadkowych po Mikołaju i Rozalii S tepaniak  
na  302 zł 8 6 1/» ct.

A lex»odra  Frycfci n a  rzecz m asy  sp a d ­
kowej po Katarzynie Kamińskiej n a  42 zł, 
60 V, ct.

Rozalię E l le r  n a  1000 zł i 980 zł. i 
pokwitowanie c. k. kasy obwodowej w P rz e­
myślu n a  157 zł. 40  et.

Ig nacego  Nowosielskiego na  rzecz masy 
pupila rnej Amelii,  M ary i i W andy  N ow o­
s ie lsk ich  n a  5431 zł. 38 ct.

Józefa i A gnieszkę m ałżonków  S i ta r ­
skich n a  40  zł. i 20 zł.

F erd y n an d a  i F ranciszkę Puc n a  rzecz 
J a n a  Sajfa i ta  n a  50 zł, tudzież

K on trak t  między M ateuszem T hoda  i 
M ikołajem Jas iń sk im  i S tan is ław em  i K a ta ­
rzyna Sadłow skim i o przyznan ie  d ługu  43 zł. 
5 ct.

Cessya Kasrie la  i Goldy M uh lb a ch  na 
425 zł.; in s t ru m e n t  kaucy jny  J a n a  i E w y 
Dychdalewiczów  na 170 zł., skrypt dłużny 
J a n a  D yehdalewicza n a  100 zł., kon trak t 
ku p n a  k rzesła  w synagodze przez D aw ida  
S chw arza  na  19 zł. 90 ct. i sk ryp t dłużny 
K ata rzyny  Torskiei n a  rzecz Dawida i Chaji 
Schw arzów  n a  850 zł.

W zyw a się przeto in teresow anych  z 
miejsca pobytu  n iew iadom ych, aby  w p rze ­
ciągu  1 roku, 6 tygodni i 3 dni po odbiór 
tych dokum entów  w sądzie się zgłosili,  i n a ­
czej dokum enta  te złożone zos taną w r e g i ­
s tra turze ,

C. k. Sąd powiatowy.
Sądow a W isznia, 30 październ ika  1895.

L. 19371 (7856 2 - 3 )
0 .  k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

spraw ie  tabularnej o wpis p raw a w łasności 
rea lności lwh. 246 ks. gr. gm . G rabów ka o- 
bjętej na  rzecz S am uela  i Dwoiry L ich t-  
b lauów zaw iadam ia  n iew iadom ych  z m iejsca 
pobytu M aryi W iese n b e rg  i E li  W iesenberg ,  
że kuratorem  dla n ich  adw. dr. P sarsk i w 
Tarnowie ustanow ionym  został.

T arnów , 16 w rześn ia  1895.

L. 18201 > (7855 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako hand low y w 

Przemyślu uw iadam ia  z miejsca pobytu n i e ­
w iadom ego C ha im a  E lln e ra ,  że n a  prośbę 
S towarzyszenia bankow ego d la  h an d lu  i prze 
m ysłu  w Przemyślu, w ydano przeciw  niem u 
tusądową u ch w a łą  z dn ia  26 paźdz ie rn ika

1895 1. 17936 nakaz zap ła ty  sum y wekslo- 
| wej 800 zł. aw. i że dla tegoż pozwanego 

us tanow ił  Sąd  kura to ra  w osobie adw. dr. 
P e ip e ra  z za s tęps tw em  adw. dr.  D aw ida  i 
poleca pozwanem u, ażeby co do swej obro ­
ny  z kura to rem  się porozum iał lu b  innego 
pełnom ocnika sądowi wczas p rzedstw ił ,  i n a ­
czej skutki zan iedban ia  sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Z c k. S ądu  obwodowego.
Przemyśl,  2 l is topada 1895.

L. 17980 (7854  2 — 3)
0. k Sąd obwodowy w Przem yślu  u- 

w iadam ia  z miejsca pobytu  n ieznanego C ha i­
m a E llne ra ,  że na  prośbę S ary  W a n g  w y ­
dano tusądową uch w a łą  z dn ia  26 paździer­
n ika  1895 1. 17980 nakaz zap ła ty  sumy 
wekslowej 3 ) 0  zł. a w. z pn.

Or*z ustanow ił  Sąd d la  tego pozwane 
go k u ra to ra  w osobie adw. dr. R e isnera  z 
zas tęps tw em  adw, dr. D aw ida i poleca poz­
w anem u, ażeby co do swej obrony z ku ra to ­
rem  się porozumiał,  lub  innego p e łn o m o c n i­
ka sądowi wczas p rzedstaw ił  inaczej,  skuiki 
zan iedban ia  sam  sobie przypisać będzie 
m usiał.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 26 października 1895.

L. 6288 (7846  2 - 3 )
G. k. Sąd pow iatow y w  S iemieniu J a ­

n a  Kąkola zawiadamia, że przeciw n iem u  
w niós ł  Mikołaj M entel i sp . skargę o za p ła ­
cenie 36 zł i ku ra to rem  d la  n iego A u g u ­
s tyna  Kąkola ze S tryszaw y ustanowiono. 

S iemień, 21 październ ika 1895.

L. 6449 (7889  2— 3)
G. k, Sąd  powiatowy w M ielnicy  wzy­

w a z miejsca pobytu n iew iadom ą N aśe ię  Ka- 
duczek, aby w przeciągu roku od d a ty  o- 
g łoszenia  w tute jszym sądzie się zgłosiła i 
oświadczenie do spadku po P aw le  Gzubeju 
zm arłym  w Zalesiu 17 w rześn ia  1889 bez 
rozporządzenia ostatniej woli wniosła, w prze- 

I ciwnym razie rozprawa spadkowa z k u ra to ­
rem  przeprow adzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
M ielnica, 27 czerw ca 1895.

L. 7980 _ (7920 2— 3)
Z aw iadsm ia  się n iewiadom ych z m ie j ­

sca pobytu  Józef*, W aw rzyńca  i Katarzynę 
Wołoszów, że przeciw  n im  i in n y m  wnieśli 
dn ia  10 października 1895 do 1 79 8 0  do
tutejszego sądu K asper  i M aryanna  małż. 
Wołoszowie z M ajdanu  prośbę o egzekucyjne 
oszacowanie n ie ruchom ośc i w Majdanie po­
łożonych a to  Iwhip. 201 w całości,  lwh. 
658 w połowie, lwh. 266 i 307 w całości 
ks gr.  gm. kat. M a jdan  objętych na zaspo ­
kojenie p re te n s j i  w kwocie 160 zł. aw. z 
pn  i że d la  n ich  ustanowiono w tej s p r a ­
wie ku ra to ra  ad ac tum  w osobie adw. dr. 
Ludw ika Seeligera w  Kolbuszowej, który ich 
ta k  d ługo będzie zastępował, dopóki innego  
pełnom ocnika sobie nie ustanowią i tegoż 
tu te jszem u sądowi n ie  wskażą.

G. k. S ąd  powiatowy.
Kolbuszowa, 13 października 1895.

L. 14324  (7917 2 - 3 )
G. k. Sąd  powiatowy w  Gorlicach za 

w iadam ia n iewiadomego z miejsca pobytu  Daj 
n ie la  Markowicza, że dnia 23 października 
1895 do 1. 14324 wniósł przeciw  n ie m u  k u ­
ra to r  kasy sierocej w Gorlicach ska rgę  o za­
płacen ie  80 zł. aw. z pn., na  k tó r ą '  równo­
cześnie wyznaczono te rm in  do rozpraw y na  
dzień 12 g ru d n ia  1895 o godz. 9 przed poł. 
tudzież, że dla n iewiadomego z m iejsca p o ­
bytu  pozwanego ustanowiono kura to ra  ad 
ac tum  w osobie p. dr. M aurycego S terna  
adw. z Gorlic.

Będzie więc rzeczą pozwanego k u ra to ­
rowi sw em u wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub innego  zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciw nym  bowiem razie skutki szkodli­
we z zan iedban ia  tych  ostrożności wyniknąć 
m ogące  sam  sobie przypisać będzie musiał.

Gorlice, 25 października 1895.

L. 4740 (7914  2— 2)
N iezn an y ch  z miejsce pobytu M endla 

S te rna  i B silę  Adler zaw iadam ia się, iż p rz e ­
znaczoną dla nich  uchw ałę  ta b u la rn ą  z dnia 
18 l ipca  1891 1. 9392 doręczon oustanowio- 
nem u  dla n ich  kuratorow i dr. Grzybowskiemu 
adwokatowi w Czortkowie.

0 .  k. Sąd powiatowy.
Czortków, 20 M arca  1895.

L. 15381 (7933  1 - 8 )
0 .  k Sąd  obwodowy w Kołom yi u s ta ­

now ił w sprawie] M arkusa  K ram er przeciw  
Jakóbow i Józefowi H alm  pto 113 zł. 86 ct- 
pozwem z 16 lu tego  1894 L. 2717 zaskarżo­
nych dla n ieznanego  z m iejsca pobytu  po­
zwanego Ja k ó b a  Józefa Halm , ku ra to rem  D r .  
Z ipsera z substy tucyą  adw. Dr. W iese lberga ,  
doręczył pozew dla Jakóba  Józefa H a lm  p rz e ­
znaczony kuratorow i adwokatowi Dr. Zipse- 
rowi i wyznaczył do rozprawy te rm in  n a  26 
lis topada 1895 o godzinie 10 rano.

Kołomyja, dn ia  26 października 1895.



V  w e ts lo -  
pozwanego 

ad w. dr. 
D aw ida  i 

,węj obro- 
b innego  
tw ił ,  in £i. 
Przypisać

L - 31295 (7981 1 - 3 )
U. k. Sąd powiatowy miej. del. w P rze  

K‘>yślu uwiadamia n in ie jsze®  nieznanego z 
niiejaea pobyto C ha im a E llne ra ,  iż S am uel 
oiiiswein wytoczył przeciw niemu pod duiem 
24 października 1895 do Ł. 31 £95 pozew o 
zapłaceń e kwoty 650 zł. w. a. n a  który te r  
tniu do rozprawy na  dzień 13 g rudn ia  18 -5 
0 godtinie 9. B. Nr. 49 wyznaczono i wsy- 
Wa pozwanego, by  na te rm in  ten  bądź sam 
stanął bądź us tanowionem u d lań  kuratorowi 
&d ac-tuin adw. Dr. Dawidowi Reisnerowi 
Potrzebnych informacyi udzielił,  gdyż iaa-  
cz"j skutki zan iedban ia  sobie przypisze.

Przemyśl, d a ia  24 października 1895

L 11092 (7928)
-. Na skutek  prośby  e. k. genera lne j  Dy­

k c j i  ausir. k o M  pańs tw ow ych  de praes.
h p ’-a 1895 1. 17093 c. k. Sąd powiatowy 

mieJ- deleg. S. I I  we Lwowie zarządza w 
ffiyśl § 18 ust.  z 19 m a ją  1874 1. 70 dz. 
PP- dochodzenie w celu dokładnego w yzna­
czenia gruntów kolejowych, wyłączenia  tychże 

z. Posiadłości poprzednich właścicieli i po- 
s adaezy, wydzielenia takow ych zdotyczącyeh  
Clał hipotecznych, odpisania  z odnośnych 

yk&zów i w p isan ia  onyeh ie  w  s tan ie  wol- 
DJ ia od ciężarów hipotecznych  do pierwszego 
oddziału karty  st--nu m ajątkowego księgi ko- 
ejowpj dla linii Lw ów-Tarnopol Brody u- 

tworzonej i wzywa niniejszym edyktem w 
otysl § 22 powołanej ustaw y wszystkich tych,
’ orzyby ją d a n e m  przen iesien iem  grun tów  
'o lejowych do wykazu hipot.  tejże kolei że- 
aznej, względnie dopisaniem do grun tów  

stanowiących w łasność p ryw atną a na  prze- 
0‘enie i k o rek c ję  dróg  użytych czuli się 

pokrzywdzonymi, iżby się z roszczeniami 
swemi p isem nie  lub ustn ie  do sądu tutejszego 

otm inie trzechm iesięcznym  od dnia ob ­
wieszczenia n iniejszego edyktu tj. do dnia 1 
marca 1896 zgłosili, p 0 up ływ ie  bowiem tego 
erm inu  ic h  roszczenia w ed ług  S 25 powo- 
ansj ustaw y uwzględnione n ie  będą. 

w -treŹei P°w° l anego podania, które
n a  J f l A  ? HjMym Przejrzeć wolno, nabyto  
n a  Unii T d ru Si<łgo toru kolejowego
naróV , ? ów"Ź»°czówg ru n ta  w  g m in ieK le -  
n ifb  » )  '°ire- ^?staT h z posiadłości poprzed 
t . - asci eie. i  wyłączone, z odnośnych wy- 

a ow hipo tecznych  odpisane i częścią do 
olejowego wykazu hipotecznego  dla kolei 

państwowej Lwów Tarnopcl-Brody utworzo- 
g °  w stanie wolnym  od ciężarów hipo tecz­

nych  w pisane,  częścią zaś jako użyte na  
przełożenie i korek-yę  dróg do poszczególnych 
wykazów hipotecznych  s tanowiących w łasność  
p ryw a tną  dopisane.

O treści powyższego wezwania edyktal-  
nego zawiadamia się in te resow anych  przez 
jednorazowe umieszczenie w urzędowei Ga-

w T u t  6°ar - ki^ ’ prS6Z »  d a t k a m iW t u t  bądzm 1 w urzędzie gminnym w Kle- 
parowie a onrócz « t  n  ,
S karbu  im ien iem  W ysokiego S i™ Tkuratoryę 
ń m i l i . n .  Alfreda O tU w a t r  , “ b " ’, M , k '  
Beigei c. k. uprz g f j A ’ B o rg m ę

* " » EpM’  5 ? g , X s s i

Cslak, Towarzystwo wzajem nego kredy tu  we 
Lwowie, F e rd y n a n d a  Sa>sy, Ju lię  Sassy, B ank  
krajowy we Lwowie, L r ib ę  Silbers, R eginę  
Kowalską, łac ińsk ie  probostwo św. A n n y  we 
Lwowie do rąk  c. k. P rokura to ry i  Skarbu, 
Ju l ia n n ę  Smela imieuiera w łasnem  i n i e l e t ­
n ich  P io tra  Smoli i K atarzyny Stokłos przez 
doręczenie niniejszego wezwania  z tą  uw agą, 
że m iiezsuie ich  będzie uważane za p rzy ­
zwolenie przeniesienia w ym ienionych gruntów  
do wykazu kolejowego względnie do dróg, 
w s tan ie  wolnym od ciężarów.

Oraz nadm ien ia  się, że p raw a rzeczowe, 
k tóreby  n a  g ru n tac h  pod kolrj za ję tych, 
przeciw poprzednim posiadaczom n a  dniu 
obwieszczenia edyktu przez przybicie na  
g m a ch u  sądowym lub po tymże dn iu  n ab y te  
zostały, n ie  będą uwzględnione przy wpisaniu  
powyższych gruntów w księgę kolejową; tak ie  
prawa rzeczowe o tyle  tyl-ro sku tek  p raw ny  
mieć będą, o ile g run ta  te n ie  zos taną w 
księgę kolejową wpisane.

Wreszcie podaje się do wiadomości,  że 
edyk t niniejszy na  dniu 1 g ru d n ia  1895 zo­
s tanie obwieszczonym przez przybicie na  
g m achu  sądowym.

Lwów, 21 października 1895.

Aparata i wszelkie przy- 
bory fotograficzne

Hamel  i F e i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

L. 4323 . (7908 1 - 3)
O. k. Sąd powiatowy miejsko d e le g o w a ­

ny w Jaś le  zawiadamia nieobecnego i z m ie j­
sca pobytu  niewiadomego W ojciecha P ru c h ­
nickiego, że w sporze ustnym  jego własnym 
pko Bartłomiejowi P ru c h n ick iem u  o zaprze­
czenie słożebn ści paszenia b y d ła  na  p a r ­
celi 1. 245 w Gąsówce celem doręczenia w y­
roku z dnia 31 stycznia 1895 1. 11584 oraz 
dalszych pism i rezulucyi ustanowionym zo­
sta je  kurator  dla n iego w osobie adw. dr 
W iedigera, któremu informacyi udzielić wi­
nien, gdyż inaczej z zaniedbania  tego w yn i­
k łe  skutki sam sobie przypisze.

Jasło , dnia 29 września 1896

L. 23255 (7906 1 — 3
C. k. Sęd obwodowy jako hand low y 

w Tarnowie ustanaw ia w sporze wekslowym 
powódki Debory Neugass  r  o 143 zł. 98 ct. 
w. a. zpn. dla niewiadomej z pobytu pozwą 
nej F eig i Streim kuratorem  adw. dr. Salamo 
na,  substy tu tem  adw. dr. G lasera i z a w ia d a ­
mia się o tem nieobecną,  tym  edyktem .

Tarnów, 9 lis topada 1895.

L. 14673 (7943 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Podgórzu  z a ­

w iadamia z m iejsca pobytu n iew iadom ych  
A rtu ra  L an d a u a  i  A sch e ra  E b en sc h i i tz s ,  w 
sprawie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu 
kredy i.o w ego Ziemskiego w l ikw idac j i  we 
Lwowie przeciw spadkobiercom  Iz rae la  Korn- 
golda pto 6000 zł u s tanow ił  d la  n ich  k u ra ­
tora ad aetum w osobie adw . dr. Ohajesa z 
Podgórza i wzywa ich, aby  ustanowionem u 
kuratorowi potrzebnej inform acyi udzielili 
lub też innego  zastępcę obrali i o tem  tu ­
tejszy sąd zawiadomili.

Podgórze, 6 lis topada 1895.

Doniesienia prywatne.

prawdziwe, roboty ręcznej, 
dalej prawdziwe

' ' kalosza
po cenach fabrycznych w olbrzy­

mim wyborze 
dostać m o żn a  w y łą c z n ie
w Pierwszym składzie

obuwia karlsbadzkiego
Adolfa Lonkera
yłko pray wi. K aro la  

L u d w ik a  21. 
Ceny zdumiewająco niskie. 

Wybór olbrzymi.

O q r M v ^ r ~ f - ^ — ™*-e '  P r a w d z i w e  

s io  r S T m s i r t e

Z;poważanym

p . - « - •  - E j o n j k f w

b a d z k f f g o  St v i k l o b u w l a  k a r i s ' 
rola 1 , 5° Przy Ka- r 0 1 a  Ł u d * i k a  81 .

1322

Jedyny główny|maggazyn

obuwia Maflziiep
roboty ręcznej i komisowy skład

kaloszy
prawdziwych rossyjskich 

z Petersburga
znajduje się. tylko

przy ul. Hetmańskiej I. 10
obok stacyi t ram w a ju  elektrycznego 
ceny stałe są na podeszwie wy­
tłoczone i przy kaloszach 1 0  pro, 

moięj (>ea fabrycznych.
Z wysokim S4»cunmein

H. Tendler
właściciel magazynu obuwia karls- 
badzkiego przy ul. Hetmańskiej 1.10

A B .  O s trzegą  się przed towarem 
podrab ianym , obuwie karlsbsdzk ie  ma 
na podeszwie powyższą m arkę  ochronną.

N O W Y  W YNALAZEK

»  1X0 RA
ED. P IN A U D
Mydło 
Essencya dla c h u s t e k . ..
W oda tualetow a..........
Pomada 
Olejek
Puder ryżowy. 
Kosmetyk........

a l ' l . \ O l t A  
a ra x O B S A  
a l’fiXOB»A 
a 1'a^OSBA 
a l’BX©KA 
a l’IXOBSA 
a l’i X « R A

37, boulevard de Strasbourg, 37.

L. 420 (7959 1 - 3 )

Dlapp.Przedsięborców budowli
Gmina Skole wieś, powiat stryjski 

posiada dwa doborowe kamieniołomy 
także do wyrobu płyt chodnikowych 
produkcyjne pod przystępnymi warun­
kami do wydzierżawienia eksploatacyi. 

Odległość od stacyi kolejowej 1 kim. 
Porozumienie się pisemnie lub na 

miejscu.
Zwierzchność gminna.

Nie należy łapać myszy 
i  szczurów

ale niszczyć je dzia­
łającą szkutecznie \ j . 
Nieszkodliwe dla ludzi i zwierząt, w pu­

szkach po 50 i 90 ct.
Do nabycia: 1171

Główny skład: J. Grolich Berno. 
Lwów; A. Hubner, droguerya. 
Bzeszów: A. Karpiński, apteka. 
Stanisławów: Dr. Beill, apteka. 
Tarnopol: M. Krzyżanowski, apteka.

L. 53641
C. Ł. austryacŁie koleje państwowe.

Ob wieszczenie.
(7955)

dotyczące wspólnego rozp isan ia  konkursu na dostaw ę niebieskiej m a te ry i  lnianej, 
przeznaczonej na sporządzenie u b ra ń  robotniczych dla s ług  ko le jow ych w okręgu  c. k. 
D y re k c j i  ruchu we Lwowie, Krakowie i Stanisławowie.

Pomienione c. k. D y re k c je  ru c h u  zamierzają zapewnić sobie na  przeciąg  czasu od 1 
s tycznia  1896 do 31 g ru d n ia  1896 pokrycie wspólnie zapotrzebow anej ilości niebieskiej 
m a te ry i  lnianej w drodze publiczne j  konkurencyi i w ydają  w tym  celu nas tępu jące  ob ­
wieszczenie.

Zapotrzebowane w wyżej pod an y m  jednorocznym okresie czasu zapasy są w przybliże­
niu następujące .

D la  okręgu c. k. Dyrekeyi ruchu

o3
£ we Lwowie w Krakowie

w S tan is ła ­
wowie

c3
‘5o

■c03Nu, P r z e d m i o t :
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m e t  r  ó w : m e t r ó w :

1 Niebieska m a te rya  ln iana 8000 6000 1800 15800

1. U b ieg a ć  się o dostawę m ogą tylko rze te ln i  i pewni przedsiębiorcy. P ośrednicy  
jakoteż osoby n ie  posiadający obyw ate ls tw a austryaekiego  są od k o n k u ren c j i  w zasadzie 
wykluczone.

2 P rzedsięb iorcy ,  cbeący b rać  udział w sk ładan iu  ofert,  którzy dotąd  n ie  podejm o­
wali się jeszcze dostaw  dla c, k. kolei pańs tw ow ych ,  winni wykazać swoją rze te lność  i 
zdolność w ykonania  zobowiązań św iadectwem , w ystawionem  przez odnośną izbę hand low ą 
i przem ysłow ą.

3. W yrób tego a r tyku łu  ma się odbywać w fab rykach  k ierow anych przez p rzeds ię ­
biorców, pod kontrolą organów kolejowych.

4. P odpisane c. k. Ełyrekcye ruchu  za s trzega ją  sobie przy ocenieniu oferty, prawo 
swobodnej decyzyi i uwzględnienia n ie tylke ceny, ale także jakości przedłożonych próbek, 
jak  również  rzetelności i zdolności do trzym ania w arunków  dostawy oferentów. N iem niej 
zastrzegają  sobie podpisane e. k. Dyrekcye ru ch u  p raw o  decyzyi co do oddania cząs tko­
wej dostawy lub też odrzucenia wszystkich ofert i oddania  dostaw  w jak iko lw iek  inny  
dowolny sposób.

5. Celem zapew nienia należytego dotrzym ania  oferty  należy stosownie do art .  4 o- 
golnych w arunków  złożyć w kasie c. k. D y re k c j i  ruchu  we Lwowie równocześnie z ofertą 
ale oddzieln ie od niej,  wadyurn wynoszące 5 pre. cen  żądanych  za dostarczyć się m ające 
p rzedm ioty  na  co sk łada jący  otrzyma pokwitowanie.

6. Oferta podp isana  własnoręcznie przez o feren ta  m a być :
a) sp is an a  n a  formularzu zawierającym spis cen, wydanym równocześnie z rozp isa­

niem niniejszego k o n k u r s u ;
b) zaopatrzona stemplem na 50 ct.
c) jeżeli zachodzi przypadek przewidziany w punkcie  2. ma być do oferty dołączo­

ne świadectwo rzetelności i możności w ykonania  zaciągnię tych zobowiązań, wystawione 
przez dotyczącą izbę handlową i przemysłową.

d) wreszcie m a  każdy oferent w myśl § 4  szczegółowych w arunków  dostawy, p rze ­
dłożyć równocześnie z ofertą dotyczące próbki oddzielnie zapieczętowane.

e) ceny należy podać takie za jakie dotyczący dostawca zobowiązuje sie oddać tow ar 
w najbliższej s tacy i wyż podanego m agazynu m ateryałow ego c. k. austr.kolei państwowych, 
skąd się tow ar odeszle we w łasnem przedsiębiorstwie do dotyczącego m iejsca odbioru, m ia ­
nowicie w razie zap ła ty  gotówką bez szkonta.

7 N ie uw zględnia się ofert nie zabezpieczonych przez „w adyum “ zawierających od­
rębne  w arunki,  wyjątki i sprostowania, jak  również n ie uw zględnia się ofert spóźnionych, 
n ie zaopatrzonych  próbkami, zgłoszonych te legraficznie i tak ich  w których oferent oświad­
cza, źe przyznaje Zarządowi kolejowemu opust w s tosunku  do cen innych  oferentów.

8. F orm u la rze  d la  spisu cen, ogólne i szczególne w arunki dostawy i próbki m ogą 
być przeg lądane  u podpisanych c. k. Zarządów kolejowych.

9 Oferta je s t  obowiązującą d la o ferenta od chwili wniesienia te jże, zaś d la  podp i­
sanych c. k. Zarządów kolejowych dopiero od chwili uwiadom ienia  oferen ta  o przyjęciu 
jego oferty.

10. Oferty sporządzone w myśl punktu  6 n iniejszego ogłoszenia, należy  wnieść wraz 
z p róbkam i,  pod opięczetowaaiera, do protokołu podawczego c. k. Dyrekeyi ruchu  we Lw o­
wie najdalej do 12 godz. w południe dn ia  16 g rudn ia  1895.

N a  kopercie m a  być umieszczony n a p is :
„Oferta n a  dostawę niebieskiej m a te ry i  ln ianej n a  u b ran ia  robotnicze*.

k. Dyrekeya ruchu  kolei państwowych we Lwowie uwiadom i oferentów w  jak  
najkrótszym czasie o skutku ich ofert,  poL-u kasie w ypłacić w adya  za zw rotem  poświad­
cz ń  odbioru tym, którzy przy ofertach się n ie  u trzym ali i zawezwie nabyw ców  dostaw  
do złożenia kaucyi.

W  listopadzie 1895.
C. k. Dyrekcye ruchu we Lwowie, Krakowie i Stanisławowie.

00536912



Drobne ogłoszenia

O g r o d n i k ,  Morawianin, żonaty (jedno dziecko), 
z kilkunastoletnią praktyką, poszukuje zaraz 

pomady. Adres: Teodor Adam, Czaniee, poczta Kęty, 
Galieya. 1349

p o k o j e ,  duża kuchnia i przynależności- 
•-■^Sob:es..czyzna 7 (Wojciecha) zaraz. 1338

W fc o  s p r z e d a n i a  z powodu wyjątkowych sto- 
“ ™ sunków: Majątek ziemski na Węgrzech tuż 

przr granicy galicyjskiej położony, od staeyi kolei 
8 kilom-trów odleiły, komunikai-ya szosą. Rozle­
głość 1500 morgów: gruntu ornego pszennego I. kl. 
6u0 morgów, laiu hukowego 1.000 m. łąk nadrze­
cznych 120 m., pastwisk 80 m., Suche dochody '>.000 
zł. rocznie, d« kupna potrzeba 50.000 zł. — Pośre­
dnictwo wykluczone, wiadomości udziela się z grze • 
oznośi-i od 11 listopada Lwó», ulica Kleinowska 3 
parter, drzwi 6. między 1 a 3 po południu, lub li­
stownie: Administracya dóbr Radvany na Węgrzech 
ost. poczta H - Radyany-Zempliner Comitat.

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemoiowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyó można. 2

Do wydzierżaw ienia
dwa folwarki objętości 1 2 0 0  m , 3/ 4 mili 
od Lwowa odległe, doskonale zagospo­
darowane, pod korzystnymi warunkami. 
Bliższej wiadomości udzieli kancelarya 
adwokata dr. Z. Lisiewieza we Lwo­

wie, ul. Akademicka 8 . 1299

Zygmunt August Popiel i  Sp. 
Lwów, pasaż Hausmanna.

Zukład artystycznych wy­
robów metalowych poleca 
p a r n i e  p o k o j o w e  naj­
nowszego systemu. — Wanny 
i tusze artysiycznie wykoń­
czone. Ceny niższe od po­
wszechnie znanych. Cenniki 
gratis i franko. 1341

1252

Handel herbaty 
W o h l a

w Grand Hotelu
pasaż Hausmanna, L^ów

Fabryka kapeluszy i cylindrów
Antoni Kafka

przedtem A. Kożeloużek
kam ienica przechodnia Andriolego, Ry­
nek 29, ul. Teatralna 12, we Lwowie, 

poleca na s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y  kapelu­
sze i cylindry własnego wyrobu jakoteż z fabryk
c. k. nadwornych dostawców P . C. H abig  w--* Wie­
rtnia w najnowszych kolorach i fasonach po cenie 
6 zł. Cylindry całkiem lekkie po 9 zł. Kapelusze 
miękkie nieprzemakalne z fabryki Anton) P ic li ltr  
w Gracu. Chapeau-eleoue atłasowe od .5 do 8 zł.— 
Poleea także herlacze własneg wyrobu nieprzema- 
! Ine męskie, damskie i dziecinne i bu ty  do po­
low ania. Kalosze sukienne gumą obkładane praw­

dziwe rossyjskie (peterstuiskie). 1325 
Cenniki na żądanie gratis i franko.

We wszystkich księgarniach 
nabyó można

BŁAW ATEK“
elegancki kalendarz

dla, pań. i panienek
na rok 1896.

obejmuje
zajmujące nowele, wybór poezyi,

rów nież  poucza jące

rady i przeotrogi dla pań
jak: Tajemuioe piękności,
Jak się zachowywać,
Jak żvć się powinno,
Rady hygien ezne i pnufne,
Utrzymanie pięknej twarzy,
Delika na pleć,
Usunięcie zmarszczek,
Mowa i pielęgnowanie oczu.

Cena 50 ct„ że z łoe . brzegam i 70 et.
Po przysłaniu przekazem poczt. 56 ct, 
lub też 76 ct. wysyła franko Drukarnia 
Narodowa W. Manieckiego, Lwów, ul.

Kopernika 1. 7. 1347

12

M a t e r a c e !
Za dobre i tanie materace wynagro­
dzona medalem na po wszech, wystawie 

krajowej firma 1270

Józef Sclmster
Lwów, Kopernika 7,

poleca w łasnego  wyrobu m a terace  włosienne 
(trzy poduszki) po zł. 14, 16, 18, w każdej 

ren ie  dr) zł. 30

medal
srebrny M a g a z y n  f u t e r medal

złoty

G Iów iw  skład mebli
B. K itschalesa

obecnie Teatralna 22, Dom narodny 
poleca w szelkie meble po najtań  

szych cenach. 1320

Zupełna wyprzedaż
szlachetnych szczepów owo­
cowych oraz wszelki h gatun­
ków krzewów ozdobnych. — 
Także przeszło 5000 ziarnó- 
wek swego siewu do szcze­
pienia. Zamówienia na pro­
wincję uskutecznia się odwro­

tna poczta.

JflzBf ŚMiiorsli
Zamarstynów 1. 81

pod Lwowem.

1295

Celem położę oa  tam y nadużyciom m ekto  
rych  re s ta u ra to ró w ,  m am  zaszczyt podsć  
do publicznej w ia d o m o śc i . że

piwo okocimskie
sp rzedają  na szkl anki  tv lk -  n as tę p u ją c e  firm y: 
N aftu fa  Toepfer, uliea Trybunalska 1. 12,
Józef EStrlioh, kawiarnia Teatralna,
W ładysław  K ozłowski, uliea Gródecka 1. 79,
Ja n  Ludw ig, uliea Krakowska 1. 7,
N arodna Torhow la, uliea Ormiańska)
Antoni Rudziński, restauracya kolejowa,
II Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
Max W ixel, ulica Ormiańska 1. 5,
Szymon Goldberg, ul. Batorego 18.
Karo). P rzyby lsk i, uliea Teatralna naprzeciw ko- 

i śeioła Jezuickiego.
Ludw ik C ardolińsk i, ul. Kopernika.
B ernard  FuchsbUg, ul. Kopernika róg Szajnochy. 
Józef F lieg , ul. Jagiellońska 1. 22.
Szymon P ost, ul. Krakowska.
P iw iarn ia  okocim ska, Henryka Voisego, ul. Syks- 

tuska róg Słowackiego.
S Stoff. uliea Sobieskiego.
S. B. Tiins«-r, Chorążezvzna.
Antoni H erold, Syk-tuska 14.
Je rzy  K irsch, ul. Solarni 1. 6.
Wolf H alpern , pl. Akademicki 1. 3.
F ilip  W*-1ss, Chorążezyzoa 1. 2.
J a n  Ważny, ul. Czarneckiego.
Eng-elkreis, ul Kopernika 1 32 
Apisdorf, ul Sobieskiego 14.
Wilhelm Hellman, ul. Kazimierzowska.
Leon Silber, ul. Gródecka.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  W * x la iS y n a ,  ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefon nr. 6. 46
Skład piwa daszkowego 

n p. S. W iesera, Sykstuska 14, telefon 149.
N a  przyszłość og ł-szać  będę każdej nie 

dzieli w p ism ac h  lw ow skich  n azw iska  restau  
ratorów , którzy piwo okocim skie sprzedają ,  
a nad to  za s trzeg am  sobie w ystąp ić  w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego p iw a 
pod m a rk ą  okocimskiego.

Jan GStss, 
brow ar w  Okocimie.

B r a c i  W r o ń s k i c h
we Lwowie, uliea Teatralna 1. 5

(naprzeciw  kościoła ka ted ra lnego )

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki nn żądanie franko.

10-57

Ajencya i skład komisowy marmurów
z łomów t owar zys t wa budow l. MTJnion‘4 w W iedniu  poleca gotow e pły ty  na stoły, 

um yw aln ie, s zafki nor-ne, wazy, balnstry , m oździerze, kominki ,  pom niki e tc . ^  
Przyjmuje wszelkie zamówienia w tym zakresie

F .  M .  Z ło t n ic k i
Lwów u l. Jag ielońska 1. 8.

Ces. i król. nadworna fabryka powozów i uprzęży
E. J. S ir omen ger

■we Lwowie, u.l_ Karola, Z.sia.d.-wll̂ a 5
poleca na sezon zim owy

I T S A N I E ^ I
, floiwcia na Ki, ilzwoii aa ł o i  i t  fl.

Na żądanie posyłamy cenniki.
1340

Węgiel kamienny salonowy
z najlepszych kopalni gó*^aoszląskich bez domieszek gor­
szych gatunków, w workach plombowanych po 50 k]gr., 
dostarczamy do domów w każdej ilości ręcząc za wagę.

Dostarczamy również węgieł fabryczny całymi wa­
gonami dla gorzelń, browaró w, młynów, lokomobil itp.

Ceny nąjumiarkowańsze.
Zamówienia prosimy nadsyład pod adresem:

Galic. akc. Towarzystwo handlowe
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 3,

Ii. piętro, teUfon nr. 457. i339
Zamówienia przyjmują: Biuro dzienników i ogłoszeń L. Plohna, ulica 
Karola Ludwika 9. —  Związek handlowy, ul. Pańska 21. — Piekarnia 

W. Juliana Zgórskiego, ul. Gródecka 71. — Karol Bałaban.

A P T E K A
pod „Złe/ram iabłkiem“

(Apotheke zum „Grołdenen 
Reichsapfela)

J. PSERHOFERA I. Siugerstrasse 15, 
W ie d e ń

Pigułki rozwalniające <?awnipl krewr przcczyszczającem i zwane, ogólnie znany, daw ny, lekko rozw aln ia jący

Balsam cudowny na rany 4l'
Proszek fiakierski f 35' 
Pomada Tannochininowa na porost włosów, doza 2 zł.

Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 et., zwój z 
6 pudełkami 1 zł. 5 ct., nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 ct.

W razie przesłania należytośei z góry kosztuje przesyłka franko: 
1 pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł 2 30, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety 
zł. 4.40, 5 pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 9 20. (Mniej niż jednego pa­
kietu nie wyseła się weale.)

Uprasza się żądad wyraźnie J. Pserho-
fera pigułek krew przeczyszczających * L W »-

żad '>a
to, by nap is  na r'-yRr\wt*.e Każdego pudulKa e r a ł  umiuszo/Oue ua
p rz e o ia u P  i iźyw ania  ti^/wi8K(7 PSERHV"hJrEH7~a fo c Ł e r w o n e m  pismmn

Balsam na odmrożenia syłfą^nK^?40 et' zprze'
f t n l r  7  w i a l h i a i  h s ł h l r i  końezastej, przeciw katarowi, chrypce, 
OUJA L  W lt51S \lt5J U d U iY l kaszlowi kurczowemu etc. Flasz. 50 et.

Balsam przeciw wolom K,°kn0 46°5 z przesyłk% poezt- 
Gorzka tynktara żołądkowa

P l a d w  W > 7 n i f > 7 \ 7  Prof' Steudla> środek domowy przeciw ra- X I d o  b o i  i-w O Z jlIlU /ij nom, czerakom eto., słoik 50 ct., z przesył­
ką franko 75 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca ^ i n h f *
środek domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawienia, 
pakiet 1 zł.

  , 1124Oprócz wyszczególnionych tu preparatów, są jeszcze Da składzie
wszystkie w dziennikach austryaekieh anonsowane krajowe i zagraniczne 
specyalności, a wszystkie artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprowa­
dza się szybko i najtaniej.
UflF* Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze- 
słaniem należytośei, większe przesyłki także za pobraniem takowej. "TB®

zwane, lekko rozwalniający 
i organa trawienia

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego I. 12 dom Wernera.

środek, działający ożywczo na żołądek

(Zarządca Wł. J. Weber)

Przy przesyłkach należytośei z góry (najlepiej prze­
kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż 

przy przesyłkach za pobraoiem.

Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.

131)


